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~hoclzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Przygotowania do sesii budżetowei. 
im wobec przedstawionego przez rząd preliminarza. 
Dz i ś z a p a d n i e d e ~ y z j a k ·o n w e n t u 

st października minister
• przesłało sejmowi trzy druki 

w ozdobną okładkę. zatytułowa
lelMDialrz budżetowy Rzeczypospo

za okres od dnia 1 kwietnia 
il dnia 31 marca 1929 r.'' 

preliminarza budżetowego by
wczoraj w sejmie. 

10 rano marszałek sejmu p. 
wicemarszałków n& posie

P'fdiam tejmu. W konferencji tej 
Daszyński, Zwierzyński i 

llNIOlleicn·y był wicemarszałek Dęb-
clotyczyly sytuacji, wytworzo-

1"91'111ił' łlll przez rząd budżetu w for
ej do sejmu. Zastanawiano się 

esy w oiągu trzech tygodni, które 
leszcze sejmowi do czasu wygaś

•mdalów, należy pod obrady wziąć 
,Cf.J teł pozostawić to już nowemu 

Zawiklany problem „krótkiego" budżetu. 

tem b!'ak mu formalnych cech, wymaga
nych przez konstytucję. 

Zaraz więc na wstępie poruszone były 
trzv możliwości w sprawie traktowania 'pre 
liminarza budżetowego. A więc, albo sejm 
podkreśli, że jego forma jest niezgodna r,; 
konstytucją, bo nie zawiera on załączni
ków, albo przystąpi do formalnego rozpa
trvwania preliminarza w nadziei, że załącz
niki będą z czasem sejmowi przedstawione, 
albo foż - zdając sobie sprawę, że załat
wienie budżetu w tak krótkim terminie jest 
niemożliwe, sejm wyraziłby gotowość za
łatwienia prowizcrjum budżetowego oraz 
dodatkowych kredytów. 

W tak ważnej sprawie przedstawiciele 
klubów nie mogli bez porozumienia się ze 
stronnictwami pewżiij.Ć decyzji, Zarysowa
ły się jedynie stanowiska: i tak - za nie
przystępowaniem ze względów formalnych 
do rozpatrywania preliminarza, wypowia
dają się przedstawiciele ZLN. i PPS., przy
tem socjaliści domagali si~, w związku z 
plerwszem czvtao.iem, wszczęcia dyskusji 
na plenum s~jmu, w którejby stronnictwa 
mo~ły przytoczyć motywy, dla jakich nie 
są w możności rozpatrywać preliminarza 
w formie, przedstawionej przez rząd. Mar
szałek sejmu był zdania, iż sejm powinien 

Wjkazać maksimum dobrej woli i w grani
cach czasu, który pozostaje do wygaśnię
cia mandatów, powinien załatwić prowizor
ium oraz dodatkowe kredyty. Zdaje się, że 
koncepcja przystąpienia do normalnych 
prac nad budżetem ma najmniej zwolenni
ków. 

Poseł Głąbiński oświadczył, że trzy za
łączniki, oprawione w ozdobną okładkę 
nie stanowią perliminarza budżetowego i 
nie nadają si~ do szczegółowego rozpatry
wania w komisji bt?dżetowej. - Dyskusja 
szczegółowa winna się odbyć w sejmie, a 
po niej dopiero sejm winien powziąć decy
zję, czv preliminarz budżetowy, jeśli bę
dzie uzupełniony załącznikami, ma być o
desłany do komisji budżetowej, czy nię. -
Gdyby preliminarz budżetowy pozostał w 
formie dotychczasowej, to nie będzie mógł 
być odesłany do komisji budżetowej, bo w 
takiej formie nie może być poddany szcze
gółowej dyskusji. Kwestję konstytucyjną, 
jaki termin będzie miał przyszł,..jm do 
uchwalenia budżetu rozstrzygnie przyszły 
sejm, który się zbierze przed 1-ym kwiet· 
nia. Poseł Rymar jest zdania, że prelimi
narz budżetowy w obecnej formie nie może 
być tr:aktowany w kcmisji budżetowej. Nie 
wiadomo pozatem czy rząd zabierać będzie 

. , 
se n Jor o w. 

,:!łos w dyskusji. Wreszcie zwraca uwa~ę. 
że istnieje szereg spraw nic załatwionych, 
które sejm powinien rozstrzygnąć. Poseł 
Putek wyraża opinję, że należy pozostawić 
klubom sprecyzowanie taktyki wobec pre· 
liminarza budżetowego. 

Poseł Głąbiński zaznaczył, że zastrzega 
sobie swobodę w przedstawianiu na sejmie 
fakich wniosków i spraw, jakie będzie u.' 
ważał za najodpowiedniejsze. 

Dodać należy, że zastanawiał się kon„ 
went senjorów także nad innemi sprawami, 
które miałyby wejść na porząrlek dzienny 
obecnej sesji. Jednomyślność zaznaczyła 
się jedynie co do konieczności szybkiego 
załatwienia noweli do ustawy o „Dzienni
ku Ustaw", a to w tym celu, aby umożliwić 
prze:z; wprowadzenie odpowiedniego prze., 
pisu o.~łoszenia w „Dzienniku Ustaw" uch· 
wały sejmu o uchyleniu dekretów praso
wych. Przedstawiciele niektórych stron
nictw domagali się również załatwienia 1'
stawy o zgromadzeniach. Pos~ł Kiernik 
(Piast) wyjaśnił, :że ustawa z 1922 r. o zgr\j• 
madzeniach wyborczych jest w tej chwili 
wystarczająca i że :załatwienie zasadnicze 
tej ustawy możnaby pozostawić na.stępne
mu sejmowi. 

---x---

.aawy przybyli liczni przedsta
~ przywódcy stronnictw, dzięki 

rtieoblicza&na polityka Waldemarasa 

Oiylriły się kuluary sejmowe. Pomi· 
' posiedzeń zarządów poszcze

klali6w, zwołanych na czwarte'k, 
nie można spodziewać się jaka 

odosobniła litw~ na terenie· Eum~cpy. 
decyzja w sprawie taktyki klubo

preliminarza budżetowego. -
że decyzja taka zapadnie na kon
~ów. Spotkano się z zawodem. 

Ponowna kRęska w sprawie Wilna. 

ano opinji klubów parlamentar
ecue postanowienie poweźmie 

seajorów zwołany na specjalne po 
w dain dzisiejszym. Obrady wczo 

~wentu senjorów miały przebieg 
. cy. Posiedzenie zagaił marszałek 

p. Rata~ 

Agen<:Ja tełegr. "E:tpress". 
K<>wno, 2 listopad.a. 

„Lietu:wos Zini:0s" rozpatruje aTtykuty 
piasy angielsk;ei i francuskiej, które za
wiernły surową krytykę O<:.fatnie] nOh' 
Waldemarasa do Lh?i l'rarOdów, jak rów
nież 'POlitV'ke rządu l\1te\Yskie1go W()Jbec Pr: 
siki. Z artvkutów tvch wynika, że Utwa 
nie Posiada Obecnie żadnego sprzymie
rzeńca i nie ma nig.dzb syimparf:ji. Artyiku
ły wslk:azuij.ą, iż ~karga z.łożona przez rząd 

lite'\\'S'ki w Lidze Narc<lów ma malo widc 
ków TG'Z·Patrzein ia a pon : ev,: aż z tą skarg<.~ 
łączy s-'ę spra wa ·Wileńszczyzny. stwie;
dzić należy, 7"" w ssrrawie teł Litwa od
nio~·ła r.::n·<:>..,"·a:~ ł:: l ęskę. 

POLSI\A A LITWA. 
Ai:en..:i;. V\ 'Cl'ndnia 

Berlin, 2 listoipada . 
ttakatysty·czna . .Deutsd!e Zeituing", o

ma·wia w dłuższym artykule obeooy sto-

s1.nnek Litwy do Polski, który ostatni.o u
legt jak twierd zi dzienn i•k. wskutek obu-· 
stronnych represyj, silnemu zao~lrzeniu. 
K westja Wilna wstąpi•ta. zdaniem dzle!1-
niika. w :no•we ·stadium w-skutek odwotan'.;,i 
się Waldemarasa do L~i Narodów. Pra
wico.wy dzienn ik niemieckf n!c wierz; 
aby Litwa odn i osła .iakHwlw lek sukces \\ 
Genewie. st\Y : erdzaj ąc. że Litwa ma r;.i· 
czej histarycznc, aniżeli etniczne prawo 
do Wilna. Pl'Zededniu otwarcia sesji budżeto

~t zastanawiał się nad sposobem 
przedstawionego budżetu. 

wa, jak wiadomo, jest zasadniczej 
kadencja tego sejmu kończy się w 
. b .. m., a zatem niema mowy, aby w 
tkim czasie izba mogła budżet za-

Różdżka oliwna pokoiu wśród szcząku orąża. 

,llOnadto przedstawiony przez rząd 
preliminarz budżetowv nie zawie
'ków, jest skrótem budżetu, a za-

Horoskop11 prac konf erencii rozbrojeniowej . 

Dr. 

ENGEL 
p r6cił. 

otrkowska nr. 84. 

Rułta spłaty! poleca 

NO ROSENBERG 
._ul. Piotrkowska Nr. 103. 

.i.„, wełllłan• I bawełniane 
lllaterjały. 

· Znaczenie udziału Sowietów. 
Astencla Telestraf!czna „Express". 

Paryż, 2 HSitopa<la. 

Per'tinax w Echo de Paris" omawl~ 
możliwość zja.;,ienia się na k'Onferencji 
przy~otowawcze.i do k<>nferencii rOzbrO-

' jeniowej rosyjskich del~atów. We<lt~1~ 
P.ertinaxa bvtobv najlepiej gdyby kome
renrcia rozbrojenio.wa została wog-óle od
roczOina. ·ponieważ niepOwodzenie konfc
rencii może jedynie przyczynić się do 
zwiekszenia nlei>ewności w EurOpie. Gd<; 
bv konferencia po\vlod!a sie .A>ng'\:ia i fra:n 
cja wvszlvbv z n!ei ostabinne pod wzg-1~
dem w<Jjskowym. Zjawienie s i ę w Gene
wie Rosji musiato0by bardzo żyiwo z.ainte-

resować w.s·zvst'kie k·raje sąsiadujące z So 
wietami. jak Poil-skę. Litwę, Estonję, Ło
twę i f inland,ie. które dotychczas w tvch 
siprawaoch \vykazvwaty pewną obojęt
ność. 

GLOSY ANGIELSKIE. 
.\~t.ni:Ja te l-:1::. „f'\press". 

· LOndy•n, 2 listopada. 
Prasa a'llg"elska bardzo 7,ywo omaw·a 

możJiwOść udziału ROsii w genewskiej 
konfe1:encjl rozbrojeniowej. Większoś~ 
dzienników iest zdania, iż nle na leżv ży· 
wić żadnych nadziei co d<J ',vptywu dele
gatów rosyjskich na przebieg konferenojl-

Nie może być mowy o fa-dnej zasadniczej 
zmianie co do stanowiska Sowietów, tem
bardziej, iż Ros,ia. biorąc udział w konfe
rencji nie zg-tasza prnez to samo chęc ·: 
wstąpienia do Lig'i Narodów. Optymistv
cznem bytoby również przypuszczenie, ie 
udzigł Rosji w rokowaniach ge.newSkich 
w sprnwie rozbrojenia może mieć większe 
znacwnie dla sąsiadów Ros.ii. W Gene
wie przedewszystkiem należy uważać by 
konferencja rozbro.ieniowa, posiadająca 
wyraźne cele praktvcme nie zamief!"liifa się 
dzięki ros,Yjs~dm de'legatom. na szereg wy 
stępów 1>T01Pagandystycz,nyd. 

-J&x_s s 
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Rokowania handlowe polsko-memleckle na wokandzie· dnia. 

Rząd Rzeszy rozpatruje instrukcje dla swych delegatów. 
Zapowiedź ustępstw w sprawie kontyngl!ntu nierogacizny i ziemniaków. 

Połeb A1enc4a Telenafleu11a. 
Berlin, 2 listopada 

„Vossische Zeitung" donosi, że na jutrzej 
1zem posiedzeniu gabinetu ma być zakoń
l:Zona narada nad sprawą podjęcia na no
wo polsko - niemieckich rokowań handlo
wych. Dziennik stwierdza, że na jutrzej-

szych naradach chodzić będzie ministrom 
o ustalenie instrukcji dla .delegatów nie
mieckich. Sprawa tych instrukcyj jest bar
dzo doniosła, gdyż od wskazówek, jakie o
trzymają dyplomaci, prowadzący rokowa
nia po obu stronach zależne jest, czy na• 
wiązane na nowo rokowania będą mogły 

·Marszałek Piłsudski I członkowie rządu 
maiq kandydować do Seimuf 

Telegr. własny • .Kur. t6dz.11
• 

Warszawa, 2 listopada. 
Dzisiejsze „A. B. C." przynosi następu

iącą sensacyjną pogłoskę: 
„W kołach politycznych krążą pogłoski, 

że w czasie wyborów do nowego Sejmu w 
lutym przyszłego roku na czele listy stron
nictw sprzyjających rządowi kandydować 
ma w Warszawie marsz, Piłsudski. Podob-

nie mają jakoby kandydowac także inni mi 
nistrowie, a więc p. Bartel we Lwowie, p. 
Moraczewski w Stryju, l>• Czechowicz w 
Brześciu i p. Dobrucki w Stanisławowie. 

Nie zdołaliśmy stwierdzić, w jakiej mie
rze pogłoski te odpowiadają prawdzie, w 
każdym razie jest rzeczą pewną, że conaj
mniej zamiary takie istnieją w kołach t. 
zw. sanacji". 

Zaborczość niemiecka. 
Idea pokojowa jest dla !viemioc Jikciq. 

(Tele1ram własnv „Kur]era Łódikluo•). 
Warszawa, 2 listopada. 

Warszawa otrzymuje szereg listów a
dresowanych przez firmy niemieckie do 
firm polskich. Koperty tych listów posia
dają specjalne nalepki z widokami miast 
polskich, które na zasadzie traktatu wersal 
skiego powróciły do Polski, a więc Pozna-

nia, Gniezna, Raciborza i innych. Na nalep
kach tych widnieje naJ»s niemiecki: „Was 
wir verloren haben, dort nicht verloren 
sein". Pod napisem znajdują się ilustracje 
miast polskich. Listów tych przychodzi set
ki do Warszawy, a poczta dotychczas nie 
zwróciła uwagi na ten fakt i listów takich 
nie odsyłała nadawcom bez doręczeń. 

~rmia 101~~a 1ro[~om liHnanHo ~ołniena. 
Uroczystość wojskowa pod arkadami. 

Polska Arencla Telcir;rallczna. 

. Warszawa. 2 [istapada. 
D~ilś w dnlitu ZaduismJy,m odbyła się 

zor.ganfzowa1na sfaran1i'ean wtadz wojiska
iwych :podniosła mainifestacja złożenia ho:!
du wojska prochom Niezina111ego żot111le
irza. W woczvsfośc.i tej WZ.iięli udzi'ail: ja
,kp !PrzedsfawiiCiell p. Prezydenta R~pli1tej, 
. szef g-albl!ne'f'll wojskowego tJl1k. Zahorsik:. 
rw zaslę1pstwie min. siprnw v.ll()j1slkoiwyich 
marsz. Pilisudslkiego wicemin. Konairzew · 
ski, iprzied!Staiw.ic:ie!le wila<lz woj!slkowyich, 
'cyWiiJnyich, a/lffaic:hes wcY}slkowi i in. 

wszystildch OOrlzi'a:l'ów gami2onu waTSZa.W 
Sikiego. Po pr.z;yibydu gen. Kooairzerwskie
go i oo Zil'oie111fl(! mu raiporit.u 11>.rzez llromen
da1t11a miaSifa. ·TOZlJ)()Częta sJię moczyis'tOść 
odś'[)'iewainiiem iprrez ohó.r oficerski przy 
alkomparnJrumcmcie orkiesfry szeregu pi:e~1 
żałobny.~, pOCZem '11.astąpiito sk.fadau~·e 
wieńców od 'Prez.'Yl(!einta R.Z]{l!laej, od mair
sza:łlk.a Pi.listudskłie;go, od IP'I'ezydjium m . 
Wairszarwy, komisa'f'za: rząidu, s;traiy ceł
neij, ;p0'1icil sttQlłecz:nej. Po zroż.eai:iu w1eń
ców nas•tąrp.Hy dwie minuty rnfilcze1ni.a, po
czem or.ldesrra wYikonata ifn'!'zylkiro'fu{e 
hymn na.rodawy. 

Uroczystość zakoń~zyta się defiladą 
iko'11lJI)anii honorowej prned g1Tolbo1wcem 
Nie:manego żof'll'ierza. 

-:::--· 

posuwać się naprzód i czy będzie można 
doprowadzić je do pomyślnego końca. 

' 
USTĘPSTWA. 

Aitw..Ja teł~rr. "f!xpres,•. 
Berlin, 2 listopada 

,,Frankfurter Zeitung" omawiając spot
kanie posła polskiego w Berlinie z d-rem 
Stresemannem pisze, iż niemiecko-narodo
wi zgodzą się na pewne ustępstwa w spra· 
wie ceł na ziemniaki polskie. Możliwem 
iest również, że zaproponowany zostanie 
kontyngent na ziemniaki oraz nierogaciznę 
bitą i żywą. Narazie jednak stwierdzić na
leży, że rozmowa posła Olszowskiego z dr. 
Stresemannem nie miała jeszcze praktycz
nego wyniku. Nastąpić to będzie mogło do
piero wtedy, gdy gabinet poweźmie wresz
cie decyzję, czy interesy agrarjuszy mają, 
być bronione z pominięciem Interesów han 
dlowych całego państwa. 

"TEMPS" O ROKOWANIACH POLSKO
NIEMIECKICIL 

Polslća Agencja Teleicrafłc:ma. 

Paryż, 2 listopada. 
„Temps" w artykule zatytułowanym 

,,Polska a Niemcy", omawiając możliwość 
zawarcia traktatu handlowego polsko - nie
mieckiego, pisze m. in.: Pomimo braku kon-: 
kreJnych rezultatów, atmosfera od trzech 
miesięcy znacznie się rozjaśniła. Obecnie 
istnieją poważne "widoki, że sprawa ta bę
dzie nareszcie załatwiona. Niemcy przeko
nałv się o nieskuteczności swych prób wy
wie.rania na Polskę presji i widzą, że cier
pią wskutek wojny celnej więcej od Polski, 
która potrafiła znaleźć nowe ujście dla 
swego węgla i wytworów swego przemy
słu, podczas, gdy Niemcy straciły całkowi
cie rvnek polski. Chociaż niemieckie śro
dowiśka nacjonalistycz.ne w dals•zym ciągu 
są wrogo nastrojorte wobec Polski, oczywi
ste jest, że sfery, bezpośrednio w tej kwe
stji zainteresowane, zaczynają brać górę, 
co należy po większej części przypisać 
wply:wom min. Stresemanna. Należy cie
szyć się - pisze dalej „Temps" - z takie
go obrotu rzeczy, gdyż dopóki trwać bę
dzie napięcie w stosunkach między Polską 
a Niemcami, dopóty pokój w tej części Eu
ropy nie będzie ostatecznie skonsolidowa
ny. Tvlko drogą polepszenia stosunków 
niemiecko - polskich można oczekiwać za
łatwienia różnych kwestyj, jak sprawy 
Gdańska oraz stosunków polsko • litew
skich, które, jak wiadomo, Niemcy dotych
czas starały się komplikować. 

N a widowni polityc 

POWRÓT MIN. ZAL 
Mln!ster Zaleskł wnca do krah 

jubrZ!C iprzez PaTYŻ, idzie O<ibyl 
Brlandem. 

BCHA ZAJ$C l(RAl(O 
Komenda gtówna 1>0lk:61 'WYsla 

czą, by z.ba.dafa z:ad1owarue się 
mJść knkowskleh ~ ll'ifodr.let" 

ZMIANY W • .POLAKU
w czoraJ P. Zahorski US'tąpit ze 

rownika HPolab-Katt>lilnt". Miej 
Grot, lb. tlyaektor PAT-a. 

SKAROA P. BEUY-OSTR 
By-Jy dyreklf:or Monopoilu Tytu 

za-Ostrowski, wniósł skargę do T 
nistracyjnego ·na llall'Ządzenie zw 
słu1.lby. KwestjoooJe oo lojalność 

Ilia. 

PRZED ZAKOŃCZENIEM 
NODU PRAWOSLA: 

Dziś spodziewane Jest zakoń 

nodu praiwoslawnego, który ro 
memi żąda111ie patryarchy moskl 
gjusza, podporzą~owania tnteres 
wostawnej w Polsce roz.)?Orzą<ize · 
moskiewskiego. 

We wczoraijszym „Monitorze" 
porządzenie zwalniające posła-rab 

służby w Ministerstwie Spraw 
pneinoszące go do Ministerstwa 

u. 
Poseł Hausner byl swego c 

konsulem polskim w Haitie, Jrtór 
nie obją~ i 111!e kwapll się ze tk>ż 

KONFISKATY. 
Wczoraj 

S'kowano „Kurje.r Warszaw5-ki" za 
wstyd i ohyda". „Dz,leń PoJskl" I 
Uka" za artykuły ,,Publiczne zatle 
nłr.a kościioła" oraz doda~ek „A.B. 
li'· t. „Znieważenie ks. kardynała 

PRZED WYCZERPANIE 
MOCNICTW RZĄDO 

Wszysdde ml.otsteirstwa pmy 
staiw ł itmldeldów ust1l'W, kitó.re mal~ 
w drodze debetu Pire.zydenb. Pr 
klem tempie, Cłtoozl bowiem o 
nomocmct.w udzlelonyclt tządow.ł 
sierpnia 1926 roku. Pełnomocntct 
z dniem ukonstyf.ittowamia się oow 

/ ._,___:::--Na ipilacu przed groborwcem Niezmaine
<g"O Żotnlerza usfa'W.iła się frontem do gro
~bowca lrompal!lja hooorowa 21 p. p. ze 
stfumdairarni, po obu zaś bOkach sl:a'11ęty 
fWiYCiągnięte szeregiem de1.ega'Cje ofiiooró N 

Holownik „Górnik" na dnie Bałtyku. 
O cze111 piszą lllni? 

Sześciu marynarzy i czterach ofic€!rów zginqlo. 
A1enoJa Wschodnia. 

Gdynia, 2 listopada. 
W dniu wczorajszym około godziny 4 po 

południu na wysokości Rozewia zatonął 
holownik „Górnik". Sześciu marynarzy i 
czterech oficerów poniosło śmierć. 

Holownik „Górnik" prowadził z Kopen
hagi dwie lichtugi do Tczewa. W czasie bu
rzy obie lichtugi oderwały się od holownika 
następnie holownik poszedł na dno. Na 
µoszukiwanie zaginionych statków wyru
~zvł holownik „Orkan", który jedną z lich· 

W tych dniach dokonano w Atenach za
machu na prer.ydenta rep~bl~ki Greckiej 
Konduriotisa, którego wuhimy na _. 

, aym idi4CŚ'L 

tug„ odnalazł, natomiast o drugiej oraz o 
trzech marynarzach, stanowiących jej za
łogę, brak jak dotychczas wiadomości. 

---x·---
Z/ote uśmiechy fortuny. 

Kto wygrał dolarówkę. 
TtL wł. ,.Kuriera l.ódzkJe10•. 

Wa!l"SZawa. 2 m;~ada. 
W din]u dzisiej·szyim w cią:gm.ie1t1iu doda

roweik zosta~y wy1].osowaine n:rusitwujące 
numery: 

8.000 dol. Nr. 68599. 
3.000 doil. Nr. 24613. 
1.000 dQll. Nr.: 374302„ 537012, 860038 

394168, 21371. 
500 dol. Nr.: 440, 68.3, 305038, 458345, 

449350, 449977, 620564, 419329, 400597, 
593171, 674663. 

100 d~l. Nr.: 258284, 36614, 812284. 
808559, 602294, 210104, 268306, 513397, 
488688, 725400, 113729, 589'Z77, 922528, 
865818, 536854, 638702, 778058, 529954, 
515228, 475586, 52838, 349219, 6910;:,l, 
687535, 820007, 834240, 812955, 987452, 
430594, 449804, 'Z78732, 8D692, 1810, 91298, 
954270, 801354, 84-0144, 798721, 940753, 
769305. . . , ' 

Wado iprzYipo1mni1e·ć, że z !DOipl'Zedimch 
oiiąig;nileń ni'e zostaity odebrane wyigrnne na 
QiO'Óllna sumę 65 'tysięcy dofa!I'ów, z czego 
~dina 'Wygra1t1a 40 tys•ięcy dalarów. jedina 
8 tysięcy dolairów oiraz k!i'l.lkadizi'esi·ą~ mniej 
SZ.YOO· r . I .„ 

a: x·-----. - ,, 
- ,..· -

PRZEGLĄD PRASY. 
DYKTATURA CZY PRZEWAGA? 
•• Kuńer Poranny" drukuje rurtvtkut .po

sta Polakfewicza pod tyt.: „Nie diyik.tału:ra 
- lecz przewaga moraLna", g-dz,iie znaddu
jeany! 

„W dawnej szlacheckiej Polsce na;Jcl~ł 
lJYSkacze każ<leg-0 króla, który chciał ścfągnąć 
pdaikl, oskairżali zaraz o „absolutum dominium", 
o nairuszeni.e wolności. W Rzeczypospolłted oskar
ta silę dyktaturę PiłsudskJego, lct~ry cailem ży. 

ciem był Jej zaprzeczeniem. 
Jest to wierny fałsz i kłamstwo; należy tę 

robotę przygwoźdz.ić. Ci panow.ie, którzy t-0 ro
bią. oskarżają w ten sposób nietylko Rilsudskle
go - ałe równi'eż słebie i całe społeozef1stwn. 
Z fed'lle:i strony Jest bowiem dyktator - ałe z 
'drugiei są ci, którym on dyktuje - jest Naród. 
Wy oskarżenia przeciw Piłsudskiemu n.ie cofn!e
cie. be<lZliecre chcieli sączyć jad zwątpieniia w 
duszę - ale i to odpadnie, bo społeczeństwo pol· 
skie nje croje się n1ewolnlkiem dyktafora, a PH
sudski dyktatore1111 ! ! !" 

PROROCTW A I PROROCY. 
"Kurier POiski" pod pOfWiYIŻszem t!vm-

tem pls.ze: . 
„Sytuacja jest dziś w Polsce tego rodzaju, ze 

występują także prorocy, obrońcy parlamentar
nej demokracji. przedstawiając smutną i krwawą 
przysz.lość narodu, jeśli nie zej&ie z dr-0gi grze
chu polityc:z.nego, którą' kroczy, Właśnie przed ty
godniem wystąpił w „Robo.tniku" w obronie de
mokracji pO!Sel PPS. Z. Żuławski, zapowtlada
jąc, że „kraj. który został dotknięty nieszczęściem 
dyktatury - wyzwollć się z niej może tylko 
przez pr~eprowadzenie bezpośredniej walki". 

A oto w tyd~ień potem na ten sam temat pi
~ .~ .~ St. Jbugut~ koń~ s~ 

artykuł p. t. „Parłamenitaryq;m a 
„Kurjene Porannym" zapowiedz.lą, 
cja wypchnięta z Sejmu, który jes 
dzfo być może przegrywał, musi 
przejść do akcji bezpośredniej, z 
kich wypadkach grożącem niesłyc 

obsundi:ciem się do stmjków, akt 
ciosów zadawanych naoślep''. Tpk 
politycy są zgodni co do tego, te w 
mlężonel obecnie w Polsce dem 
może do ~alki czyn!lle!, do wojny 
nie to daje się niesteły w Pols~ 
słyszeć. 

Jest rzeczą nie.zmiernie ciekawq, 
obronie praworzą<lności demokra 
mują w Polsce elementy radykalne 
niedawna jeszcze radykalne. Zarzut 
wręcz ntewlaściwy. Jest natomiast 
1;ie godnem, że wśród żyw!otów z 
konsolidujących się etzY już mote 
nych, zachwyt i rowo<lu dobrej ~ 
spodarczej a specjalnie z powodu 
zboża zamyka już oczy na wszelkie 
ustroju, względ~e myśl prowadzi W 
krimego ustalenia czy też podnięs 
iun.ktury. Jest to SJ)osób myślenia d 
ultyli'tarny I niegodny ludzi powoi 
pewne tradycje poldtyczne I hist 
ra7.em punkt wfidzenia bardzo kró 
ciasny. Poważnąe i na dalszą metę 
gospodarcze muszą zrozumieć, że 
\H>du gospodarczego państwa jest pe 
trzna równowaga polityczna. która 
tera.z jest zacijwiiana. Należy dążyć 
form demokracji prawdziwej, by 
sekwencji, o których mówią nie bez 
prorQCY, mamy wcdeme, niefalsz ,,. _____ _, 
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~POLITYKA SOCJAL A SOWIETÓW 
iO, 
' lu 

w świetle ich własnej prasy. 
ren 

Lódź, 2 listopada. 
westfa p0tityk; spliłecz.nei stała się w 

(Hon1cb czasach iednem z tych za~ad
się 00 których rOzwiązywainia utarto 

t
'rzystępOwać bez realnych kryteriów. 
h dOstareza rzeczyWist<>ść. bez sze
ranla faktów, jako pr.zesłaook. z któ

isk W}'SIWtY wtłIDsek Posiadałby pełną 
'Laj~ tycfOwą, a nłe był Jetto mirażem 

dlll!YDI tH'Jed Oczyma otumain1o
. m~ kOIOrQwą bańka mydlaną. któ

E\-ysh Drzv pierwszem zetknięciu sie 
P.irą, cOOzlenną rzeczywistością. 

-ą prawdę IJ(>WYŻ~O stwier· 
zP r.aQbserwOwać możemy nie od 

111.edewszystkiem przy omawia.ulu 
~6w S!J(lłecznych i J>Olityki sp<>łecz
~łi Sowieckiei przez niekomunłzu
nawet koła t. zw. lewicowe nasz~o 

~eństw'a. Ił-Olesna jest ta prawda 
• 7.e uJawnia płytk()§ć i niedojrza

u r1mrmi0w:mia tych czyimni:ków. które 
y wał<'by słę - wYWodząc swą wie

. cia z materJalistycm~o J>Oim<>wa
'. 'ów. nie Powinny koncepcyj spO
. ~SpOdarczych budować z mda

ie słów lub n!eskcordyin-Owanycb oo
Y w kat.dym razie nie prOpag<>wać 

vc~o rOzwiązywania pe.w-
iroblemów metodfł, oo do których i 
której można fui a oOsteriorl wy-

'C , mnieisza z tern. dodatni czy u -

awdziooem realnei wartości JJ{>lity
ecmei sowietów, spraiwd1z:ianem 
..raJu rOb<>tniczego" J>Od berłem 
l'Y DfOletarjatu są konkretne obr~az 

cia rOl>Otników rosyjskich w chwili 
czerpane oczyWiście nie z ulOt-

O!>Owiadań przy~odnych, nie~az mo
ycb, widzów, ale ze źródła nie

o, autentycznegO. jakiem Jest 
alny OrR:an rOSyJiskich zwiąrlców 

s wycb „Trud". Cytaty z tego or-
nie IJl()gą budzić wątpliWości co do 

Oddawanych faktów, m<>gą za
luiyć za 2rgumen~. który w tOku 
.o sOcialnej d~k-rir.iałOści naszych 

sąsiadów winien mieć siłę 
fącą, jako mający swój OdPo

, w ściśle Określ'l}nym czasie i pr.ze 
~ 7:i"z~ni!my t~d~r kHka ustę· 
z !lOwOłanego Organu. ktMy szpaltv 
świeca obraZOwaniu dOli i nledoii. 
ów rOsy~ch w różny·ch pQła

rOzteg~'° państwa S.S.S.R. Same 
ki i tytuły owych artykułów są 
znamienne i gdyby nffe Oficjał.ny 

ter °'1r.lntt m~łyby u.asunąć pr.zy-
e, że autor ich fest zgO!a koMr-

„Yinego ał.ltoramentu. W Nr. 13q 
znaidniemy 1110. artykuł zaty.tuło

"Brud, chłód i smród". w którym 
~1 ~iś z. ~kolie Uralu w ten spOsób 
~ r.awia miejscowe stOs.unki : 

barakach robntniczych Lenhtow
zakładów górniczych znajdują sie 

!iach, zamiast materaców, gOłe deski 
brota i Dłuskiew. Bardzo często ro
~~azany iest na Obywanie się bez 
i~cia •• Wiele mieszkalnych budyn-

n.e pQsiada zupełnie miejsc ustępo· 
. ws lk' : sze te odpadki i ekskrementy 
ą Wtedy całkiem pQ.1n-0stu wylewa

a okno. MOżna s()bie wyobrazić 
~z t h ' Y Yc c!Qmach pamdą zapachy. 
N sytuacja nie Przedstawia się le-
~~~utek .nier~ularnej dostawy WQ 

~ :Y nuestącami całęmi mi~kać 
~ meopafanych izbach. Skoro zaś 

· ~e o1>ał nadejdzie - to zaizwyczaj 
· ~h bardZo skąpych i niedostatecz 

edłuit kontraktu urnownono za-
Drle(I. b' ""8 . się ICrstwa zob<>wiązany zo. 

emu gómikCwi dostarczyć mar 
~.:Ode. ze względu na to, ·że naj-

1 rnik.i wOdy są Od miejsca pra. 
one 0 1-2 wiOrst. Umowa zbiO-

rf/W'a została zawarta ostatec.z.nie w gru · 
dniu ub. r. - do dziś dnia zaś żaden ro
bOtltii:k obiecanych maniere·k nie otrzymał. 
W rezult..aicie rOb°'tnicy dla zasp<>JcOjeinia 
pragnienia marnować muszą całe godrlny 
czasu." 

Tak wygląda pierwszy Obrazek, ilu· 
stru.iący praktyczne wykona.nie sOcjaJne. 
go prOgramu lemni'Z'mu. A <>to drugi, za. 
czerimięty z tego samego numeru pisma: 
R~ik z Rentowskkh przędzatni 

fJOd nagłówkiem: „S:z.ał pijaństwa i Mjek" 
pisze: „Brud. ciasnota i Obrzydłe za.pachy 
panują wszędzie. Do tego przyłącza sie 
dzikość obyczajów, która cechuje życie w 
barakach. MOina powiedzieć, że tak mło
dzi jak sitarzy kułtyWują wszełkier.;o ro~ 
dza~ brutalstwo. P<Jrdczas dni świątecz
nych. zwłaszcza p0 WYiJ>łacle. baraki zmie 
ll'iają się w jedną wielką jaski!nię IUY. hu
la:nek i rozpusty. Tymczasem zaś w dal
SZ'yrn ciągu izby J)'rZeZin:acz-One dla 2-3 
osób zamieszkuje 2-3 rOdziny, a zatem 
8-9 Osób. f>Owietr.ze w tych mies.zka
n:iai:h bywa tak cię7ki.ę, ie oddychać nie 
można. W lcOrytarzach zaś am'°ltiakowe 
zapachy gryzą w Oczy do łeiz. Są miesz
kania. z kitórych już nawet wietrzenie nie 
J>Otrafi w~dzić s,p~cyficzn~o 7,ap.acbu 
kanafoweg-o. W każdym baraku nię.odzo
W1nie natomiast zna!<loWać się musi „czer 
wonv kącik". W tych kąci!iach pie.rwot
nie 111biierali się rCb-Otnlcy dla czytania 2a
zet i słuchan~a radjo, Obecnie jednak ra-

LISTY z PARYŻA. 

dio zamilkło zepsute. diziennłk:i zużytkO· 
wane zostały do zgOła innych celów i „ką 
ciik czerwony" odwiedzają jeszcze cza
sem tylko d1Zlieci dla U!J)raiwiania w nim 
harców na }aikie w domu nie mają dość 
miejsca." 

Sięgnijmy po trzeci ustęp! Tym razem 
pisze r<>botlnitk z wielkich śpichrzów zbo
ż-Owych w guberni samarsldeJ. 

„Wbrew temu, że Ogólna umOwa o 
pracy zawiera PoStanOwienie z.:"tbraniaJą· 
ce prz~dłuża1nb dnia rOboczeg<>, ośmio20· 
dzinny dzień pracy jest stale we wszyst
kich n1kładad1 łamany. Przeciętna dłu
gość c'n:ra pracy pracowników bforOwy~h 

• WfinOsi bowiem nie mniei jak: 9 i pół f!O„ 

dzin, przeciętna zaś dnia piracy robOtini
ków 10 i pół godzin. W szetkie protesty 
skł2dane przez onraniza-cję tliWiązkową 
m-reciw ia~demu stanowi rzeczy nie ro
bią na zrrząd.zie najmdejsz~o wrażenia. 
Przedwni.e nawet. zarizą,d · · elewat<łr6w 
z.IYO'iowych. jakby chcąc dOstarozyć ma
teriału związk()m do nowych wYSt~płeń. 
7..ezwoUt swym pracownikom na dorabia
ni~ JJO za ob9wiązk<>wemi gOdzim.amt W 
wyniku ta.1<iego postawienia s.prawy pra
c<J.wnicv chcacy utrzymać się na swem 
mie~scu IZ:ar0bkowania, muszą w okresach 
na!,gorętszych zwózki zbożowej praco.wać 
PO 60 do 80 gOdzin ty r.<>dnioWo. R<JibOtni~ 
cy. którzy nie chcą się do t~o rygOru za. 
stosować, tracą zajęcie." 

PodOb1niych us.tępów z innych nnme· 

rów „ Trudu", który - raiz jeszcze to pO· 
w1tarzamy - jest centralnym organem ro
syjskich związków zaw<>d<>wych, mOsdi· 
byśmy przy;toczyć znac·~n:ie więcej. 

Jakżeż i.naczej potoczyć się musi dY·; 
s.kusja na temat owocności p0czynań so-: 
wleckkh, o ile Oprze się ona na tak real-i 

I 

nych przejawach wprowadzenia w życie 
ich systemu. na tet rzoozyWistości, którt1 
stiw<>rzyło i uwarunkOWalo właś.nie za-' 
szczepienie na pniu rOsy.iski~o sp-Ole-czeri 
stwa idei bolszewickiej. Fakty i cyfry po 
dawane przez prasę sowiecką mówią sa· 
me za siebie. Dow<>d1zą C·ne nie.zbicie, że 
dyktatura proletarj.atn nie ty!1k{'I nEunęfa 
z oOwierzchmi życia rOSyiside.go inn~ kfa„ 
sy spOłeoz.ne. ale że samą klasę proletar
iatu p-0grążYła w Otchłani takiej nędzy, w 
iaikiej się ona narwet za naj.2Grszych cza
sów caryzmu nie znaid<iwała. Trzeba ni~ 
pOm~jać {!Jkazjii, by te szczere wyznania 
prasy sOwieclclei} stawiać IM"Zed Oczy poi· 
slcich czyte!1t1iików. aby siejbę konmnisty
CZiłlei prOpa~andv uzupełniać w ten spo
só-b obraze.k pOry żniw i „korzyści". jakie 
zcipewnić ma społeczeństwu przyjęcie c;;: r; 
tei prova~a,ndy. Pytanie tylko. czy zwo· 
lennicy ta.k p:rOpagOwanej idei na dłuito 
p-OzOstaną jej wierni, bOć prze\'leż rzeczv· 
wistość zawsze więcej do iw· -; JJrzemów~ 
mz piana słów chOćby najbardziie1 

dźwięcznych i miłych dla ucha. 
St. G. 

---:o:---

Budżet na rok 1928 i wybory~ 
(Od własnego korespondenta „Kurjera 

Łódzkiego". 
Paryż, 29 października. 

Parlament francuski miał się początko
wo zebrać w połowie paźdz.iernika. Ale 
rząd p. Poincare'go datę zwołania izb od
sunął na początek listopada: chodzi o to, 
aby izby nie miały czasu na nic innego 
po za dyskusją budżetową, aby nie zajmo
wały się drażliwemi sprawami polityczne
mi, mogącemi postawić gabinet w kło
potliwem położeniu. 

Projekt budżetu p. Poincare'go prze
dyskutowała już komisja finansów izby, a 
pos. de Chappedelaine, główny spra
wozdawca. ukończył już redakcję swego 
raportu. Budżet francuski na rok 1928 
sięga zawrotnej cyfry 42 i pół miliarda fran 
ków w dochodach, a 42 miliardów w wy
datkach. Cyfra pierwsza nie daje całko
witego pojęcia o ciężarach, jakie 'ponoszą 
podatnicy francuscy: jeśli uwzględnić bu
dże~ autonomicznej kasy amortyzacyjnej 
Jługu krótkoterminowego (5 miljardówl, 
oraz podatki komunalne i departamental
ne, to się okaże, że obywatele tego kraju 
płacą ogółem 55 miliardów rocznie na cele 
publiczne. 

Według wszelkiego prawclopodobieó.
stwa parlament uchv.rali budżet przed 
1-ym stycznia 1928 roku, albowiem ani 
prawica, ani lewica nie pragną kryzysu 
ministerialnego przed wyborami. Wybory 
odbędą się wprawdzie dopiero w maju ro
ku przyszłego, ale po Nowym Roku po
słowie więcej będą myśleli o swych okrę
gach wyborczych, jak o interpelacjach w 
Paryżu. 

• • • 
Rząd p. Poincare'go jest u władzy od 

lipca r. z. Jego sukcesy na polu uzdrowie
nia finansów są niewątpliwe. Ale w tej 
dziedzinie cudów nikt nie dokona. U zdra
wianie finansów - to zawsze dzieło żmu
dne i delikatne. P. Poincare osiągnął . 
dotychczas trzy rezultaty widzialne: 
1) podniósł kurs franka z 240 na 124 za 
funt szterlinga i ustabilizował go fakty
cznie na tym poziomie; 2) skonsolidował 
duży odsetek niebezpiecznego „długu 
wiszącego". odsuwając terminy płatności 
na dwa lata i dłużej, dzięki czemu nad 
skarbem nie wisi już miecz damoklesowy 

w postaci możliwości wymiecenia wszel
kich zapasów przez jakąś większą panikę; 
3) przywrócił atmosferę zaufania, dzięki 
czemu kapitały francuskie wracają do 
kraju, a wkłady w bankach i w narodowej 
kasie oszczędności rosną. 

Złudzeniem jednak byłoby myśleć, że 
batalia jest już wygrana. Rząd i Bank 
Francuski zdołały tylko zająć silne pozycje 
i mogą skutecznie walczyć ze spekulacją 
w obronie obecnego kursu franka. Ale do 
walnego zwycięstwa jeszcze daleko. 
Zresztą zwycięstwa tego Eiesposób odnieść 
\\' ciągu krótkie'!o okresu czasu: muszą się 
nań złożyć ciągi e i drobne sukcesy od
noszone w okre: ie kil.ku co najmniej lat. 

Co bowiem jest głównym powodem cięż
kie~o położenia finansów francuskich? Są 
to długi państwowe, które wcale nie male
ią. Przed wojną miała Francja budżet 
5-miljardowy, z które~o miliard (20 proc.) 
szedł na procenty od długów, sięgających 
cyfry 30 miljardów. Ale dzisiejszy frank 
jest wart pięć razy mniej od przedwojenne
go. Gdyby się więc nic po za jego spad
kiem nie zmieniło, to Francja miałaby dziś 
budżet 25-miljardowy, z czego 5 miliardów 
<>złoby na odsetki od długów. Faktycznie 
iednak budżet wynosi 42 miliardy, z czego 
21 (50 proc. zamiast 20 proc.) idzie na pro
centy od długów państwowych, które 
wzrosły dziesięćkroć. 

Właściwe wydatki państwowe Francji 
wcale nie wzrosły: przed wojną wynosiły 
4 miljardy fr. zł., dziś wynoszą 21 miljard 
fr. papierowych - a więc plus minus to 
samo. Jeśli weźmiemy pod uwagę fakt, 
że administracja zatrudnia więcej urzędni
ków niż przed wojną, to się okaże, że są 
oni dziś stosunkowo gorzej płatni; wyżsi 
urzędnicy odczuwają to szczególnie bo
leśnie, bo ich pobory zwiększono w mniej
szym. stosunku niż pobory drobnych urzę
dników. 

• • + 
Nie cała połowa budżetu francuskiego 

idzie na spłatę procentów i amortyzację 
długu państwowego: około 7 i pół miljarda 
rocznie pochłaniają emerytury i renty woj~ 
skowe oraz cywilne. Na procenty zostaje 
si~ 13 i pół miliarda. Ale do tego dodać 
trzeba wydatki pozabudżetowe, jak owe 
5 miljardów kasy amortyzacyjnej, czerp.ią-

cej swe dochody głównie z monopolu ty· 
tuniowego oraz 3600 miljonów z odszkodo· 
wań niemieckich (Plan Dawesa). W sumk 
ogólnej Francja wydaje rocz.n.ie na renty. 
procenty i amortyzację długu państwowe· 
go około 30 miliardów. 

W takich warunkach leczenie finansów 
francuskich nie może się odbyć galopem; 
Wymaga ono długich i ciągłych zabiegów. 
Dziś Francja jest na dobrej do wyzdrowie. 
nia drodze, czego my Polacy z całego serca 
jej życzymy, dobrze rozumiejąc, iż zdrowe 
łinanse są warunkiem niezależności po}i. 
tyki zagranicznej danego kraju, a do in· 
stynktu i rozsądku Francji najwięcej mamy 
.laufania, jeśli chodzi o utrzymanie pokoji: 
w Europie. 

P. Poincare nicby nie zdziałał bez 
:i.tmosfery zaufania, w jakiej pracuje, a na 
to zaufanie złożyły się dwa czynniki: jego 
osobisty autorytet i moralny skutek 
utworzenia gabinetu jedności narodowej. 
fotnienie gabinetu jedności narodowci 
zawsze wyklucza politykę partyjną. PCl 
pewnym jednak czasie partie drażni ta 
przymusowa bezczynność. Widzimy to dzb 
we Francji gdzie pomimo współpracy „re· 
akcji" w łonie gabinetu, radykałowie szy. 
kują się do rozprawy z nią, a w maju 1928 
roku (jak w maju 1924) znów się w tym 
celu sprzymierzą z socjalistami. Gdyby od
meśli zwycięstwo, gdyby zjawiła się możli
wość udziału socjalistów w rządzie (z ich 
pomysłami podatku od kapitału) - to wy· 
niki osiągnięte przez gabinet jedności na· 
t odowej w zakresie sanacji finansów roz· 
wiałyby się jak mgła w ciągu kilku miesię
cy najdalej. Niema na świecie nic bojaźliw 
szego i nic ostrożniejszego od pieniądza: 
~howa się - i kwita. To jest, zresztą, jegr 
1-roń największa . 

Kazimiei"Z Smogorzewski. 
!§! SE ? 4 1 

l 1okoie 1 knl~ni~ 
poszukiwane. 

Oferty sub „R. 2" do Admini· 
stracjl "Kurjera Łódzkiego".- ~ 
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Q<Jnja/ny oszust. 
w) W budJa.peszteństdch koilacli sądn

~ah wite!lka sensację w:viwo1taila wiJado
mość o taliemnkrem zn~kniedu sędizneg'O 

iPOko.iu Mi.I«l1łla1a Tarnay'a. kieroWJilika od~ 
rłziaif.u dfa wiykiro1czeń r>rzv sa<llz:ie pokQ
.tu w Mli\S.Zk-011lcu. Po1czaitkowo sadrono•, f'i 
sedz.:i.a Tatt1iaiy zol3fa~ zaanoird'O'Walll'.Y'. a.ie 
wkró't!oe o1ramfo s~ę. iiż tlo itanernn~ 
z.nll.lmfocfu. byillo z.iro ta iinne. W d'f'Ożoirne bo
wiem prziez wtrudze śfodztwo w!Ykawro. 
ż:e sedżi:a Ta'I'lfJa;y d01puJSZ1CZ1a:f s4e jrnż O'd 
dt~o czalS'U nadużvić i mz.ez niiieostroi 
no~ć zdirad1zft sf ę p·rzied j1ednV'I11 zie S'WfY!Ch 
WLSIPÓ~praroiwrnP.ków. Okazu.Pe sie że sę
dzia Tarnaiy\ którv Jaik już IJ)OIWY!Żie'i• zama
czooo. b1!'t lderowmlikl!lem odd1z:iabu <la. wry
kroc?Jeń. w g-em.jaiJmy w:prost snosób OS1Z'tl

kiwał sl!rairb pańs~1wa.. Metodla Taimaiy'a 
.polieig-a1ta na ibem. z.e SP-Oit1zatdzait om z.arwsz,c 
dwa WV'I'Oki• jeden· tt1J1 ,leW11m1n~aił2JCVI. a dtrugf 
ska1Z1Ulją,cv na R'fzyiw•ne. Oskairżooemu od
czvttvwalt W'Y'rok dru{gi i ścia~a.f lkairę, na 
k·tóra pod!sa<linv zosfa.t w mvś1 zalk:IOtnooi
kowia.rneiro mu wyrolku sikaiz:ainv. Po zaiłn
kas'01wainitu p11e11i:ięd:zy S!PI"Yfuv sedlzifa wy
rok slcazu)jaJCY' rzucał do kosza. a do aiktów 
zata.ci;rut ~ t.mfiew'iimbatiąicv. Mainń1pu
lacie t!alkie prow1adzłir Tarni.a'Y' j111ż od dfu:ż
sz.ego CZlałS'U f t:Wko d!Z!i.ęki :pr.zYJPaidilrow~ 

zawlilnfflonmru iw11aJs111ą niieosfVro·żatoocPą. ro
staJł roradizK:l111iy. Oheicnie S'J)fytłntv sędzia 
p,rz,eibV!W'a w samiatorium w NilemJCziech, 
g-dyi oiieroi pocfulbno m cho.robe nerwową. 
NiewfaldQmo. czv c<hiodizi tu 0 tmłfWld;zlkwą 

choirdbę, C7JY 'tle!ż Tairnay ahiciaolfb:v WJ 'te~1 
s:P!J·OOb unba,ć g-r0iąi0eli mu kain". 

TURNIEJ KRAWATOWY. 
Przeszło 1500 artystów i fabrykantów, 

należących do 28-iu różnych nairodowości, 
wzięło udział w oryginalnym konkursie na 
skomponowanie najpiękniejszym wzorem 
krawatów, przyczem w wyborze deseniów 
i form kierowano się motywami ludowemi, 
historycznemi i etnograficznemi. Z 50 na
gród w ogólnej sumie 150,000 lirów, wyzna
czonych przez miasto Como, pierwsza przy 
padła w udziale rysownikowi przemysłowe 
mu narodowości włoskiej, panu Gualdo 
Porro, druga francuskiej malarce dekora
cyjnej, p. Prauchard, trzecia młodej wie
dence p. Stiller. 

CLAUDE FARRERE. (33 

lfo milionów w zło[ie. 
{Tłam. Oabryel Karski). 

(Dalszv ciąg). 

Zaizinaicz.my nadto, iż zaipozna~ siię u 
iaidv So and So, której ipan wszeclirz~
czy zwierzyl miisję kojaTzenia wszystkkh 

' wairtych tego trudu ;par 1J1allieżących do 
gentry. A niepodobna za'J)rzeczyć, iż para 
Gralham - Thori.gny była wa.rt'a„. Jak{·b 
Thori1gmy lllależa.ł do najprzedniejszej no
blessy republikański·ei f'ramcji; i mimo to 
byif 1prnwdzhvym gentlemanem. Otwf era
ła się ipr:zed nim pJęlk:na kairjera dyiploima
ty;cma; a - odpowiednio wy;braina -
przysz;la pani Thmigny miafa wszellkie 
szamse zosrtamia bardzo wcre·śmiie ambasa
dorową. Owóż miss Graham nie byita je
dymfe i 1P·DIP.t0Stu córką s:ir Christo1phen.. 
twórcy Tunefo ipQd la Nla:nche; fryta rów
nJ·eż i pirzedcwszyst'kiem najwdzięczri:ej 
rozlkwitlą odroślą owego wieill!riego rndu 
Grahamów, który ohdarzy;t Angi]ję nader 
licznym sze.regiem bohaterów. Lady S) 
and So, ni·ewias'ta doświadczona l oo·czc'.· 
weg-o s1eirica za1raz€tln wróży.fa iak natl'J)liek
niiedszą pnyszlość: najdalej ;po latach dzie 
sięd111 latroro,ś·l Grail:rnm'ów t11ie omleszk?. 
powrócić do Lo•ndynu - wspa.rta o iram!c,: 
rpotorrnka rodu ThO'riiglny, mianowamego 
Nad1z,wyczaj1t1y:m i Pe•t1t101ttl()'c111yim„. 

Tyikl{}, że.„ 
Tyl'ko że odml1ernnego byit zdiarrt,ia, Slill" 

Chir&s·tio1P'her. mająicv tu ba.:dź co ha.idź nn1e
ja'ki11e pm WIO g-loisu. 

Sir Chirfis'to1pher. nte'Podio1briia za1Prze
czyć. h11bitt f'ran ·cję, tak jalk ja. 1'uihi ba'!'d·t.o 
wielu Al'1 .~N'k6w . AJie byit nadeiwszyst'ko 
nmlitlmi~jQ1nerem i na·w1e1t sood.Ztiiew1a•t się ry 
chfio - diz:fękł turrel:ow1i poid la Ma1111che -
d'Ofjechać dlO miUj•a·rdów. Nadto cz.t'01wle1k 
fon.. Oib11i1c·za.~ąicv wsz:vistko z fsdie brvitań
s'ką lY.I'eicyizJą. diQ!b.rze wiedzJia,f że f.rancu
sk] f.rzeci sekretarz arnba5adv macu!ie h-0-
ootrQWO. oiriaJz że amoosadai ruiruu!ie swe~o 

TAJEMNICE PO CZYT N OŚCI. 
Znacz<Jnia opinii publiczn<Ji. 

w) „Bema'l'd Oraisset". jednia, z naj
·wiięikszych w Paryiżu flrm WlYda wniczyich, 
p'();stanowila zbadać, iaikiie WZLR'lędy s.kta

·;!rl'ają ludzi do kuipowamia n()i\;\.iOŚci li'tera
ckilOO i w tvm celu załączyła do śwli.eżD 
w•ypuszcwne.i powieści: .Le ditnier chez 
Olga" mt<Jldie.go ati'rora Reine La,port!Je'a do
skcmaQe z'l'eda!giowaITTy kweslf:)ionairrousz na
stępuij1ą1c•ei trieśd: .,D1a.c.zeJro nabyit pan tę 
ksiąiżlkę? Czy ~.podohat s.fę Pattlu tytut? 
Czy z:wiróc.i'ło rna naą pańsika. u'W0(!!'ę spra
wtoroamie w prasi'e? Prne·z ko•iro p<C>dpi.sa
ne? Gzy też dowtedz·i1at sie pam o nifetj z 
ag-łosz.eń? Od:z!ie \Yyiczytainyioh? A może 

mówił pa,n;u o niej znajomy ieiJtO? Jai1deż 
bYilo z.clamiiie o nf.etl pańskie,go porzyijadela? 
Czy I•nrnie pa.wody zdecvdo-\va.tv o kwnie 
kisią:żki prz;ez pana?". Wyda v..1cy z:aima
czaija, iiJż ainkiletia tai ma na celu utaitwllć pra 
ce nfetyi11m księgairwrn. ale i delrutmąicym 
na polu 1itteraJturv pisairziom. Lrnform'U'.Jąie fch 
o pr~nczvmia.ch 1 spaiS-01baieh rozoowszie·oh
rli'anii.a wiyida.\v1na1Cltw W'Śrótl SIZleTQłkie-go 
01g-óru. Za rpienvi.szie sto od:powiiedlzi Grns
se:f da1ie Pl!'em.ic w l)Oisfa'Ci oeinmdt ksi1ą.
że!k co z p.ew1nośclą przvcZ1'l!1i sie oo p0-
wtoidzc:nla i 1J10wi1eścf La\POir.te'a.. i samej 
aniki•ef;y. 

Kraina władzy kobiety. 
Qdzie f <Jst jeszcz<J matriarchat f 

wt) Krad Mk11a111,g--d<a•rba111 rna Su:maitlr.zie 
111ailetąicej do In:dtyj IioQiende.rs'kilcth z.aimiie- . 
sztkul.tą Ma1lawcz.'.Ylcy. Krad lfien, Poloiżomy 
·n.a 1P1la&kowizi;órz11 Pa·danig zati1m1U1i1e obszar 
okdto 40.000 k•lm. kw.ad.r. i zamieszka•ty 
jest 1przez 1.500.000 tuibyk6w. 

N.afbaird:ziLe.i tytp'01wą po·d wzgjlędem oby
cz.::tliDfW1.'1m jest osadza Ko<ta-rua. 

Po obu ~trolil.a•ch u.J:'.Jcv tej oisady slto}ą 
c1re\\mdac'11e domv 01ka1za1lvch rozimiiarów f 
ma.en.o zbudowa.nie. Nieldóre oz<loibio~1e są 
maffovn1l1czo, 1ro1J;(J>mw1em1i rz:ei.bam~1. W do
mach tyich nde mrrieis.zkauą :pQ1s·z.c0e[g'ó!1J11e ro
dzin}t .rakbv to moż1t1a przHiuśdć; sa to 
pmv.·diz,iwre kosz.arv rodz.i.rnne. w których 
mi-es.zeza stl·e s,t.airzv i mł<0dzt meż•czyźni i 
kob.iie'ty, 'W'SIZYISCY z S'()iba. S•PDkrewnieni. 
WecUug- s'ta't'eig-o zw1yicz.adu. koil:Jlieta wy-
chodzą.ca zamąż nie rnpu:sżcz.a donnu SWtej 
matlr!. Talk samo ma.lżoinek oows'ta~e u 
ma.tiki i tv~ko o za1chodzie sfof11ca P'O prncy 
o<lwredza Si\V<Jlją żonę. Dzieci wyiahOl\VY
w.aillie sa. przez bablkę i maiM<:e. i ni.e tro
szczą s:fę O· to. klt1o '}est i•ch 0 1i·cem. Ody 
w1S!Jrutek przyros'tu roclz11:n dom mieszkal
nv oka1ż·e się za ma·tv, rozsrerza1ia gio z.a
pomocą ip.rz:v1biudów1eik. kt.óre rD!Zp01Z'nać 
można po S'Picrastych daichaclt. Ody i ro 
okaże się n:i.e'WW'Stan:zarla.ce., a n.a oo:dbu
dó'Wtkę nii•e st.ancz.v tuż m1e.łsca~. w:z:nosza w 
sąsfodzbwie no1wy budvin€k. 

Gtową ca•llcgo domu jest najlsltmsza 
mai/ka. 11.lib bahka wszvst'kkh mi1esZlkają
q.ich cztooków rod:zrnv. Pomimo nlierzw'Y
Jde lag-od'tlleigio i zg"Otlrie~ usioosolbiienia 
tych lu.w. wybuchaja wśród nfch s'!)()ry. 

A 

amlbasadoira, o ile łen 1n1e je,głt barr-d!Zo bo
g-.alty_ Otóż Jalkób Thorig'lly owbilśaile dy
spomowa1t sześćd-zi<cslędoma twiąicami 
fra1!11ków renity1.. a fu'amlld te w r. 1937. 
wctąiż .łes1z.cz,e bV'l'Y frankami paiJ)i1erorwemi , 
którvah ipi01tirzeba byito catej ipO~W'ŹIIl.e'J wia
Uzy dl1a z.aikJt11P1erd:a i'edme.i gwtjJted. 

CzielR'o wobec sir Ch'l'lstooher„ rw nłietl.a
lekJilej p.rzysz~o'Śfci mułtim!Jia1rcLera, dość 
wyir:a.ź:n1!1e odlJ)rawilf Jakóba Tho1r.itgin:y, gdy 
te.n stanzJ wzcd nim iako koinkmei111t o 
rC\lczike ml1~s Orc.lham. Mis•s Ornham, k1t'6-
reii daiklko jesz.cz·e bvlo do odn·o11etnfości. 
ilie zoistała zapyrta111·a o zda.nie. Kfiedy zaś 
POS!kairiż:yifa- się z tąQ;o pO'W'Odu. sdr Chri
stotphier olbs·zedł sle z nla bezwrz.g1lędlfli1e. 

Copirał\vda z:rnnn sipo1ro wćiełce sza11101W
tły1c;h o~ców rodzf1n, którzy iak n~li.g-oręcc,; 
zaoprobu.ia. p<o1ste~JowanC•e s1br Chriisto\ph~
r.a; są bo Z\Vlłct:$Z1cza ci. co córki swe ko
chia(fą a;ż do rnbós·hviem!iia. 

Jaikób Thl()•rl·g'lly, ma sie roJZJutmiieć nfe 
w~eichęc>iJ taik1i drobdazR .iak rodiz:i/Cileilska 
odmowa. A p.rzeldęta od sitón do głó'.v 
mziez siir Ohristop.hera miiss Graham 
nśmleichtnętta s~ę czarujaco. Niiemrniiei.ł :prne
c.ie 6 crerwica 1937 r„ kJiieidv mis1S Oraiham 
m:viah:vilata, sfę z 01k11a nad Belt'ik11.evi squar.c. 
a Jalk:iób ThQ11'1ii,~nv Q;t0twfq ~ię .na•d pir.zyczy
ną p.r2:ic1rrw1v w komuiniUmtad1 Reutiera. 
mrujaiż Tho'l'!~y - Graiham ni1e byf fak
tem d!okona1J1vun. Ba. na:v.1e1' wi;eJ•e aJe to 
bardlzio w~effe do be·g>o brakowia1to. 

IV. 

ZatPiraWde ooiwRiem sprarwa 'ttu!nie1Du pod 
la Ma.n.che pirzedsta'W~a·ta ooidiów1czas -
ową wliieilką •przemianą Eu,rovy w d:nfu 6 
czerv..ryca 1937 r. - naiosoib1ilwsze i nawz-y
skowni1ejsz;e za·razem prz,edsiewzięcie„. 

Rozpr.ruw:iano na ten temat jeszcze w 
XIX wlieku. Prowadw.no badan.i.a.. S{pO

rząidzaino p1!.ru11v f lwsztorys.v. Ze'Stawfaino 
rad:mmkq wydatków i p.rzewnd:v•waa1ych 
do'Cl1od1ó\V. Aż w~(O·frcu s4r Chri'StQ1ph~r 
Oraham pDsta'l'lowH orzelJ)rowa<l·zd·ć rzecz 
catą jako w~aisna f jeg-o W'i-~tąiezma impre
zę; śmiaił'V ten czrowi·ck zapewniat. iż 
7.d.OQ:a. Wll"e.s:z.cie wci.e[ić w czm OWP fan-

WedlhLR" dawineJm vrawa rodzfiln~o. 21W'cl
nieiro „ada1t", .R"l'o!Wai rodzi'I1Y W!Y1ZI1aCZa 
w.tedv n.ati1slta!!'Szeg-o sweig-o br:a·ta lub na1-
sfarsze1Jro syna naijstairszei cóM. ~aJko na
cz-e1i1nii'ka. czvtll „mamaka". 

Potomstwo każdej z tyic:h ro.dz.i111 two
rzy odlrębna fiedno'Stkę iprarwina.. k'1óra wiy

WO'dzi s4e 01d najstar1S·ze.i ko·bfciv rodu. Tak 
\Yięc, w pirzeiciv;.feńs.fv.·,i,e do 11<llS. i'Sltruiieje 
u Ma~a}czyków mat·ryjatr<Cbat. „Adia·r· C'JJY
J,i piraw'O rcdizfrme oibejmude talkżie praiwo 
wias1t110\Ś<ctl. Porr11i1ewa:ż tak mężczY'ZllllCl jak 
i kolbicta mneszikada do snirferictl w domu 
sw1ei ma•iild, musi każdy z nich DraC'Ować 
osobnn nai s:'W~1jc utrzvmainii1e. Kolb4eita mu
si p.rórez ńCJ~ro utrzvmać z wtaisne;i PifaiCY 
swc!;1e dzieci 'któ-re nie mo1i;a. po ocicu dz.i1c
dz.icz}1ć. Conajwytżej może on dav.~ać fm 
podall'kr, czy rtJo w pieniądz.ad11. czv też w 
poslf'act ceil1111Ych 'J)'rz.etlmio:tów. Móre zdo
b\1i .naid·zwl)!1cz.ajnym wysltkrlenn vraicy. Ka
ż d:a pQIZJOlSlttaffi. wlfa:sno•ś ć pir .ziedhodlzi do 
r(lk caitiei rodzimy lub gmi:ruy. 

Wśrod1 Mailia.~czyil{ów ruLetma zll'odzite'.ilów 
a·nii żieibraikiów. Są to. ludz1.e dobrzy, mą
d r1zy. a wlr(Jldzonemu i1ch Ienrustiwu SIJ)rzyja 
1ia1tu:ra hioijnie wiv1pos1ażona wre wiszeilkie 
bo1g:aictwa, 

Szkoła tańca 
v.1. LIPaŃSKIEGO T~~~~~!~\ 1· 
N owe kom pl. rozpoczynają się 4, 7 i 9 b. :n. 
Karty wstępu wydawane są od 12 - 2 

i po 6-ej wiecz. 

tastvicZlll!e tl10Jfzeniie o torze ko1ejowym 
tączącvim bez'J)OŚirednfo Lo111id}'ln· z Pary
żem - f{)1rze przc·c!ągnfę.tym pCJJd Pas de 
Calairs, (zia czasów kiedv Pas de Galla.is 
jes-zcze '.15'tnlafo). Zres?Jtą, z bankfuerslkileg'O 
P'U!TLktu -wlidzenfa,, reailiza.cja teg-o pila.nu 
otwi-erata n:!.ezmt1crzcme persipe!ktywiyi; z 
ne1c'hnkme-g-o zaś L bvl.a to noc.ma~ d:zi1edn 
na zalba.wa: moimi bvto z J)Ol\Vl()dzen.iiem 
doqrnn.ać teif!O ;,u.ż od rok.u 1860 czy 1870 
Le.cz _ic1 ~ t rzeczą i·asrin fż nf .. g-dv An:glja nie 
b}1taby pr'Z}~st::ii:a abv się do te.i zabawy 
uvbraino na serio. vV r. 1937 SoQend•id iso
!ati!O'J1. wcfr1ż }eszcze by.Jo icdnvm z pod
s1tawowv:h dog-ma•tó\Y brv·tyriskicih: sam 
koodóit a1n.gllkafrs1-:ń nrl,cwfole róW111'Y'Ch 
mu pvsiadait. Sir Cłu<stoohier Graham le
fJbed od ko·gokol\Y i'ek or.i-ea1~owa1t się w 
tych s.p1raiv;.a•ch kt6re zreszita nie wad.zf
tv ża.dnemu z ieg-o pro~l·ektów„. Mo,iie na
wet, o·'W1s·zem. pirz,eieiwm!ie ... - Jaiko. Aniro}lk 
7.aś b,r.ł z te·g-o sta111u rzeczv uradiowa!lly. 

Dzięki S\V'Ym \Wtmnkom .g-eog-ra11icz-
11ym A1t11g']ja (,przed kaifalk.J:iz.mem 6 cz.erw
ca 1937 r.) po•wo•li, stopn-i'01wo - z naro~ 
du racz.ei odsnnfe1e.'rn od ż:vda eu.ropej· 
sk:e1,R'o. p-odobn:e .ia'k Ja1ponja Jest ods-e(J)-a
ro'Wlan.a od· Aziii - st.a.iła sie narrodiern 
n.pirzywHr:'.iowa•nvm„ naro·dem. pozwolę sn
bi·e rze.c„ ubezp•Lc1cz·onym od wisziedkdie(Ro 
ryzyQrn - kradz!1cży, ogni.a f n 1!ies.zcześE· 
wyte:ł}1 wy,pa.dków - · pod jedyinvm warun
k'i1e:m o.pilacania śrnksz111ie niski•ego p;rie
mdunn w p.c1stac: ~totv góru .ią•cej n.ad wszd 
k·iernf po1zoista1t-emi :rn nasz·eń p1Janecie. By
to w tern wszystlJr!em beZ'SPr'Zeczni.e coiŚ 
i!·i·e'Slprawiieid.l'iw.ego i raża.ice·iw. r>01wiedzmy 
\\Tę-cz: niem'Orał•neg-o nazywai·a1c tziecz 
J)O fmfenrl'U„. 

A kataklizm 6 cz.erw:ca 1937 może 
byL kro w!Iie?„. odwc1t.cm sornwied!;-
woś~: .. · 

Z tr1n-e1111 pod la Manche w ka:źdvm ra
;r.i:c mii:a·l slT Christoohcr corncznfe ze s.to 
tvsfecv funtów stef'iqng6w cz:v.stcll!O. do
chodu. - A 111iiemnk! óiw tunel bvt niewąt
nhvi1e. tvilko uto:Phł· - Le•cz narodv Eu.ro
py i " ;"" ~.c]y calc'l!o świata. ni1~dv n'•' do
pusz.::·.- . · ' by kwei<=Honowa1no ich utooje; 
f .11:<>/tO:wie sią. Dlaicić i płacić za ka.idą z 

Życi<J 

w) Miss Mary Ca·Y'llth-y Unio., 
dzo reigulamy i sodklny ŻYW<t~ 
ną '!'He wprawdzie leżąc w t&i:
dzi się \V1cześnfe ! z.araz oo~• 
biera się do J)'raicv, to .iest of~ 
ta. rozima1wia I>rz.ez tetefon 7.e 
eto. Szyibko S'C:hod~1 jej tllt 
lunchem a f.iive-cl<ttfem ~~ 
R'Wlllie na1ib1:1.żS'Z'Y'Ch 'PfZ~~ 
oi.~ek kibóryich zaprasza tnt 1 
A puiuem mis~ Ca'Yll11bY cz1'11! 
tualletę ~· kta.dzi'e silę sipać. bo Mi 
d7Jl.e mtodia i prz:vistojna, lc!ca 
cz.oa cno1mf'wyich ohyicza,jów 
Wdęc na cziemże JXl!li~a 
tern, że w·szvstko odibY'Wa sit 
oolj}l-czn'O·ści, za sz.y1ba•rhi v,1111!*"..i 

sta'W'V i·ednie~-0 z na.iw:le~ 
nów nowojorskich. W ren~ 
kłv S'PO'Sób rekilamu:Ie fu.ki 
„Wareniha·us" sv.ruie Hiczne ar 
l>ow1a-ry po.cz\in·a~ąc na 'ń-"Yk 
hlowainiu. a ko:ticzą•c Ila nleJni 
dkkh sziczegótach g-a.rderobv 
dlaczego ta część słv1111nej "5 A 
od pe'W1n-t•go czasu w fo1rm~·\neq 
g-dyż pnlkia z na;iw•iększvm 
mu}e ruch fitrum6w. prz:y 
życiu mi1~s Ca'Y'tTibv. 

LUDENDORFF PRZECHOD1J Il 
RĘ POGAŃSKĄ. 

Pisma berlińskie don~ 
Ludendoff, jego małżonka oraz 
najbliższych przyjaciół pollty 
nowiło srogo ukarać prote 
Żć czuwał niedostatecznie 
narodem niemieckim. Wsz• 
obłędu szowinistycznego ślu 
sić kult starogermańskiego 
nadzieję w ten sposób prz·"·-1„••111 

zollernom tron, państwu -
- sławę. 

ORYGINALNY PROCES R 

n iclt.., a.ż d~i nie u1kaz.e 
calk11em już oczyl\V&sta tt1iiern 

V. 

Ba.idź ·jak bądź. .Fuż w d!W 
Jaikób Tho1ri1gny o't.rzymał 
tychmdasro1we'g-{l pow1roltu d'ł 

"Sekretarz udał się w!ec li 
ws]adt dlO a1~ro1h:!ks11 od1cho· 
15.05 a ·PTZ1'i>:--waj4.cc.go do 
16.08. I dopi•ero prw!atuja-c 
l<iidaimi Jes.zcz·e lśll'ia.cemi od 
poidmoirskfoeii wu:•g-cd. w1pad~ ' 
zdt!tmienie. nk z teRO nie 
OczY'W'ilśde bv·t tu vrawdzi'WJ 
laind. 01bbrzymi„. ha. caite pro 
wafipl]fwie, dzięki odpo1\\'iiedn!ei 
c:Ji dochody z tych prowimcyf 
dzą poma1h1„ wszcfaikiie szkodv 
tego rod.zai.ht kafaik'lizmu :o't. w 
i::r.eitina pół g-oidz:nv. patrzą.c 
Jaikób zidotał ro·zp(l·zn.ać Abbe 
zn~·sz.-czone. Bouilog-ne w gna 
s•too1e w trzaskach oraz Ca 
~tefy! bez kated·rv. - Pod k 
:lv n1i1ettnm1i1e'.i drg-nąt. olbrócW słe 
w Jedną i druigą stronę badaiac 
zdzłeż bvł'o monie? nie włdzlal 
fl'; mo,rza .iu.ż :if1e bvlo I 

Wtedy Jak6b Thoorf·gnv 
'l:hie. żie mni•c.! \\1!ęoeij w~ 
inlęid,zv Boui!og-uie a f 01lkestone 
;iaid ja1kąś o•1'brz.vml·ą rzeka. tale 
że w pf1erw1sziei chwiilf rnot1dl 
wz.ią.ć z.a i·ez.io1ro i to.cza.ca z -
n6~nocv pa1wol1ne ocieżate wab 
zi·emi·s:te1. Nie przvszlo mu zre!llł 
zf e do gfowiy„ i·ż rreką tą by.la 
Scm1na, która w cf <l5nt .iednetO _.. 
fa sri .ę rvwal'ką -- sl!Częśliwa n
Tamizy; ! iesz.czie dai1sze odeń~ 
nuszczienl-e. ~ż ta olto przedtuill 
będzi·e jed11101zgodn1ie uznaitl~ za 
cctl natwra·l1ną .sr·r.anf1ce rrtiędzv ~ 
par!tamenta.md f'ranqjf a 110.wieid.
ml AngildL. 

--_:_::.~ 
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Zachód słoliea 16.07. 

W 1eh6d keięt. 12.07, 

Zach6d bięt 01.04. 
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11zanle głównej komisji 
wyborczej. 

długotrwalem os'tat111i·em ;posi1edze
w11a komisja wyb<Jr,cza rozwi·ą.za·tCJ. 

nio komisja rozpait·rzy.ta :pro
Nr. 10 o urniewa·żini•einie mamdatu 
o kandydata tej His'fy oraz pro-

ty Nr. 6. 
zystkie akta wyborcze p,r.zeikazarie 
Urzędowi Wojewódzki·emu. (.b) 

A I Pól. MIL.JONA NA ROZBUDO-
WĘ tODZI. 

li się dowfadujemv, pa.ństwoiwy u
!'O'ZIMk>WY miasta otrmnmat mdę<lzy 

smne 2 i pół milliona zt na roz!budo 
odzi. 
ł'l!EZaSe'lll okazlllie sfe. że Jeslf to u

o czysto foo1refy.cz.miern 2ltlraC-ren:iu, 
• 'J)rzeprsy wvkona:wcze <l'O UłS1la 

rozbudowie nie zostały WY<lane I 
może iiczyć }OO:V'n1e na v.1ła1sną 1nJ1c,ja 
w~. na 'PQJ±.yiczlkf z komHe\fu roz-
nla. (b) 

Polski Konqres Prze-
ciwalkoho-lowy. 

dniach 13 i 14 lis•tqpadia r. tb. obra
będzie w Wal!'szawde w gmachu 

ej Szkoły ttigfeny VII P.oilski 
es Przeciwa!koholoivv·y. W sktad 
tn o~i·zacyj:nego KO!llgresu 'Wcho 
. In. wzedstawiciele Łodzii: posta'l1-
. Ładzina, ·.naczefoik wydziia!tl\l zdiro
O)eiwódifwa Łódzkie.go dr. S. Skal
oacwln~ wyd.zfa'tu sfatystycznego 
fratti m. Łodzi p. E. Ross.et. 

ifet orga11dzacyjiny iwyda:t odezwę 
ecreństwa, w k1tóre] zaiP't'iasza do u
w Kongresie ws·zyslńkie oir;ga1nhza.cje 
ządQWe, ~ołec~ne. O·świa'torwe ora7. 
wszys~ich, 'komu bliską je.gif dooio
SI>Ołec1llla a!l«:ji iprzedwałko'hólowej. 

ZASllKI PRZEDUJŻONE N\A 
LISTOPAD. 

. • 115Z Bem"o1bo1cia posffianowdlt pirze
ć wypta,ty zatS·;fków elfa b.ez.roboł
do 17 fygodni oraz dilai bezirobotm~h 
wników umyiS>fo~ich. 
razie nie okreMo•no sumy na !te wy-
1 nrawdapo.dolhnie w1Y111osif ć oin.e bę
; . m w rnies·ią.cu ubiie1d'Yl!l1. 
Y\l!atv ?Ałsil'ków dfa be:zirOlbo'f.n.ycłt 

• mików umvstoi..vvch na l.isfooad wy 
ne będą w dnia.eh 23 i 24 b. m. (b) 

Y POŻYCZKOWO-OSZCZĘDNO· 
SCIOWE w POW1JECIE. 

.e wszystkich ()lmi'nach wkrskich n~ 
• 1e Powialu Iód~iego zorganizowane 

.IY RmiTI!lle kasy ;pożyczlkoiwo-oszczęd 
!Owe, 'W:itwieraja_ce w1pływ <loda1tn: na 
,Y«>we i gospodarcze stosunlki wsi ·OOI 

• · P0nleważ w miastach ipowiatiu Ćio
~s ~ohnc kasy nie 'istnieją - wy 
~w1at01Wy wystąpił z ·ini·cja'tywą 
mzowania mlejskich kas po-życz:ko
zczędnościowych. 

oroby zakaźne w Łodzi. 
' ciąg-u ubie~tego tygodnia, 't. j. od 

0 .do 29 paźdz!emika wtączn~'e , do 
lz~alu .. Zdrowotności Putbliicznej (Od
!l~an i:amy) Magistratu m. Ł{)ldzi zgf.J 
. następuiącc wypadki chorab zaikaź-

D~r b cli' rzuszny 31 wvoadlków (w po-
"bl~ ,tYgo<lniu - 37). płonica - 46 
i. od UK:a --24 (32)~ drętwka kairlku-

ra - l:i (17), roża - O (4). kr zt:1· 
i;-/0 (13). gnraczka p.ofogowa - P 
~ ~-~~~dk:. (60), czyli ra~em - 214 

-

,J(UR.n=:r 'ODZKI". - Czwartek. 3 listopada 1927 roku. 

Reor1anizalia s~stemu w~~amania ~a~z~~rM1u z~1~aRi[~mng. 
Pr9jektowane zmiany wprowadzą paszporty jedno

razowe. 
W związku z ogólną poprawą sytuacji 

gospodarczej kraju - przedstawiciele prze 
mysłu i handlu włókienniczego zwrócili się 
do rządu z memorjałem omawiającym ko
nieczność reorganizacji systemu paszporto
wego. W związku z tem udało się nam u
zyskać szereg informacyj dotyczących 
zmian, jakie w najbliższym czasie będą za
stosowane z uwzględnieniem potrzeb ży
cia gospodarczego. !nowacja ta wprowadza 
przedewszystkiem paszporty jednorazowe 
z ważnością w terminie conajmniej 1-mie
sięcznym, Cena paszportu jednorazowego 
wynosić będzie 25 zł. Druga kategorja pasz 
portów zagranicznych wielokrotnych usta-

la normę 6 wyjazdów z ważnością conaj
mniej jednomiesięczną. na każdy przejazd: 
cena zł. 25. Wreszcie opłata za paszporty 
ulgowe jednoroczne na nieograni<:zoną ilość 
wyjazdów wynosić będzie 200 zł. Niezależ
nie od nowego podziału paszportów za~ra
nicznych wydział przemysłowy Urzędu Wo 
jewódzkiego w Łodzi będzie stosował ulgi 
przy wydawaniu paszportów zagranicz
nych tym petentom, którzy udają się za
granicę w sprawach związanych z zaopa
trywaniem się w środki produkcji, w zwią
zku ze sprawą aktywności bilansu handlo-
wego i t. d. (e) 

---··---

Raporty kontrolne oficerów rezerwy. 
Rejestracja · odbywać sią bądzie·w odnośnych P.K.U. 

Biuro WoJskowo-PoHcyjne Ma.gisfra
tu m. Łodzi l}JOdatle do wiadomości, że w 
dni'lt jubrzej1szym, t. j. w pi·ątek, 4-go 1list-0-
pada T. b., odbędą się raparty kontrobe 
oficerów rezerwy i po·sip·olitego rus·ze1?1:a 
oraz byJyich urzędniików wojskowych. Do 
rarportów kontrolnych '\\'inni się starwi•ć: 

a) ofi,cerowi1e rezerwy i ip'Osp01Hit.e~o 
ruS"zenia oraz hyli 11.uzędniicy wojslkowi. 
zwolnienl z czynne.i slu:żby wojskowe.i w 
P. P., urodze1J1i w roku 1877: 

b) ci oficerowie rezerwy ·i ipos1poli1e.ga 
ruszenia iroczmików 1902. 1901, 1900, 1899 
1898, 1897, 1896, 1895. 1894. 1893 i 1892. 
kitórzy \V rolm bieżąicym względnie w la
tach uibiegJych nie odbyli żadnego ustawo 
iv.-ego ćwiczemfa wojskowe.go; 

c) oflicerO'W'ie rezerwy i ipospolHe1go ru 
szenia oraz urzędnicy wojslkowi, z:wofo!.e
n· z czvn:neti -sluż1by wojskowej TOczinilków 
1891, 1890, 1889, 1888. 1887, 1886. 188~ 
1882, 1881, 1876 i 1875, którzy w laifa:h 
ubie·glyich nie z~tosfili się do rnpo•rtu lk0tn
'trol1ne,go, a zamieszJkaH na ffe,rem.i•e P.K.lJ. 
Łódź-miasto I i II. 

Od qbowiązk,u stawienia się do rapOr
tów kontro.łnvch są ziwo1nieni z uirzędn: 

a) 1poslowie do sejmu 1 senaitu o•raz mi
:nis'tirowle i wiceministrow•ie (podsekrefa
rze sfainu); 

b) d1uchowini i kan<lydad staitm ducho-
winego; . 

c) oficerowi-e. którzy ,,„. roiku hie~ż4-
cy1m odbyw:a1li stuŻ!bę ·czymną w wojsku 
lulb ćwJ.cz.enfa wojsko1we; 

d) ofiicernwie, k'tórzv w roiku bież~
cvm z.g-tos•iili się do stuż·by w \-i;ojsku lub 
ćwiiczeń woj1sko1wych, je·dna!k z p.owodu 
choroby ~uib celeim 'J)rze-dsta:wiiea:i'a 'ko.m:
s}i rewizyjlnej z 'tej shrvby zosta·H zwol-
111ieni; 

e) ztta!idujący się w więzi.eniu śled
czem ilub kamem oraz umieszczeni \V kar 
ny·ch za kładach 1pcl)'rnwczych; 

f) ofa:erowie rez.envy, tudzic.ż po·sp-0-
Jitcg-o ruszenia. którzy rzeo:vwiście \VV

.iechall za1~raąl''.:ę zg-cdnic z cbo·wiązu.iące
rni orze:pisam~ . 

W myśl ipar. 609 roz1J. wylk:cn. do nsta 
wy n P·O'\vszechni;~m obowiązku służby 
wojsikowei oficerowie rez·e<rwy ołmwiąza
ni sa stawić sie '" mt:'ndurze woj:~ ko·\\·ym 
(strój s!vvbowv) pfaszcw z pistO'letem. lor 
netlk:ą ipola\i:ą i trrbą ofi.c:ersiką oraz orzv· 
ni{)ść ze SO'bą ksia,żecz'kę sfanu stużbv o
fkerskiej. 

Oficerow~ie. za wezwa1ni do ra µortń:w 
kontrol•nych. a nie posiada)(J•cy 1irn11dur6\\· 
v;ojskOWY'Ch, mogą się z1rtosić w ubra
fl:ia·c'h cvwiinych bez broni i wymar.ratnego 
op-OTządzenia (lornetka ipolowa i torba o
fkerska). 

Do ra1p101rtu ko·ntrol.neg·o riow·:nn1 s1Q 
zidosic ,„. d<ni111 4-ir>:·o Hstcipada r. b . . puintktn
a!nie o g-odz'r.le 9 ra:n.o: 

•orzvrn<11le·7.11i do P .K.U. :tódź-mkisto T. 
w Jokaiu P.K.U„ ui! N.o;wr.-Targ-O\Ya Nr. 13 

.pr:zyiwl•-!7111 do P.l(.IJ. I'Jódź-mi.asło n 
w lokalu. P.K.U.. ul. N.-Ceg'iclniana Nr. :;1. 

Wi1nni n!esta'\\'ienia s!e w ipore do ra
pOrtu k'011!łiro1J'fle.g-o będ~ -pociągn:ed d.o od
powiiedz1al:no.foi w myśl wo1Jsk0wych prze 
ipis6w kannv·ch (dys·ci;nplinarnych ). 

Pol\vofani do r.c. 1;;-ortńw crrn~1frolnych nie 
mo·gą rośdć mete•l'i~Yi do ~ik~ .rbu Państwa 
'tytuI:em odszkodowani?. bCJ.dź to z ipO'\\rrr 
du zanie·c.harifa vrncv. bdź też 0011iesie
nia p·:::w11e1ro uszczerbku v.· z:arDi\)ku dzle'l
nvm skuitokem sta•\vj.e·n~a się rln rc:•}ortn 
kC1ntr01lnego. 

Straik w przemyśle włóklennltz'lm w B!elsku. 
Rob"olnicy ódrzucili propozycią arbitrażu. 

Przed kilku tvgodnfami robotnicy za
trudnieni w fabrykach jutowych w Bielsku 
wystąpili z żadaniami podwyższenia płac 
o 25 procent. Na konferencjach prowadzo
nych w tei sprawie do porozumienia nie 
doszło, wobec czego robotnicy proklamo
wali strajk. 

Ze względu na to, iż przemysł jutowy 
w Bielsku stanowi lwią część całego prze
mysłu włókienniczego, bezrobocie ogarnę
ło prawie wszystkie fabryki. Zatargiem za
interesował się minister pracy dr. Jurkie-

Pod pozorem 

wicz:, którv 7aprosił na konferencje do War 
szawv przedstawicieli obu stron. Na kon
feren.cji tej jednak, wobec opornego sta~ 
nowiska zarówno przemysłowców jak i ro
botników porozumienia nie osiągnięto, wo
bec czego minister pracy zaproponował 
arbitraż. 

Po powrocie delegacji do Bielska, na 
posiedzeniach postanowiono propozycję mi 
nistra pracy odrzucić, wobec czego strajk 
trwa. (i) 

---:o:---

. , . 
UCZCIWOSCI ••• 

Ex--sekretarz konsulatu austriackiego w Łodzi ska
zany na półtora roku wiązienia. 

W konsulacie austrjackim w Łodzi pra
cował od roku 1925 jako sekretarz 31-letni 
Frydervk Stolzenberg. Konsul p. Karol 
Scheibler darzył sekretarza swego nieogra
niczonem zaufaniem, znając go jako czło
wieka sumiennego i uczciwego. W nocy z 
dnia 13 na 14 grudnia ub. roku Stolzenberg 
wvjechał cichaczem do Rosji. Po jego za
)!a.dkowem zniknięciu stwierdzono brak 
4716 zł. 20 ór. w kasie konsulatu oraz dwu 
kaucyj w s~mie 43 dol. 50 cent., jak rów
n~eż 27 dol. 85 cent., nadesłanych do kon
sHlatu w Łodzi przez Austrjacki Monopol 
I ytoniowy. P. Scheibler powiadomił o de
fraudacji władze śledcze, które rozesłały 
za zbiegiem listy gończe. 

Od Łe!!o czasu wszdki ślad po Stolzen
hergu zaginął. Dopiero w dniu 8 sierpnia 
b. r. w Stołpcach został Stolzenberg aresz.. 

towany w chwili, gdy drogą nielegalną 
przekroczył granicę sowiecko - polską. 

Stolzenberg przewiem·ony został do Ło
dzi i oddany do dyspozycji władz sądowo
śledczych. Wczoraj stanął on przed sądem 
okręgowym w Łodzi, który rozpatrywał 
sprawę pod przewodnictwem sędziego Kor 
win - Korotkiewicza. świadek konsul p. Ka 
rol Scheibler oświadczył sądowi, że Stol
zenber~ miał dostęp do kasy i skorzystał 
i chwili, gdy w kasie znajdowała się więk
c;za ilość gotówki, którą przywłaszczył so
bie i zbiegł. Po obciążających zeznaniach 
szeregu świadków oraz przemówieniu pro
kuratora sąd ogłosił wyrok, którego mocą 
31-letni Frvderyk Stolzenber~ skazany zo„ 
stał na półtora roku więzienia. {r} 

----:::-„ 

Odslonl~cłe pom~~ika 
ku czci poleglvch. XV pu
łku ulanów w Poznaniu. 

(Od wlasne~o korespondenta>. 

Poznań, w październik u. 
W sobotę ubiegłą wsławiors.v bohater• 

skiemi bojami w latach 1919 ·- 20 poznań-. 
ski XV-ty pułk ułanów świ~cił uroczystośći 
odsłonięcia pomnika ku czci swych pohg-! 
łych oficerów, podoficerów i żołnierzy. --; 
Akt odsłonięcia i poświęcenia pom:iih}. i;o~. 
przedziło uroczyste nabożeństwo ~·alobn-:• 
w kościele garnizonowym, celcbrowarn~· 
przez ks. bislmpa polowego Galla w osyś
de ks . ks . dziekana wmrnr-sa i prcb. 11-ci 
dywizji Wojtyniaka. Po Mszy św. orkie~, ,.~ 
pułkowa odegrała „Marsz żałobny" - Szo
pena. 

\V tym samym czr.i:ie zaczęly si~ gro-
. madzić w ulicy św . Ludgardy, (cl zie f LaP21: 

pomnik oraz na przyleglej ulicy Noivej. tłu- , 
my publiczności. Na trybunie. u::ławio!'ci ' 
na tle gmachu .M.u?.:eum Wiei ko ~ols lci e;:~o ; 
której ~rodek przvkryty był bnldach:tnr.: m 
o barwie amarantowej i ozdobiony Ha.Q~tri 
narodowemi, zajęli miejsca minister 1<ohńt 
Publicznych Moraczcwr.ld. prezes BvDl;n 
Gospodarstwa Krajowego Roman Gór::: '!;i 
bawiący na zjeździe miast polskich w Po
zmrniu, przedstawiciel Min. Sprnw \".1 <:>;~!.-. 
p.en. Konarzewski, inspektorzy armii ( c;1 
Sosnkowski i Skicn:ki. szef dep. bwalcr j1 
~en. Tokarzewski, dowódca O. K. VII i'c~. 
Dzierżanowski. ~enerałowie: Taczalr. S ::r
da, Teodon:H Medw<iclowski. L.ułęcki , Bu
!~owiecki i Raszewskii naczelnicy wład:: i 
~trzędów miejscowych rządowvch i sa.mo
rzadowych 7 wojewodą Bni1'iskim: wie ewo i 
Nikodemowiczem, rrezyd. Ratc-.j~k;l'l i '''i· 
ceprez. dr, Kiedacz~m na czele, I. M. RE-4'
br Uniwersvletu dr. Groshmalic]ci . puik 
Paszkiewicz,, przedstawiciel Tow. Wetera
nów 1863 r„ liczny zastęp uczestników ~ja
zd.u Miast Polskich, przedstawiciele prasv 
lokalnej, korpus oficerski i t. d. U stop pom 
nika ustawiły się delegacie pułków ze sztar, 
darami, wieńcami oraz karne szeregi X\' 
pułku ułanów poznai\skich. 

Odziany w szaty liturgiczne ks. biskup 
polowy Gall dokonał poświęcenia nomnika 
- przemawiając na temat; „Słodko i za
szczytnie jest umrzeć za Ojczyznę". - Na
stępnie dowódca pułku p. pułk. Dreszer od 
czytał apel poległych, a oo każdem nazwi
~ku dodawał słowa: .,Padł na polu chwałv" 
Zkolei przemawiali b. dowódcy pułku płk 
Ardersz i brygadier Skotnicki, wreszcie o
becny szef p. pułk. Dręszer, który zakoń
czył swe przemówienie ślubowaniem, że je 
śli zajdzie potrzeba, pułk stanie w pierw
szych szeregach armii polskiej i walczyć 
h~dzie aż do kompletnego zwycięstwa. 

Nakoniec prezydent miasta Ratajski 
w imieniu stolicy Wielkopolski podzięko
»vał Komitetowi budowy za piękną myśl 
uczczenia pomnikiem bohaterów XV pułku 
i ;: -~~jął monument pod opiekę miasta. -
U stóp p.omnika złożono liczny szereg wień 
ców. W południe odbył się w sali „Bazaru" 
bankiet wydany przez korpus oficerski XV 
p. ułanów z oka~ji urnczystośoi, jaką pułk 
ten obchodził. Bankiei zaszczycili swą o
becnością wszyscy przybyli pnedstawicie
le władz centralnych z Warszawy. Po po
łudniu odbyło się w Teatrze uroczyste 
pnedsta wienie. 

Pomnik poznański jest dziełem dwóch 
artystów: Mieczysława Lubelskiego, za
szci.ytnie znanego artysty rzeźbiarza, lau
reata konkursu łódzkiego, katowickiego, 
wileńskiego oraz znanego architekta inż. 
Adama Ballenstedta. I tak, kiedy inż. Bal
lenstedt rozwiązał całość kompozycji-Lu· 
helski w prostej formie ułana zabijającego 
smoka dał rzecz mocna w strukturze rzeź
biarskiej sztuki. ory~inalną i polską. -
Wszakże ułan na koniu, to św. Jerzy, <' 
równocześnie żołnierz polski. W tern obmy 
~leniu artysty tkwi cały czar poznańskiegr 
pomnika. 

H. M. 
--:::--

Samolot czeski na t<Jrenie 
pow. łódzkiego. 

Dnia ?l ub. m„ o g-odz·i·nie 11-ej p!ln: 
czeski, FrM!cis·ze'k Leske, prowadza.cy s::i 
mol ot Tow. Między;nairodowego Żegl!.11~ i 
Powietrz.nej, w drodz,e z Pra~i Czeskiej / 
do Wa:rszarwy ws1kutek defektu w moto
rze zmuszony byt lądować w pobliżu ws: 
SąsiecZ1110 gm. Nowosolna. Ląd(J.wanie od 
by.to się bez wy.padku, o czem powia<lQ
miono Tow. Między•narod. ŻegJ.ugi Powie
t'l"znel w Warszawie. Do czaisu naa:>ra1w~· 
motoru samofotu pi1nuje posfol!'Ut11e'k p01i
c.iJ !J)aństtwowej. 
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Zebrania kontrolne rezBr
wistów. 

Biiuro Wo.tsJmwo-PoLicyjne Magisfra
fu m. Łodzi ,podaje do wiadomości, że w 
piątek. dlnia 4-go listopada r. b. wi,runi 
stawić się do zebrań kontrolny.eh nas-te
JYU}ący szeregowi rezerwy l pospoli
~ego ruszenia z bronią (kat. A, C 5 
C jeden) rocznik 1901, 1899, 18E7 oraz 
ci z roczn~ków od 1890 do 1898 włacwie, 
k•tórzv w latach 1925 i 1926 byli zobowh~ 
zani do zebrań kontwlnych, lecz z jakich 
kolwieik po,wo<lów obowiązku te:go doty<:h 
cz.as nie spetniill. 

Z przynalewych do P. K. U. Łódź· 
miasto J (komisaria•tv oo!. państw. 2, 3. 5. 
8, 9 i 11): rocznik 1899 o nazwislkach na 
Hfory Pa do p,n - w I01ka.Iu l]Jrzy ul. Kon
sta.ntyno wskiej Nr. 62 Ckoszary 31 p. p.); 
rocznik 1901 o na·zwiiskach na litery -
D ,j F - w .Joika1lu iprzy uil. LesZlflo 7/9 ~ko
szarv 28 p. p.). 

Z pr:zy:n.a1leżnvch do P. K. U. Łódź· 
miasto n - zarriiesz:ka•ll tta 'terenie kom'.
sairdaltiu 10-go rnczinilk 1899 o naz,wis1rnch 
na litery K do P - w ~oka1u pnzy u~. Kon
stantynowskie.i Nr. 81 (kos-zairy 4 ba<nm 
sani tam ego); zamieszkali na terenie ko
misarjatu Hm: rocznilk 1901 o na'Ztwis'kach 
na :J.i'tery R d.o Z - w lokalu przy UJ!. Le
szmo Nr. 7/9 (koszary 28 p. S. KJ. 

Zebrania konlfwkle zaczynają się o 
g-od:z. Q ra111-0. Rezerwiści wi;nnl się sfaw\~ 
punlk'fua!nfe z książeczka wojs1kową.. kar
tą tr1Qhi!hacyjną i in·nemi po-siadanemi do· 
'kumer:fami w-0}skowemi. 

KONTROLA PAŃSTWOWA W STA· 
ROSTWIE LÓDZKIEM. 

Z rmni1euia Naczelnej Izby Kon.troll 
P.aiństwa bawi'f w sltarostwie 1łódzlkiean p. 
Geirsiz, !który iprzeipr-0wadzi1t kooi:To1ę rw za 
kresie dani111y fasowej. Stwie:r1drono, że 
dzia~ tein 1,esf ;pro,wadroITTy 1p,r:ze1pi~owo. 

Dwuletni kurs nauczy
cielski. 

Jalk: .i:nfo.rmu'ie n.as ki,erownktwo kur
sów nauczycielskkh przy T. N. S. W., w 
roiku szkolny.m 1927128 roz,poczinie się 
krurs dwuletni w zakresie naulk g-rnp na
sfępującvc:h: 1) humaini·styc'Znej, O'bejmu~ą
cej .ięzyki1 : polski, francus1kf, niemiecki i 
hist.o•r.ię; 2) vr.zyrodnkzo-.geogr.afi'CZ'l1 ej; 
3) ma't1em.atyczn.o-fizyiczne}; 4) ś;pi.ewu i 
wychowainia fizy,cznego. Ilość g-0dzin wy
nosić bę<l'zie 12-14 .fyigodnrowo. 

Wvkfady w poszczegól111yi~h ITTU1Pach 
rozp:ocz.ną się 7. chwHą, gdy ,z.gtos·i si·ę do 
nlch mi·nimum 30 stuchaczy. 

Dzięik:i stairaniom 'kierownictwa umchn 
mione zostal'l~ ipiraco1wruie iprzyrodnłczo-gc 
ograficzne i ipsycho1lo~icz1ne. Kaindyda~; 
wi1nini wykazać się: 1) pefnerni kiw.aMika
<::iami w za.kresie nauczania w szlkole t>a<
wszedmej; 2) miniimum Jednoroczmą 'J)fak 
'tyiką nauczycielską, albo też św~.adechvem 
d'trj.rza11ości i dwufotmi.em studjuim nr. un. -
wersytecie. Wszys't!ldch oib01wią•zuj~ 
wstępne coHoquiittm. (T) 

Podatki w listopadzie. 
Listopad będzie szczególnie ciężki dla 

płatników podatkowych, ponieważ w mie
siącu tym zbiegają się terminy płatności 
!:.zeregu podatków, rozkładanych przez wła 
Jze skarbowe na raty. W pierwszym rzę
dzie płatne są zaległości odroczonych i roz
łożonych z terminem płatności w listopa
dzie zaległości podatku majątkowego oraz 
podatki, na które płatnicy otrzymali naka
zy płatnicze. Poza zwvkłemi płatnościami: 
do 15 b. m. podatek od obrotu osiągniętego 
w październiku oraz podatek od uposażeń 
służbowych do 8 b. m. -- ściągana będzie 
do 15 listopada pierwsza rata drugiej poło
wy podatku majątkowego dla płatników, 
których mająlek ustalony z-0stał wymiarem 
na 10 tys. zł., a wszyscy pozostali płatnicy 
winni będą w tym samym terminie uiścić 
połowę nowej czwartej raty podatku ma
jątkowego w wysokości 0.8 proc. od war
tości majątku, przyjętej za podstawę wy-
miaru pbdatku. (e) 

PSY STRAŻY CELNEJ. 
Min. Skmbu uchwali!ro 'W'Sta1Wić do 

bud·żetu straży celnej SUII11ę 120.000 zł. na 
zakup psów. Za sumę tę nabyta będ~· e 
sfora psów, które po odbyciu „naruiki" w 
szkole tresuiry sta,nowić będą rpokaźn.ą ar
mię cziwor01no·gich strażniików ce11nyich. 

ODCZYT U TECHNIKÓW. 
W diniu 4 b. m. o g0dzinie 8-ej wdeczo

rem w loikafo Stowarzyszenia Teohin1ików 
w Łodzi, PiotT'kowska 102, wygit-0s'i odczyt 
ip. Romuald Kieszcizyńsiki p. t. „Ma1erja:Iina 
i duchowa kultura stairożyitnego Egiilp!Pu" {z 
~&ZiWroczaani1)~ 

•• KUJHf'l> ł (\OZKJ". - Czwartek 3 I~stopada 1927 rokt.t. 
~-C..· - ~ _ _ „.„_ . ..- .... ----=~~------·----------------.;,:t -

-Poprzysiągł jej miłość dozgonną, 
gdy z nią zerwał i zwr.ócił się do a • ID 

staną/a za wąglem i kwasem siarczanym bryzną/a mu w twarz. 
W dniu wczorajszym.. Sąd Okręgowy w 

Lodzi pod przewodnictwem sędziego Arnol 
da w asystencji sędziów Jurkowskiego i Ol 
bromskiego rozpoznawał ciekawą sprawę 
karną, osnutą na tle romantycznem, będą
cą epilogiem tragedji dwojga kochających 
się serc, którym na drodze do osiągnięcia 
zupełnego szczęścia przez połączenie się 
węzłem małżeńskim stanęły na przeszko
dzie różnice wyznaniowe i związane z tern 
uprzedzenia rodzin. 

Przed pięciu Iaty mieszkanka Brzezin 
Janina Gałąskówna poznała w temże mia
steczku Dawida Sułkowicza, uchodzącego 
za bardzo przystojnego młodzieńca, które
go pokochała pierwszym porywem młode
go uczucia i zyskała jego wzaj.łmno6ć, po
nieważ była również przystojną i zgrabną 
brunetką. Oboje wówczas mieli lat 17 i 
świat wydawał im się w różowem świetle, 
a czar miłości wabił ich ku sobie z nieprze
partą siłą. Przez kilka lat żyli z sobą, upo
jeni szczęściem wspólnego pożycia, atoli 
na jasnem ich niebie ukazały się z czasem 
chmury, które rzuciły złowrogi cień na. nie
zamącone zmartwieniami ich szczeście i 
były zwiastunami nadciągającej jak ·burza 
tragedji. co miała zniszczyć upajny czar 
przeżytych wspólnie dni. Sułkowicz bo
biem obiecywał zawsze przyjaciółce oże
nić się z nią, kiedy jednak pragnął on za
miar swój urzeczywistnić, sprzeciwiła się 
temu jego rodzina. znalazł się więc w trud
nem położeniu. Z jednej strony bowiem 
pragnąłby spełnić obietnicę, z drugiej znów 
nie chciał wchodzić w konflikt z własną ro
dziną, bez której pomocy nie ,mógłby za
pewnić egzystencji swej ukochanej, sam bo 
wiem nie był w stanie zapracować na utrzy 
manie swoje i przyszłej swej żony. 

Pod wpływem rodziny Sułkowicz posta
nowił zerwać z Janiną, lecz wiedząc, jak 
boleśnie odczułaby to nagłe zerwanie, pra
gnął oziębić powoli znajomość z nią przy
puszczając, że czas rozchwieie marzenia 
młodości i może poznawszy kogo inne~o 
zapomni o nim i związanych z iego osobą 
przeżytych wspólnie chwilach. Jednak Ja
nina posiadała zbyt uczuciową riaturę. by 
mogła tak łatwo zapomnieć o nim. Kilku
letnia bowiem znajomość pozostawiła w jej 
sercu zbyt dużo nici ,;ympatji. Sułkowicz 
przypuszczał, że lepkJ będzie jeżeli na czas 
pewien wyjedzie z Brzezin i usunie się z 
oczu Janiny, w tym celu udał się do Gdań
ska, jednak Janina podążyła za nim i tam 
szukała go, lecz na:!Jróżno. Zginął bowiem 
w wirze wielkiego miasta. Zrozpaczona 
wróciła do Brzezin, a dowiedziawszy się o 
jego adresie pisała doń stęsknione listy. -
Po pewnym czasie Sułkawicz przypuszcza
jąc, że Janina już o nim zapomniała , powró 
cił do Brzezin, gdzie zapoznał się z niejaką 
Helą Rozenblumówną, którą nawet miał 
kiedyś zamiar poślnbić. Tymczasem rozsie
wane przez złośliwych ludzi plotki o tern, 
jakoby Sułkowicz odzywał się niejednokrot 
nie ujemnie o moralnej przeszłości Janiny 
Gałąskówny dotarły do uszu tejże, a prócz 
tego dowiedziała się ona, że Sułkowicz ma 
już inną narzeczoną. 

Te niesprawdzone pogłoski wzburzyły 
jednak do głębi zawiedzione uczucie porzu
conej dziewczyny i były przyczyną tego, że 
kierowana zazdrością snuła się jak blędna 
za Sułkowiczem, spacerującym ze swą no
wą sympatją, a nie chcąc być poznaną prze 
bierała się i charaktervwwała sobie twarz. 
Pewnego dnia, kiedy -upewniła się już, że 
Sułkowicz postanowił z nią bezwzględnie 
zerwać, przebrała się w ubranie „starej 
bnby", ucharakteryzowała sobie twarz i w 
pewnym momencie wyskoczywszy z za ro
gu ulicy, wydobyła z ukrycia butelkę z ja
kimś płynem, którym prysnęła w twarz 
swego dawnego a utraconego przyjaciela. 
Sułkawicz wydał okrzyk bólu, gdyż płynem 
tym był kwas siarczany, który poparzył 
mu twan w pewnych miejscach koło ust 
i nosa oraz na szyi. Dzięki przytomności tt
mysłiP zdążył oo zamknąć oczy i dlatego 
może nie został pozbawiony wzroku. Prze
prowadzona operacja polegająca na prze
szczepieniu skóry z innych części ciała 
przywróciła częściowo wygląd możliwy ze
szpeconej twarzy, jednak pozostały blizny 
i nieusuwalne zrosty, które raz na zawsze 
zeszpeciły twarz Sułkowicza, 

W imieniu poszkodowanego wnosił po
wództwo cywilne o 500 zł. z powodu kosz
tów leczenia adwokat Piotr Kon, który w 
swem przemówieniu starał się w dobrem 
swietle przedstawić osobę pokrzywdzone
go i oświadczył wkońcu, że choć koszta le-

c:zenią wynosiły kilkakrotnie większą su
mę od podanej, to jednak rodz.ina pokrzyw
dzonego nie domaga się zwrotu takowej od 
oskarżonej, lecz nawet przebacza jej krzy
wdę, wyrządzoną Sułkowiczowi i nie prag
nie przyczynić się do jej skazania, lecż na
wet życzyłaby sobie, by Gałąskówna wol
na wróciła z sądu do domu. 

Oskarżał prokurator Kubiak, bronił o
skarżonej adw. Kobyliński, który starał się 
zdyskredytować w oczach sądu osobę po
szkodowanego Sułkowicza, a tern samem 
wytłumaczyć sądowi niepoczytalny czyn o
skarżonej Gałąskówny, doprowadzonej 
przez pokrzywdzonego do rozpaczy i stanu 

długotrwałego afektu, w ko t1 
przemówienia prosił o uniewi rr 
żon~. 6 

Oskarżona w ostatniem sło"i o 
siła sąd o łaska-wy wymiar k~ 
wiadczyła, że życie ma złamane 
zupełnie obojętne, co się z nią 

Sąd po naradzie wydał wyr 
cy oskarżoną na 6 miesięcy wi 
wieszeniem wykonania wyroku 
o ile więc oskarżona przez 5 lit 
dzie się w kolizji z prawem k 
ra jej będzie zupełnie darowana. 

----x---

Magistrat m. Łodzi realizuje tądania 
pracowników. 

Pracownicy ·miejskiego zakładu kąp1elowego otr1 
nadgodainne wynagrodzenie. 

Na skutek zabiegów pracowników miej 
skich Magistrat m. Łodm na kilku posie
dzeniach rozpatrywał żądania tych pracow 
ników. Przede,wszystkiem poddano wyczer 
pującej dyskusji sprawę 13-tej pensji i po
stanowiono wystąpić z odnośnym memoria
łem do Min. Spr. Wewn. w tej sprawie. -
,fcdnocześnie wypłacono w dniu 31 paź
dzi.ernika wraz z pensją miesięczną odnoś
nym kategoriom parcowników miejskich 

Zasadnicze orzeczanio 
Sprawa wynagrodzenia za godziny nad

liczbowe pracowników umysłowych dotych 
czas jeszcze nie została definitywnie roz
strzygnięta, a zaµadłe na skutek skarg pra
cowników wyroki w sądach 1-ej i 2-ej in
stancji, były przeważnie dla pracowników 
niekorzvstne, 

Ostc{tnio wyrok podobny na skutek a
pelacji skarżącego pracownika umysłowe
go•ozpatrywany był przez'Sąd Najwyższy 
w Warszawie, który pierwszy od czasu ist
nie nia ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, 
odnośnie do pracowników t!mysłowych, 
sprawę wynagrodzeni~. za godziny nadlicz
bowe stawia we właściwem świetle. 

Sąd Najwyższy w Warszawie pod prze
wodnictwem sędziego dr. Sieradzkiego w 
sprawie Eustachego Kuzan, urzędnika pry
watnego w Hubiczach przeciw Sp. Akcyj
nej „Fanto" w Bory1'ławiu wskutek rewizji 
powoda od wyroku Sądu Apelacyjnego we 
L ;;,y,\r1P. który jako ir..dancja odwoławcza 
zatwierdził oddalenie powództwa przez 
Sąd Okrę~owy w Samborze na posiedzeniu 
postanowit uwz~lędnić rewizję i znosząc o-
1.:a wyroki niższych instancyj zwrócić spra
wę Sądowi Okręgowemu do ponownego 
rozpatrzenia. 

Uzasadnienie rewizji jest następujące: 
Wedle art. 1 ustawy z dnia 18 ~rudnia 

1919 poz. 7 Dz. Ust. Nr. 2 ex 1920 czas 
pracy wszystkich płacowników zatrud~o
nych na mocy umowv w przemyśle, górruc- . 
twie, handlu, komunikacji i przewozie wy
nosi bez wliczenia przerw odpoczynko
wych najwyżej 8 godzin na dobę, a w sobo
tę 6 godzin na dobę i nie może przekra
czać 46 ~odzin na tydzień, zaś wedle art. 

drugą połowę dodatku komom 
szcie w związku ze strajkiem 
nym, który miał miejsce w ubi 
na terenie miejskiego zakładu 
go - Magistrat postanowił w 
cownikom tego zakładu zaległ 
jako wynagrodzenie za nadg 
płacić im w przyszłości za nad 
dług ustalonych norm obowiąz 

--.„--

Sądu lvaiwyższe 
16 praca w godzinach nadlicz 
być wynagtodzona conajmniej 
dodatkiem do płacy normal 
mniej 100 proc. dodatkiem za 
liczbowe ponad 2 godziny dzie 
pracę w godzinach nadliczbow 
dających na noc lub w niedzi 
Przepisy te stoją pod sankcją 
18 ustawy. Poniewaz nie twie 
ustalono, że pozwarta jako pr 
w umowie służbowej zawattej 
jako jej pracownik~em zapew 
możliwe nawet lepsze warun 
dzenia za pracę w godzinach 
wych, przeto ipso jure wchodzą 
sowaniu przepisy ustawowe o 
niu pracownika za pracę w god 
liczbowych, ile że pominięcie 
kwestji wynagrodzenia za god · 
bowe przy zawarciu umowy słu 
upominanie się pracownika o t 
grodzenie w cz.asie trwania sto 
bowego nie może być uważane 
m1ane zrzeczenie się ze strony 
tego jego prawa par. 863, 1444 
wobec ekonomicznej przewagi 
do pracobi01·cy nie dopuszczalne 
kie korzystanie syi.uacyj niej 
szkodę pracobiorcy. Poniewa! 
zapoznając powyższe założeni 
sprawy nie ustaliły ilości godzin 
wych przez powoda za pracow 
wysokości wynagrodzenia za g 
iiĆzbową przypadającego, prieto 
wada postępowania, powodująca 
obu wyroków i zwrócenia spraWy 
szej instancji. (rJ 

-::-:--

Niesumienny sekwestrator przed 
Rok wiqzienia za defraudacją pieniądzy sfearbo 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi pod 
przewodnictwem sędziego Illinicza rozpa
trvwał sprawę z oskadenia 43-letniego 
Mariana Flncymbergera, sekwestratora VI 
urzędu skarbowego, oskarżonego o fałszer
stwo kwitów i defraudację. Sekwestrator 
flncymberger pracował w VI ~rzędzie 
skarbowym w Łodzi od dłuższego JUŻ cza
su, ciesząc się wśród kolegów jak i przeło
żonych dobrą opinją. W dniu 22 lipca ub. 
roku naczelnik VI urzędu skarbowego przy 
sprawdzaniu ksiąg na.trafił na niewyraźną 
pozycję. Przy dalszem sprawdzaniu okaza
ło się. że sekwestrator Fincymberger sfał
szował kwit dla firmy elektrotechniczne} 
lnż. Pałaszewskiego, od której pobrał 400 
złotvch, przerobiwszy kwit, wpłacił do u
rzędu skarbowego tylko 350 zł. W toku dal 
szego dochodzenia okazało się, że sekwe„ 

stralor Fincymberger dopuścił się 
krotnie tego rodzaju przestępsl1ft 
przeto aresztowany i osadzony w~ 
przy urzędzie śledczym. Na przewtl 
dowym Fincymberger do winy 
znał, tłumacząc, że zarabiał ty 
miesiecznie, a miał na utrzym 
7-ro dzieci. Po przesłuchaniu 
których zeznania były dla oskarż 
cno obciążające, gł0S zabrał prze 
oskarżenia publicznego prokurat 
czewski, który domagał się zas 
surowego wymiaru kary. Po ~ 
ogłosił wytok, którego m?c~ F~ 
skazany został na rok W1ęz1enia. 

Popierajcie 
przemysł krajo 
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czór towarzyski „Kro
pli1 Mleka". 

rowarzysrw6 •• KrnJ:Jla Mleka" urządz.a 
s llstopa<la wieczór towarzyski z t~~ 
w salonach Tow. Kredytowego M1eJ 
o. Pomorska 21. 

Moc przeróżnych ałirakcyj i niespodzla 
W przerwach mię<lzv tańcami dla a

tnrów „Bridge". Poaąitek o godz. ~1 
ll*ina v."iecz.). Przygrywa~ będzie 
·estra ip. Ptaszyńsllde1go. 

Roli gospo<lyń podjęły sfę pani·e: 
Alitrslilnowa Stefaoowa, Bet111ich<>wa Ousta

Jttozowska Marja d·.rowa, Buble Karolo-
Bitdertnanowa Pawłowa. Bierstcinowa, Boł

lnt·-0\Va, Begale inż-owa, BM"dńska Mar
ilill. Barcfń~ka Stefanowa, Barcińska Adamu-

811.<z<J\V<I Trena, Czillngarja.nowa Michalowa, 
zaliiewlczowa dyr--OWa, Cza·plicka dr-owa 

titzowa dr-owa1 Delnicowa dyr-owa, ei
IJtowa Ottooowa, Fiedleirowa Zygmootowa 

fK!sterowa Teodotowa, Fichnowa Bole· 
, fukierowa Irena, Gerlicka inż-()/\Va, Gun 

tl dr•owa. Gutmanowa Sta.nisfawowa, 
wa dr-Owa, Groukoiwsika Ja.n.ina, Gre· 
l<azllllierzowa, Haeslemwa Alfredowa, 

• Rowa EmiJowa, Holcoiwa Ja-nowa Inż-owa. 
owa Stanisławowa, Horodyńska Włooz:

a, ttoroovńska Mieczystawowa, Hoffric!1-
Karolowa, tlirszbergowa Leonowa, Jasz. 

Wanda, wodewodzina, Jeżewska rejen-
lasieńska adw-owa, Kmderm~mowa adw
lserhrechtowa Erenstowa, Kaiserbrechto

rdc>wa. Kopczyńska Oynniza, Krotowska 
r-c>wa, I<:auczyńska Jamina, Knichowiecka 
dr-owa, Kroh Kaizimiera inż-owa, Kuma.n 

-~·:i. Kempnerc>wa Stefania, Upili.ska Tó
Legiwwa dyr-owa, Lewowa dr-awa:, Li
łnf-owa, MałachCJ1WSka generałowa; Ma-
Stefanja dr-owa, M.anhajmet Marja, M:. 
a dYt-owa, Majewska Stanlsławow.i., 
edtowa dr-awa, Netln!arlrowa Olga, O!Ja
W-b'f.rlł, Pesch!{)<Wa dyr-owa, Pi.nlrusowa 
, Polakowska Alicja dr-owa, Poonań9ka 

wa, Przeracka dyr-awa, Pa.procka At>o-
il,palska, Racięc.ka Józefowa, Roslewiiczo · 
a, Rltnlerowa Irena, Rżewska AleksoWa. 
owa J&l'ZOIWa, Roona1t1owska lnż-oiwa , 
a Matla, Rutsteinowa Stefania, Rosicka 

mowa Józefowa, Sznekowa Marja, Smo 
-<1Wa, Skalska KatoHtta dr-owa1 StypuJ. 
a.nowa, Towamicka prezesowa, Tuma.r
., Trawińska drr-owa, Wagnerowa Zyg. 
Wattenowa dr-owa:, Wclczyńska dy.r

gner{)Wa Zygmu.ntowa, Więckowska dr
czkowska tnż-awa, Zielin.owa Pawłowa. 

. Oś\VIATY POZASZKOLNEJ. 
nizacje lualturalno - oświatowe o. 
keje szKół czyni~ prtygotowania 
oświatv pozaszkolnej, który przy
dniu 1g listopada jako w rocznicę 
jednego z największych Polaków, 
czasach niewoli twórczością swo

ił i koił zbolałe serca - Henryka 
foza. 
oświaty powinien stac się dla spo 

wa 2lywetn wspomnieniem słów 
łóry, rozsławiając imię Polski po 
'eh krańcach świata, wzvwał na. 
codziennego budownictwa: 

oświaty pozaszkoln<!j wmien się 
ą tych ws?vstkich ludzi, którym 

aństwa i dobro nar·:::id1.1 nie jest cbo-
(u) 

ĘDZIE PREZYDENTEM MAGI
ATU M. CZĘSTOCHOWY? 

tatnich wyborach do Rady Miej. 
Częstochowie PPS. uzyskała szereg 
'w kosztem grup centrowo - prawi
Obecnie trwają rokowania prowa-

a temat utworzenia Magistratu. -
t~rę obejmie kandydat PPS. ław
z1ału finansowego w Piotrkowie. 
turę tę popiera NPR. i blok kupiec 
owisko wiceprezydenta propono
t przedstawicielowi bloku sanacji. 
ia zakończone wstaną w przysz
niu. (e} 

NIE WLAśCICIEU PIEKAR~. 
yniku lustracyj, dokonanych przez 
~anitarne Miejskie, Wydział Zdro-

Publicznej (Oddział Sanitarny) 
tu m. Łodzi wystąpH na drogę są
ukaranie szeregu właścicieli pie-
11łrzyntyvtanie przedsiębiotstw pie 
'!' stanie antysanitarnym. 
ązku z tern Sądy Pokoju ostatnio 

szereg wyroków, któremi skazani 
łaściciele piekarń: Mendel Kuper
ł~dowa 13}, Moszek Czerniakow 

a 21), Moszek Brauner (Kamien
lzrael Klaczkin (W schodnia 48} -

ny po SO zł., względnie po 7 dni 
oraz na opłacenie kosztów sądo-

• wysokości po 5 zł. 

dł11_!Zoletni członek cechu 
.J. 

~. f P• 

Ignacy Skupiński 
przeżywszy lat 59. 

Wyprowadzenie zwłok ~ domu żałoby przy ut Zllwadtkiej Nr. 2, na· 
stąpi w dniu 3 listopada r. b. o godzinie 2 po poł. na shry cm~ntarz ka-
toltdd. O ozem zawiadamia kolegów ir 

Zarzad Cechu rrryzier6w. 

Podw6jne samobójstwo robotnik „ 
1 rup na torze kolejowym Łódź ~ Kutno. 

Wczoraj rano pewien wieśniak zdąża
jąc\t z 1-agiewnik do Łodzi znalazł na torze 
kolejowym Łódf - Kutno zbroczone krwią 
zwłoki mężczyzny. O odkryciu swem wieś-
11iak powiadomił najbliższy µosterunek po
licji powiatowej. - Na wskazane miejsce 
przybyły władze policyjne. Zwłoki przed
stawiały ponury widok. Trup leżał na to
rze poderżnięfom gardłem w kałuży 
krwi. W prawej dłoni trzymał okrwawioną 
brzytwę. W odległości kilku metrów od 
zwłok leżały dwie małe buteleczki .:. reszt
kami nieznanej trucizny. Nieznajomy po
pełnił podwójne samobójstwo przez wypi-

cie trt1dzny1 a następnie dla skrćceiila mę-
ki poderłnął sobie gardło. . 

Przy trupie nie znaleziono żadnych tfo· 
kumen Łów. 

Prowadzone przez komendę policji po
wia lowej dochodzenie ustaliło nazwisko 
samobójcv. Jest nłm łodt.ianin, 43-lelni Jó
zef Garbys, uunieszkały w Łodzi przy ul. 
Nowoodkryt~j 21. 

Przvctyną tragiczne!-!o krolm obarczo· 
ne~o liczną rodziną Garhysa miała być re
dukcja z pracy, 

Zwłoki samobdjcy przewi~tlorte zosta
ły do p1~sektotjttłl1 miejskiego. 

'Władze śledcze schwytały zbrodniarzy. --.... ~ 
Onegdaj po południu chłopi, powraca

jący z targu z Sieradza do Zduńskiej Woli. 
natknęli się w odległości 4 kilometrów od 
miasta na leżącego we krwi nieznanego 
meżczyznę1 nie zdradzającego oznak życil. 
O · powyższem powiadomiono najbliższy 
posterunek policyjny, który wydelegował 
na miejsce swych funkcjcmarjuszy. 

Ze znalezionych µrzy zwłokach doku
mentów ustalono, iż jest to Jan Leśniewski 
woźnica zatrudnionv w browarze firmy 
Eiger i S-ka w Zduńskiej Woli. Skomuni
kowano się więc z powyższą firmą, która 
oświadczvła, iż woźnica wyjechał ze Zduń
skiej Woli do Sieradza z wozem naładowa
nym beczkami piwa i tegoż dnia wieczo
rem jeszcze miał powrócić z pieniędzmi, 
zainkasowanemi w Sieradzu . 

. Wobec tych faktów policja doszła do 
p1'zeświadczenia, iż dokonany został napad 
rabunkowv i powiadomiono o tern urząd 
śledczy w lodzi, który wszczął śledztwo. 

Przeprowadzając kontro~ę na drodze, 
wiodacej do Sieradza, polic1a spostrzegła 
dwóch podejrzanych osobników, którzy na 
rozkaz zatrzvmania się, poczęli uciekać. 
Po schwytaniu ich nie dało się ustalić, skąd 
wtacają, dokąd idą. 

Ce dzlł ustrszymy z gło· 
gnlcy radJo-aparatu? 

Pft,gl'a• warszawskiej ałacjl 
nadawcze i„ 

Czwartek, 3-go listcmada. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Syg;nat cza·su 

!komunikaty; 12.30 Koncert z p1ty.t gramofonoiwych 
15.00 Komuniikaty; 16.00 Odczyt 1J. t. „r<:onmkt 
a!Jlglo-.sowiecki" wygłosi dr. Michał So.kol.nicki; 
16.25 Komwnika•t haorceirski; 16.40 Kącik dla kobiet 
wygiłosi p. Ma,rja .Ainkiewlcz.owa; 17.05 KomUJlli· 
katy P. A. T.; 17.20 „Wśród książek". Przegląd 

najnowszych wydarwnictw omówi p.ro.f. Henryik 
MQśeicki; 17.45 Au<ly.cJa literacka. Wacław Siero
szewski: a) Ws.pomnienia z podróży Po Korei, b) 
J.nscenizaeia fragmentu Powieści W. Sieroszew
skiego 01-Soll!i-Kisań; 19.00 Komunikał roLn!ozy; 
19.15 Rozmaiitości: 19.35 Lekcja kursu eleme1ntair
oego języka an.gielskiego. Lekt<l'l'ka p. Memm~ 
Oanfi.ner; 20.30 l<OOiCert wiecrorny, w p.rzerwie 
biuletyn „Messagar Połonais" w języku francu
skim; 22.00 Sy.gnał czasu i komunikaty. 

KONCERT - RAUT U HANDLOWCóW 
POLSKICH. 

Oiwarcie tegorocznego sezonu w 
Zwiazku Handlowców Polskich, Piotrkow
ska ios, nastąpi w dniu 5 listopada r. b. -
koncertem - rautem. 

Program koncertu, jak również tradycja 
zebrań w lokalu Handlowców Polskich po
zwalają przypuszczać, że koncert - ~au~, ja
ko piQrwsza impreza w !ym. sezonie sc~ą
gnie liczne grono członkow 1 sympatykow 
zwiazku. 

Bilety są już do nabycia w kancelarji 
związku. 

Wobec tego policja zapomocą psa Le 
da poszła za śladami stóp schwytanych o
sobników, które zaprowadziły do chaty 
wiejskiej w okolicv Sieradza. Gdy policja 
przybyła do chaty; zastała tam kobietę 
piorącą ubrania, na których były ślady 
krwi. 

\Y/ zięta w krzyżowy ogień pytań, kobie
ta zeznała, że dwa! schwytani osobnicy 
przybyli do niej, przebrali się i prosił~ <! 
wypranie starych ubrań, po które m1eh 
przvbvć wieczorem. Wskutek tych zeznań, 
obvdwai zatrzymani zostali aresztowani i 

·odprowadzeni do więzienia. Podczas śledz
twa okazało się, iż są to niejacy Szewczyk 
i Zalewski, pochodzący ze Zduńskiej Woli. 
Napotkawszy po drodze Leśniewskie!to, 
napadli nan i zamordowali, poczem ogra
biwszv go z gotówki. rzucili cie1.ło pod moot. 

Sami po dokonaniu zbrodni odjechali 
zagrabionym wozem do Złoczewa, gdzie po 
zostawili konie z wozem w pustej szopie, 
bv pieszo wrócić do Zduńskiej \Y/ o1i. Po 
drodze oddali swe zakrwawione ubrania do 
prania. 

śledztwo w tej sprawie trwa. (i) 

~--!:;...· ---
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EGZAMINY DLA RZEMIEśLNIKóW. 
W chodząca w życie z dniem 15 grudnia 

ustawa przemysłowa przewiduje składanie 
egzaminów rzemieślniczych przed warszaw 
ską izbą egzaminacyjną. \Y/ .związku z po
wvższem odbyło się onegdaJ walne zebra
nie rzemieślników żydów, na którem po
stanowiono zwrócić się za pośrednictwem 
posłów do władz centralnych, by rzemieśl
nicy mogli składać egzaminy w Łodzi. (i) 

LIKWIDACJA POCZTY LOTNICZEJ 
W ŁODZI .• 

Jak donosiłiśmv komunikacja powietrza 
pomiędzy ł.odzią a szeregiem innych ośrod
ków, a więc i z Warszawą została przer
wana. Spowodowało to również natychmia 
stowe unieruchomienie poczty lotniczej w 
Łodzi. Odnośne zarządzenia obowiązywać 
będą aż do odwołania. (e) 

NOCNE DYżURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 

(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 164}, W. Sokolewicza (Przejazd 
nr. 19), Rembielińskiego Andrzeja 26), J. 
Zundelewicza (Piotrkowska 25}, M. Kasper 
kiewicza (Zgierska 54)1 S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). b) 

Płerw•zorz~dny fryzjer damski 

A. Hołodyn • ak 
Piotrkowska 27, tel. 38-09 

powrócił z PARYtA 

Komunikat. 
ZJAZD BYL YCH WIĘźNióW IDEO

WYCH Z LAT 1914 - 1921. 

Dnia 13 listopada b. r. odbędzie się w 
Warszawie zjazd b. więźniów ideowych z 
i?.t 1914 - 1921. W zjeździe wezmą udział ' 
ci wszyscy, którzy dążąc do wywalczenia 
wolnej i niepodległej Polski, wtrąceni zo
stali obcą przemocą do więzień w Benjami
nowie, Szczypiornie, Łomży, Marmarosz · 
Szh~et Ruszt. Szeklencze, Duifalva, Talla
borfal~·a, Tarackoc, Havelberg, Verl, Ras· 
tedt1 Holtmilndet: Zurawicy, Witkowicach, 
Kosaczowie • Kołomvi, Modlinie, Cytadeli, 
w obotach internowanych V Dywizji strzel 
ców na Svbetji i t. d. 

Celem' zjazdu jest uczczenie dziewiąte; 
rocznicy powrotu z więzienia magdebur
skłego marszałka J6:iefa. Piłsudskie~o, jak 
również upamiętnienie martyrol?gJI fY~b , 
którzy w okresie od wybuchu wo1ny swta· 
towej aż do zjedtroctenla :tłem polskich na
h~tycie spełnili swój obowiązek względem 
Ojczyzny. · . . 

Olwarcie zjazdu nastąpi tlnia 13 listo
pada r. b. w sali Rady Miej11kiej w Warsza
wie. Na porządku dzien11yn1 tagadnienia 
organizacyjne, na których ctbło wysu:va 
s~ę sprawa tehtania dokładnych materia
łów do historji tych, 1<Łóry brali udział. w 
ruchu wyzwoleńczym i lttórty ten udział 
pt1lypieczęlowa1~ wlęt.iettie~. . . . 

Uczestnicy z111zdtt !,!rem1aln1e zlozą WlC-

niec na grobie Nieznane~o Żołnierza. . . 
Kulminacyjnym punktem uroczystosc1 

będzie oddanie hołdu Pierwszei;iu marszał
kowi Polski Józefowi Piłsudslnemu. 

Udział w zjeździe będą mogli wziąć tyl
ko ci byli jeńcy ideowi i więźniowie z okr~ 
su 1914 - 1921 r., którzy zawczasu, t. J. 
n.f,pU..nej do dnia 10 listopada r. b. zaop~
tną. się~,w karty uc.testmctwa. Karty te 
wydaje kpt. śliwa Roman za opłatą 2 zł. 
w bibrze Mstorycmem przy Generalnym 
lnspektoracie SR Zbrojnyc~. (Al. Ujazdow-
skie 1, gmach b. Pedchorązowki}; , . 

Dla ułatwienia w'yjazdu b. w:ęzniom. 1: 
deowytn, zamieszkałym...na Łe~ente Ło~1 1 
okolicy Komenda Okrę~l,~'Y1ązku. St.ze
leckiego otwiera biuro zapt~ow, kłore bę
dzie czynne w lokalu Komen't:l.y~.Dk~gu, dl. 
Sienkiewicza 3 od dnia 3 do 9 hst~a a 
1927 róku w dni powszednie od godz,~-
19-tej, gdzie mogą byli więźniowie i~e<?V:1 
zasięgnąć szczegółowych info1:macy1, JaK 
również składać zapotrzebo:varua na k~rty 
uczestnictwa za opłata 2 zł. 1 za okazamerr 
dowodów więzienia lub internov.:ania .. 

Prezydjum Komitetu Or~8;:Uzacyii:egc. 
zjazdu stanow1ą: generał dyw1z11 Kaz1p1.1er~ 
Sosńkowski (prezes}, dyrektor Goreck.1 
Piotr. gen. bryg. Gó.recki Rom.an, płk. dr. 
Kołłątaj - Srzednicki, por. Kus1ńsk1 Boles
ław, dyr. Pruszkowski Roman, płk. dr. Was 
serab Zygmunt. gen. bryg. Dreszer Gus!aw· 

\Y/ skład Komitetu jako członkowie z 
teneru województwa łódzkiego wchodzą; 
!!en, bryg. Olszyna - Wilczyński Józef ' 
starosta I;opuski Zenon. 

- Co \vMze, 21116\v nowy ka1peilu:sz?-
rze!kla z przekąsem 'Pani Oórśka, wa;iia ~e 
swego ostrego jezyka, przy sipot'kaituu s.e 
z mtodszą sąsiadką. 

- Dro,ga pa11i, - oc1po1wiedzia~a z u
śmi1ee1hem zaczepiona - kapelusz tern wta 
ści1wi.e ini c mię n ie kosz h1je ! 

- To mO'że i mrni·e wskaże patili źródlo 
gdzie moż1n.a za darmo dostać kalJ}elu?·z -
za'll'wa•żyila podrażnionym głosem ipa:m Gór 
ska. 
· - Chętnie ipa1111 wyjasnię moją taje~ 
rmicę. Od 2 mi·esięcv używam „Pra'W<lz:
w-a, Praincika" domieszkę do ikaiwy w skrz>' 
neczkach. Jest oo.a nied.ościg:nione:i jaiko· 
ści, Posiada ipodiwó}ną wydajiność w uży 
ciiu, a zafom jesf o ipofowę tańszą. Za za
os.ziczę<lzone zaś w ten SJPO·Sób pieniądz·~ 
mo,gfam Sl(J!bf.e kurpić len k:aipe1lusz. 83E 

Skrzynka do listów. 
Sza.nowny Panie Redaktorze! 

Wobec tego, że w ar.tykule, umiesz.cw111yon w 
Nr. 298 „Kuriera Łódzkiego" z dn•ia 30/X 1927 :. 
p. t. „O gmach .munkypafoości m. Łodzi", WY· 

rnieniooo moje nazwisko, jestem zmusZQ!Ila tą dr') 
gą odpC1Wiedzieć: 

1) Za akcję prasową Kota R.odziców, a tern 
bardziej za artykuły bezimienne wo.bee zagwaran 
fowaneJ kcmsty•tm;.jj wolności prasy nie odpowia
dam. 

2) Kategory.c.z;nie za.przeczam, iąkoibym mia ł,1 

być inspiratorką rzekomej na;paści Kola R.<Hlzi· 
ców w tirasie na dr. Fichnę. 

a) Stwierdzam, że nie należę do żadneJ partii 
poiiityczneJ. 

Dr. R. Pachucka. 
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Zawody szermiercze w Jugosławii. 

W Zagrnbiu odbywa się obecnie cieka"wy turniej siermierski, w którym bb
r~ udział najlepsi fechmistrze Ju~osławji. Na ilustracji nas7.~Jj widzimy 2 cz0-

łowych mistrzów królestwa S. H. S. 

"' Raid dookola Łodzi. 
- 1Wcwrajsizy rai<l motocvklO!WY dooko

l.a! Łod-ń wwadit 111ad 'W~'T'az ciekaJWie. Na
g,roidę zaJklfa1dów Pucha w Oraoo zdobyf 
Kfrsteir. . 
_ W dntu wczora jszym od1by:ło się za.m

kini-ęcie sewrm 'm~ocyklowego w 111a
szem mieścfe. Se'W!Il za:ntlmię'to wspainia
~ą impire'Za - raidem na szO'Siie, a wiaśc;
'Wiie iko.n:kursem jazdy doo!kota Łodzi. 

Ra!id dookoła Łoidzi odbyt się na 'trasie: 
Łód~ - ChOtiny - R'Zgów - Kurowice -
żalkowiice - R-o!kidny- Brze1z.lrr1y- Stry 
kóWt - Zgieirz - A'lelksandrow - Luro
mi·ersk - Łask - Pa1bj;wdice - Ruda P.a
bja1ni'oka - R·zgów - Ohojiny - Łódź. 
·TraJSa: iwy1noisiita 176 kilomei'frów. 

O godzini·e 8-eij rnno z ·lokaqu Unio11n 
pr.zy ul. Plrreja•zd rwyiru:szyih> w czternch 
k'aifegorjach IJ)'iętinasfu mdtoirzy:stów, któ
rzy mi-eli w caife.i tej ,.walce" śdśle pirze
s~rzeg.ać maksyrrnal·ny i mi'llimaffiny cza'S ja
zdy. Szosa rw 70 pirncenita•ch dobra do ja
zx:ly. 

rotasyfikacija ,przeds:taiwńala się nasfę
PllJ·ąoo: 

1) Edwaird Dreber (BSA - 500 cm.)-
9,8 pkt . 

2) W·erner Kiister (Puch - 220 om.) -
9,6 pkt. 

3) Emanu1el Wagner (BSA - 500 cm.-
8 pkt. 

4) W•tadysłaiw Grahowslk1i (Ariel -
500 ccm.) - 7,8 pkt. 

5) Lech Starowicz (łfarley - 350 ccm.) 
7,6 pkt. 

6) Eugenjus•z Szon1born (BSA - 350 
ccm.) - 7.6 pkt. 

7) Maks Ra'Schig (BSA - 770 ccm.) 
(z przycze1pką) - 7,6 :plkt. 

8) Pra111dszeik Pai!omrun (BSA - 35D 
ccm.) - 7,2 ipkt. 

9) Marja'11 Maszel (BSA - 350 ocm.) 
7 pkt. 

10) Arfur łfom (Puich - 175 ocm). -
6,2 ·Pkt. 

11) Gustaw Tartowslki (Indian - 1200 
ccm.) - 3,2 plk:f. 

12) Eugen:jusz Robeir't (Ifarley - 1000 
ccm. z .przvcz.e1plką) - 1.8 pit1c' 

13) Oska·!' Aj (Indian - 1200 ccm. z 
przvczepką) - puinktów ujemmy·ch 10,8. 

\Vszvs·cv startujący je:tidźcy .pr.zybyli 
do m8ty "" czasie mze'Pisowym ip-rócz p. 
Aja. który miat w drodze trzy defekty. 

Ra·id cdbył się bez wyipaidku. Jeźdź
cy byli wltani po dr<Jdze bairdzo ser<lecr.-
nie. 
Wyzna·czoiną premję pr.zez zalkt.ad~: 

„Pucha" w Gra·cu, w i:>osfaci srebimea pa~ 
pferośn icy, dla maszyn dwutaktoiwych o
trzymał z raJk przedstarwiciieJa tej fiirmv 
:na Łódź p. Edmuinda Teschego z.do1bvwca 
drug'icigo miej'Sca ·w ogófoej klasyfikaci'. . 
p. Werner Klister, k;tóry mia1ł n:aJwiększą 
Jliczhe prnnikt6w cloda tn:ich. 

Or.ganiza.c.ia, która spoczywała w re
ka·ch wz·ewodin•i·cząicego seikcji p. Bertolda 
F1ldei1Q - WIZOTOW'a. (el 

Koniec mistrzostw ligi 
za 2 tygodnie. 

Valco·very Pogoni. 
Za dwa: 'tygo<lmi.e uik<Jńczone zosta11ą 

walikii o mi:s tr~s ttwo P. L. P. N. 
Dziś }uż wiadamo, że Wisła (Kraików) 

uzysk<em deffni'ty•W111i·e fytut miig.trza Pol
Siki. 

P·rzymać należy, że byita najwięcej 
TÓWIIlą <lnrrżY111ą, jedn.alk na 4-0 1punktóiw nie 
zasłiużyta. 

Oha:rakferyza.oją iwaillk o mrS'tTzostwo 
zai)mować się traira>zie nie będ:z.iemw, nie 
c:hcąic .pr.zesądzać oo'tate•cznej weryfilkacF. 
wyistairczv jedn.alk, że końcowe walki o 
miejsca rw taibeqi zosta1łv SiPa·czoine. 

WsQru:teik go·rąakowe.go za't.a:uwienia 
s.prawy Pogoni· lwowskiej, talbela Hgowa 
nie iPrzed!Sif.alwi.a rwfaścf wego obrazu tych 
mlslfrz-01Stw. Przyznanie v,·alcove:ru V..'air
szawfance, dmrży:n:e s'tojąceij na przed
ostatiniem miejscu w ta•be1i, jest fakterr. 
ba;dź oo hądź krzywdzącym. 

Ciekaiwe, co zrobiłby zairząd Ug.i, gdy 
by Warsza1wh1111ka miała równą ilość 1pu111k 
'tów_ z Jufrzenką i gorszy stosU1t1ek bra
mek. 

Czy Jufr.z.enka 51prawied!Liwfo spadła by 
do lk!laisy A w swym okręgu? 

A ł'Jódź? 
Turyśd ostatnie dwa mecze .przegry

wa~ą skandaHc:zmie: Dosiadają gorszy sto
suneik 1bramełk od ŁKS ! jedynie dzięki u
zyskam.lu 2 punktów bez gry zajęli lepsze 
m!1e'j:sce od ŁKS. 

Ozyż .ni·e było in~1ego wyjścia? 
. Przecież statut P. L. P. N. iprzewiidu,le 

kary iporząidkawe dla klt~bów! Mowa jes"t 
w 'łl·iim również kiedy za1w0idv na1leży we
ryf,ik-0iwać JaiJ<o 1prze,1rrnne O :3. 

Nad tern się nie zastanawiano. A 
s:okoda! 

Obecnie fa1bela przedstarwia się nastę
puja;co: 

Nanra klubu I ~ I -1 ·§ I ~ l ~ a I Punktów .~ ~ „ „ o o.I 
c.:> o ~ „ I et:: Il. (I) .o :z:a prz. 

Wisła • . 26 ~~ -:---::r~: ~ 
J. F. C .. 25 17 8 65:43 34 

Warta . • 25 14 2 9 ' 76·55 30 

Pogoli • 26 13 3 10 65:ł2 29 

Legia . 25 12 3 10 69:63 27 

Turyści 25 I 12 3 10 52:54 27 

ł.. K. S. 26 11 3 12 54:51 I 25 

T. K. S. 26 11 2 13 
I 

56:86 1 24 
Polonia 25 8 7 10 59.67 23 

Hasmonea 26 8 7 11 55:78123 
Ruch 25 9 5 11 35:52 23 

C?arnl • . 25 9 4 12 44:50 22 

Warszawianka 25 8 2 15 52-63 18 

Jutn:enka. . 26 3 5 18 41:82 11 
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Pozosl:aity me.cze do tozegrania1: 
1) Cz.arni - Warta: 
2) Turyści - Warta: 
.3) IFC - Ruch; 
4) Po~ornia - Leg-ja,. 

W tarbelf p:owyiszeti trwtzi~lęd!1liono 3 wal 
ko·w,erv P<Jgonl na korzyść IPC. Walf1s.za
wia nki i Turyst.ów. 

W Liga.eh Oikrę·gOwy.ch roiz.gryrwk: 
przechodzą stosunik<Jwo dość $J)Oikojtllie. 

Jedy11ie kwestJa PoOkryicia deficyifów 
kiuibo1wych jest trum sprawą a!ktua·lna.. Li
ga Jednak przyrzekła je p<Jkryić. 

Po one·gdaj1s·zych za.w()tdaah tabela 
.pr zeds'tawia s.!ę nastę.P'll\iąro: 

1) Ś~ąsik 5 ider 6 ·pwnk'tów, stos. bra
n1 cik 12; 10. 

2) Ł. T. S. O. - 5 gfer, 6 punktów, st. 
bram. 12:10. 

3) Garbarnia 4 gry, 5 ,pu111'któw, stos. 
l•;·:i m. JO :8 

4) 6 1;). Lobn !1ków - 6 gier, 3 pt!(]lkt„ st. 
b:·:··11 . 12:19. 

FrzDsialy do rote.grania s:patlka;n!a: 
~ ><;k - Ga•rbamia i ŁTSG - Ga:rbarnia. 

Dz~nU urzędowy Ł. L. O. P. n. 
Komunikat lvr. Q4 

Zarządu Ligi li„ 
Wyzn acza się n.a dzień 6 b. m. godz. 

11 ra•no, boisko przy ul , WG-dnej, za wody 
fina,fowe P<JgDń - ŁKS Ilf. 

Zarząd Lifd II. 
---·o·---

"Sporł w kiiku słowach. 
Kla1syc.zrny w ry.sog szoso\J.iY W·toch 

Med601lan - Moden.a za.kończyit silę zwy
c.ięs.tv.nem P!emo1m:esieg-o vrzeid Vailazza i 
OuJ111tellllirn. B~nda i G!rardielłl!!W we sęar
(iO~]o. 

• • • 
Pr.z;edstawfcf.e'le ttakoafot (Wi1e<leń) bv-

li za1chw-yice·n~ J?Tą Ł.K.S . i tuiż .na samym 
począrtfku zav,.iodhw wiąi«pil'l.i w :owiv.ci•ę.stWo 
swoje.i dn.11żv1nrv. 

• * • 
Dwom przied•stawicfetom fód1zkim nie 

.pc1wiodll!Q· '~ ie w'e Lwowi~. J,esie'll1nia fOJ1lla 
Turvstów oikaiza1ta sic zmienną. , ~d'YIŻ biorą 
onl lan-i.e od koń-cowvch w tabeli z;eiSpoil'ów. 
pewne za·ś sieb'.1e ł'~ TSG traci szanse w·e!
cia do ekstra - klasv. 

Wyniki zawodów 
nicznych. 

Wiede6, 30 października. (Rg), 
- Slov:in 2:1 (2 :0), Hertha - W8' 
(0:0), V1enna - B. A. C. 5:0 (3.0), 
- · W. A. C. 3:2. Admin„ - Spa 
Admira prowadzi nadal w mistrz 

Praga, 30 października (Rg). 
mecz finałowy o puhar środkow 
ski między Spartą i Rapidem prz 
cięstwo drużynie praskiej w wys 
sunku 6:2 (3:2). U wiedeńc 
wiodła pomoc i obron~„ Pierws?.ą 
dla prażan strzelił Kada, podw · 
nik Sima, ale w kilka minut pó · 
uzyskuje trzecią bramkę dla Spa 
gle~o i ostatniego gola dla wied 
zdobywa z rzutu ka1:-m~go \Y/ 
przerwie dalsze punkty dla Cz~ 
skuią Patek, Silnv i znowu Patek. 
ka minut przed k-ońcem zawodó 
wyklucza pomocni.ka wiedeńsk. 
z pnwodu krytykowania jego ro 
25,000 widzów. Sędzia Bzlgijc 
Praag. 

Meteor VlU - Nuselski 2.1, 
Cechie VIII 4:3. 

Cieplice, 30 października. T 
C'. - Victoria Żiżkov 6:3. 

Regenburg, 30 paźdz~ern1ka 
- Gricketer (Wiedeń) 2:0. 

Dusseldorf, 30 października t 
dnia Holandia - Zachodnie Ni 
(3:1). 

· Hamburg, 30 października ( 
('.. (Pr:i.~a) - Hamburge:: Spc,rt 

Kopenhaga, 30 października 
- Norwegia 3:1. Zawody międ. 
we. Widzów 30,000. 

Budapeszt, 30 października ( 
-- P. T. C. 3:1 (0:1)! Wynik 
Hungaria - III Ker 3:1 (0:0), 
Nemzeti 3:1 (1:0), Bocskai - „33 
Bastia - Attila 2:2 (2:1). 

Pamiętajcie o inw 
wojennYchl 

Umoralniajij[J ·-wpływ wi~ółrmnei ~inemato 
Sz<Jrokie masy a kino z punktu objektywnei 

Nictylko \V Eurnp!e, lecz w Azji, Afry
ce, kmeryce, Aus'traHi i PoLine:zji ni1e mo
ż:na :z.na1Ieźć 111a wet „ze świecą" drugkgo 
ta1kiego kraju, jak Połslka, gdzieby kino n
wa-ż.c:r ·e było pDprostu za coś w TOd.za}u 
jakiejś za:razy, z którą trzeba walczyć, O'i 
której trzeiba chronić masy - bo siie,ie 
zgors.:rnnie - bo si·eie demor.a1Uz.atję„. 

Dziś j.uż otwairde tego się nie mów! 
w1pr.aidzie. Ale co się robi - to wslkcrzwje. 
że no dchu c<Jś się mvś'H o t.ern„. 

Jakiś „ml.<11rodajny, znany, mnainy. 
czdg.01dny, s·zanowany iit•p." jego.m<J•ś:ć, z 
umysłem wieku dziewiętnastego, wvdz.!
wiający j.eszcze saim<Jchody - wstąpH do 
kina, kiedy ono jesz.cze stawiaiło pferwsze 
kwki - jalk zaiwsze i wszędzie chwiejne. 
i ud•rzat taikiie rzeczy, jakich iniil<'t nie wi
dzi.alf. 

„On" i „ona" catowa.H si-ę. lmiy „0111" 
wyda;ginąit komuś ipor'tfel z ki•esz.e11ń, aliho 
strzeila:t do ko·goś z rewvliweru - a remu 
wszystkiemu PTzyg-lądata się rntodzież „ 
Coś ni·esly;cha!flie1go ! . . 

Padł więc z ust szanownych okrzyk 
zgwzy - ki1110 szerzy roz1pm;.tę - uczy 
kumztu złodz!ejslkiego, dem-0railim.tde ! 0-
krzvk zosta:t p-odchW}"cany . przez ślepy 
ttum wiernych wy;znaiwców „arutoryte1µ'' 
i za·stw;t w formułę beza1pellacyj!nej „cho·· 
dzą•ce.i" ma.drości. 

Pr z es.ąid ma to d.o sieh!ie, że l!)O'Wsfai~ 
w u:mysfach cia·snych, niedostępinych dla 
świat.ta krytykl obielktywnej. Stąd t•eŻ 
iost h airdzo trwały. Gig-a.ntycz:ny ri:nwó; 

.sztr1ki filmowe·.i .,zamkmi,t mu gębę", ale 
nie skrępowat .ieszcze rąik, działających 
śleipo, wyr.ządzających najszersizym wair"" 

stwom łudności ciężką krzywdę 
średnie. lecz rzeczywiste iprz 
nk umoralnien1u tych 'War'Stw t> 

Talk, tmn-OlraJ.nieniu! Bo kt 
tęŻlfly.m czynniki-em wmoralniaj 

Dop&k.i nie byfo k'.na - i 
gdzie go nl·ema - jedyną rozr 
rokiich mas, ubogich duchem, 
szynik, da:lej karty, ipotem r · 
plltJ!ga'S'tw.a. Dziś te masy i 
szyinilru, idą do kina. 

A cóż im daJe 'kiin<J? 
Sztuk.a filmowa w oor 

wszyst!kkh io111ych soz.tuk l mer 
leg.a ścisłej cenzurz·e PTewen~ 
H sie jeszcze na do.zwoloną i ni 
ną dfa mtodzi1eży. To jedno· 
czy, alby gadanie o demorali 
~nać za 111i-epirzy!fom111ą brednię. 
wt.a.śnie bezrpośriedn:io dzi.a~a 
oo. 

Umoralnia ooo. od.rywa1ąe 
ki·e:liisz!k.a i k<l'rt. UmoraLnfa s't 
mons'tlrowan.iem ziWycięstwa 
faJfszem, dobra nad · złem, oc ' 
szalibłiersitweim. moraq·ności nad 
n ością. 

UmoraiLnia, siejąc oświatę, 
umysłowo, ucząc myśleć, 
ciem duclmwem, romvija1ąc i 
rakltery, wzJbudzając pocz · 
szilaichefuo·śd, ha:rmooji. Czas 
te vraw<ly, .:zm.ain.e od<la•Wlla na 
świ•ecie, docz.elkaty się i tt nas 

Wyma1ga tego wtaśniie ltlr 
ratnkmie mas . 

l 

l 

ś 
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SYTUACJA GOSPODARCZA LITWY. Ryne~ ~awełniany w tooii. 

exJ Zar6wno handeJ jak i przemysł 
&tewski znajdują się w stanie opłakanym. 

••stosunkowo niewielkiej liczby zakła
d6w priemysłowych, które zajmowały się 
obrabianiem mlejscowegó surowca, cały 

11tteg zamknięto. - Przemysł drzewny 
tpada prawie zupełnie, gdyż tartaki, nie 
mogąc opłacić swoich pracowników, likwl
hi4 się, a w naflepszym razie zawieszają 

tę. Wytworów miejscowego przemy
n kraj zużywa bardzo niewiele, spro

jąc wszystko niemal z zagranicy. 
Rolnictwo osłabło jeszcze bardziej w 
tnich czasach. Do dnia 1 stycznia 1927 
było na Litwie 312,866 ha. nierozpar

wanych gruntów, w co wchodzą rów
. obszary dworskie, które zaczęto par· 
wać w r. 1926. Obszar dzierżawionej 

' zmni~jsza się coroczn~. Przyczynia 
do tego całkowity brak nieodzownego 

u, gdyż dochód ze sprzedaży plonów 
daje jeszcze rolnikowi dostatecznego 
' łu na potrzeby jego gospodarstwa. 
Gospodarka leśna prowadzona jest 

t rabunkowo, poniewai sprzedaż 

i wyrąb odbywa się w znacznie włęk
rozmiarach, aniżeli na to pozwala 

odarka racjonalna. 
złym stanie gospodarki świadczy rów

ogromna ilość zaprotestowanych 

~aóstwo ntewskie obciążone jest po
emi długami. Nietapłacone s~ dotych
trzy pożyczki wewnętrzne, których 
' dawno faż upłynę!, po za tem istnie
ZCllle długi iagr4niczłle, Jak około 

j. dolarów w Ameryce, około 20 ty
funtów szterlingów Angljl. Niewia
jest dług Litwy wobec Niemiec, jak

. ek przypuszczat na~y, że ten dług 
ższa znacznie wszystkie inne, 

ostatnich czasach wzrasta si1nie ruch 
·czy, który sięga niemal 1/3 części 

witego przyrostu ludności. tudność 
ka emigruje głównie do krajów za
' ch, przyczem jest objawem charak-
cznym, że wśród emigrujących 

ta stale odsetek rolników, którzy wy 
aja rolę i jadą za ocean szukać 
lici a. 

kan gospodarczy Litwy jest zupełnie 
abilizowany. Powód tego przypisać 
ciągłej zmianie gabinetów ministe

ch, z których żaden nie mógł prze
adzić w całej pełni swego programu 

arczego, iak i w równej mierze 
' walce partyjnej. Każde stronnictwo 
o się założyć w kraju osobne koopera 

1 instytucje kredytowe oraz inne za
od , stwarzając w ten sposób nigdzie nie 

de· l. Y paralelizm kredytów, rolnictwa 
a 'IUJleracji. Kredyt przytem stał się na a . • 
al niemal niedostępny z powodu zbyt 

kich odsetek. 
·a ledyną podstawą gospodarki krajowej 
i<f rolnictwo, gdyż przemysłu na Litwie 

· 'e traktować nie można. Nasiona 
ltie jednak nie są doborowe, o meljo-
tolnej jak i o kredytach marzyć nawet 

~chwili niepodobna. Wszystko to nie 
' da na długie jeszcze lata możliwo

~gnięcia poważnych dochodów z 
wa. 

Rozpowszechnione jest na Litwie mnie
'e, że przyczyną złego stanu gospodar

iest zbyt mała ilość wypuszczonych 

litów. Mniemanie to jest niesłusz:ne, kry
zys gospodarczy bowiem powstał właśnie 

z chwilą podwojenia liczby banknotów. 
jednostka walutowa została przyjęta w 
zbyt wysokiej wartości, i w ten sposób 
Litwa oddzielila się od innych państw w 
dziedzinie eksportu chińskim murem. W 
chwili obecnej ilość wypuszczonych litów 
aięga cyfry 60 milj., na każdego mieszkańce 
więc przypada dwadzleśclakilka litów, bu
dżet zaś państwowy przewyższa 5-cio
krotnie liczbę emitowanych banknotów. 

Powoduje to konieczność używania pro
duktów jako środków płatniczych, czemu 
wyraz dały już w swoim czasie spółdziel
nie, płacąc poprostu zakupionemi jajami. 

Rząd, potrzebując pieniędzy, idzie po 
linji najmniejszego oporu, starając się po
prostu wycisnąć jak najwięcej cd swoich 
ubywatellJ sam zaś, nie dotrzymując termi· 
nu spłaty swych pożyczek wewnętrznych, 
podrywa w zupełności zaufanie ludności -de 
siebie. ' 

G. 

ex) Na tódzikiim rymku wyirobów b?.
wek1fainyd1 ty>dzień ulbieg,fy rprz.eszedt pod 
Zl'.1H1k;em ba·rdzo 1poważłnego o.żywienia w· 
z.wlązJku ze z:rrnczmi1e w.zmożonem za.po-· 
trr,,ebowa111iem kU.e111teli zairówno miejscn
weij, jak l zami.ei'scowej. Prz.eważina cześć 
kuP11iącycl1 rn'k.nrtowa:ta się z Jmpców za
mfejscowych, jakkoJ.wi.c~\ i 1ku.pcy mieJsco
w·i kUJpowali Zl!1aczni1ejszie part}e towarÓ\Y. 
Ca1łkowite zarp01rwbowanie klicTite'li byb 
zwrócooe w kieru'llktl wszelkiego rodza
ju g-atrunków towair&w bia~yich oraz zimo
wych. Jako rzecz <:ha·rakterystycz,11<\ 
wymienić ;na'leży to. iż rooh naj1większv 
pamowat w huirde. W dicta~u natomiast 
oraz 1bezipośrctl1J1ie zallrnrpy u fabryłkantów 
byJy miacmie mniejsze. Nie ulega \Vą~· 
plhvości, że 'J)Owvższy wzmożorny ruch w 
hurcle sp-Ov.'Uduje dalszą poiprawę sytua
cji n.a rvnrku bawef1nianY.f11, 1mrtow·nfcy bo-

Opinja Stowarzyszonia Polskich Kupców i p · ..... wiem po S•JJ'rzedaniu części swych zapa· 
rzem~;, zmuszC<ni będą do p<>czyniienia zaku

pów świeżych. 
W·edfiug, przel\l.1;idywań za'fówno iprze-

slowców lhrześciian. 
ex) W sprawie podnoszonych bezpod

stawnie alarmów dotyczących rzekomych 
represyj podatków wśród kupiectwa łódz
kiego, otrzymujemy z miarodajnego źródła 
następującą wiadomość: 

„Zarząd Stowanyszenia stwierdza, że 

dotychczas nie miał od swych członków 

masowych zgł~zeń o wykonywaniu przez 
władze skarbowe nadzwyczajnych egze
kucyj podatkowych i z zadowoleniem pod
kreśla o lojalnie spełnianych przez czł-On
ków Stowarzyszenia zobowiązaniach pań
stwowych. 

Dla pórządku jednak rzeczy, Zarząd 

Stowarzyszenia zasięgnął u władz skarbo
wych informacje w związku i tą sprawą i 
dowiedział się, że bezwzględnie egzekuty
wa ści~gania opłat podatkowych jest za~ 
stosowana do również bezwzględnych opor 
nych płatników, którym jeszcze w ootatniej 
chwili pozostawiony zostaje termin '7-mio 
dniowy do uiszczenia wpłaty. 

Zastosowanie środków przymusowych mysłowc6w::--.iak l hurfQ1\v111lików, horosko
przez władze jest mprawi.edliwi'Otle, jeżeli py na przys~o~ . vrnedSlf.alwiają się w. 
znajdują się u nas obywatele, kt6rzy za- bran'Ży foj oorrdro'<lobrze. Jm m-esiztą i 
lega7'ą w podatkach od lat kilku i na. wszel- ''" ohwHi obecne~ ruc~- byliby ogromny. je-

.leli ch0id1zi o za~l.l'PY t-0 ·arów zimorwych, 
kie wezwania i żądania wpłat nie odpowia- g-dyibv nie pa1mijace ,p-0go Jo"' Z chwi1Ją na
dają, lekceważą sobie spisywanie protokó- s-ta<nia zirnrna. zalkupy stan<Jl\V'~z:nacznle 
łów o dokonywanem uifęciu ruchomości i się zwf ększą. - '---
ujawniają niczem niewytłumaczony opór w Wa!l'uJ11ki p~rycia w bra111ży ba.we~...__....__ 
opłatach państwowych. Wypadki pojedyń- ni.ainei nie ufogty a1bso1utn1e ż.adnym zm;a-

nom i w d.a.Iszy:m ciąg-u ohowiąz:uJe P'J
cze mnożyły się, z racji tej powstały za- kry.cie częśdowo wekSJQwe, częśd<Ji\11/0 
ległości, sięgające milionów złotych, to tei za•ś R"O'tówtkowe. Za·:waczyć Jooyinie 1t1al!!

i władze ministerjalne poleciły miejscowym ży, iż doibm. wyrpfacalność !k:11.e111Mi S'PO· 
urzędom zastosowanie środków represyj- wodowa'fa, ie dosfa1wcy niie st'OStlia. O'be'C
nych. ~ n.ioe 'talk da1lece posu:niętej polifytki ostro~-

ńOści0iw.el :przv przyjmowaniu welks1i, ja1i· 
Każdy wreszcie obywatel lojalnie uspo- dotyichczas. 

sobiony względem państwa swego po- Ceny 'fowarów baweł•niamych nle ule
winien zrozumieć o obowiązku płacenia ,:;ty aibsoluitnie żadnym zmiain0im. O Ja· 
swych świadczeń podatkowych. W tej ki.e1jlkoJ;wieik bądź z.niż.ce, czy ~e'Ż ~yżce 
sprawie członków swoich informuje biuro ni·e może być dbecnie mowv, tern ibairdz:iej, 
Stowarzyszenia. że i bawel:t1a surowa ks~fa·Mul}e się dbec-

ni!e ipod znakiem t-eind:encji statei, oo zre-
Stowarzyczeuie Polskich Kupców sztą ll!\l.·!<lacznb nastl'ouic.tca talbiic.a: 

i Przemysłowców Chrześcijan. Dzień N. Orlean N. York Liverpool Brema 
centy 

Z niemieckiego spisu zawodowego. 
centy centy 

? ,.. 15.45 ..,,;), 

1.6. 16.50 16.9S 

pensy 

8.34 16.73 
9.26 18.42 

ex) Ukazują się coraz nowe dane, opar
te o odbyty w Niemczech w czerwcu 
1925 r. spis zawodowy. Dane te ujawnia
j~ w całej pełni olbrzymią ruchliwość po
wojennego niemieckiego życia gospodar
czego. Poniżej podajemy informacje, do
tyczące przemysłu i handlu, z wyjątkiem 
przedsiębiorstw, związanych bezpośredni-0 

z, rolnictwem. Przedsiębiorstw zarobko
wych w ·wymienionych dziedzinach posia
dały Niemcy 3,455, 111; zatrudniano w nich 
18,388,696 osób, w tej liczbie kob. 4,777,6Jq 
t j. 26 proc. Zakłady fabryczne i górnicze 
w liczbie 1,842,913 stenowiły 53,3 proc. 
wszystkich przedsiębiorstw zarejestrowa
nych, a zatrudniały one 12,482,442 osób, 
t, 67,9 proc. ogółu. Następne miejsce 
zajmują przedsiębiorstwa handlowe I trans
portowe w ilości 1,495,266 (43,3 proc.) za
kładów i 5,383, 119 (29,3 proc.) osób zatru
dnionych. Pozostałość stanowiły prtedsię

hiorstwa teatralne, sanitarne i t. p. 
W porównaniu z poprzednim spisem do

konanym w r. 1907 wykazują Niemcy, po
mimo przegra!lej wojny i lat inflacyjnych, 
silny wzrost przcdsiębiorczo§ci. Liczba 
zakładów wzrosła o 14,4 proc., liczba osób 
zatrudnionych aż o 28,5 proc. · Handel i 

transporty wzrosły stosunkowo silniej, ani
żeli czyste zakłady wytwórcze. 
_ Zasługują również na uwagę dane, do-

tyczące zużycia siły mechanicznej, Na 
czele kroczą w tym za.kresie kopalnie, ope
rujące 3,833,000 koni parowych: następnie: 
metalurgja z 3,689,000 H. P., konst.tukcje 
mechaniczne i elektryczne z 1,887,000 
H. P., przemysł spożywczy z 1,707,000 H. P. 

---.x---

Budżet loningradu. 
ex) Plenum sowiełu leningradzkiego roz

patruje obecnie preliminarz budżetowy 
miasta na rok gospodarczy 1927-1928. 
Nowy budżet określony został cyfrą 
1.30,000,000 rubli, z czego 8

/ 6 przypada na 
potrzeby gospodarki samorządowej i prze 
mysłu. Jedna trzecia część budżetu-..)2rze
znaczona jest na potrzeby kulturalne i 
społeczne miasta (45,000,000 rubli). 

Wystawa towarów rosyj
skich w Ameryce. 

ex) Sowieckie towarzystwo handlowe 
„Amtorg", mające na celu popieranie sto
sunków handlowych między Rosją a Ame
ryką, zamierza zorganizować w New Yorku 
.i w Chicago wystawę towarów rosyjskich. 
Obic wystawy otilfarte zostaną prawdopo
dobnie za miesiąc. Na wystawach tych 
urządzone będą ekspozycje najrozmait
szych towarów rosyjskich, nadających się 
do eksportu, jako to drzewo, len, futra, 
wełna, szczecina, ryby, kawior i t. d. 

---.x---

1.7. 16.67 17.10 9.11 18.49 
1.8. 17,75 18.25 Swięto 19.80. 
1.9. 22.62 23.10 12.00 24.391 
1.10. 21.56 21.80 11.64 24.61 1 

22.10. 19.9{) 2-0.00 
24.10. 19.68 19.90 

11.05 22.00; 
11.09 22.04. 

25.10. 2'0.68 20.80 10.82 21.80 
26.10. 21.18 21.40 11.46 22.84 
27.10. 21.0CJ 21.15 11.80 23.39. 
28.10. -.- 20.05 11129 22.41 
29.10. 19.83 20.00 11.09 22.97 

Adhal. 

---:::--

Swiatowy rynek wełniany. 
ex) Na -0staJtmf.ch aiukcja.ch w Bri'sba· 

ne ożywit"Tlie byto ZITTaiczne i powszechne. 
Syituacja rynkoiwa kisztaMtowafa się pod 
zmak·iem fo1J1deC11C}i mocnej. W .porówna
niu z cenami, które o'bowią1zywactv na n
&ta·bnic-h aruikcjac.h w Sydney, ceiny tutaj 
padni-O'Sty się przy otwwciu o 3/5 proc .. 
wreszcie przy zamknięciu aukcyj norowa
no ceny o 1 d. wy.iej, arni.żeli na aUJkcJacb 
P-OtIJ<r Z·edni eh. 

Na a.uikcjach w Adela1dz.ie do najpo· 
ważinie}szych kwpujących zaliczano An
R'l.ię, Praincję oraz Rosdę. Kuipowano tu
taj ·po cena,ch w:vższyic:h, aniże1i te, które 
ohowią.zvw.aity na pirz.ed·oista:tnkh auokcjacb 
w Adela:idzie. I tutaj 1101ow.ano tendencji:' 
mocną. 

W ty~-0dniu bież. od·bywają się auk-
cj.e w Mel•bo-urne oraz w Sydney. (ab) 

---'J'i~--
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nma iytua[ia ~re~Jtowa. 
ex) Na naszym rynlkn.t pienięż1Jrym da)e 

się naraizd1e 1·eszcze odczuć dość znacz,na 
ciasnota gotówkowa, na którą ztożyty s:ę 
następu~ą:ce czyoo.i'ki: 1) silny wz·rost pro 
dukcji w ·przemyśle ze względu in.a ;pomy
ślny sezon zPmawy; 2) dość zinacz.ne 
zmnie}swniie bez1robocia; 3) l:rw.a1ją:ce w 
daiszym cfągu ożywienie w iprzemy§le bu 
dowfa111ym; 4) wzrasta~ący ruch w ha11dlu 
hurto1wym ~ dela'1icznym, absorbujący zna 
cz.ne iilości g.ot6Wkl; 5) iki[l!m-lfyigodrniowe 
opóź.nienie żniw, CO· uni1emoż'li!wifo rolir11ic
twu znacwfejs·zą sp·rziedaż .z1biorów i zmu
sza-to wlnilków do szukania kredytu; 6) 
znaczne og-rMJ.lczeni·e eiks.porlu z1boża za
granicę. wohec czeg-o odpadły w1pływy w 
wafataoCh obcych, które jak wiiadomo. w 
latach ubie~tvch Podtirzymywaty w}~l>if
r.ie nasze żvcle gospo-darC'Ze; 7) maly s1o
sun1mwo d0;pfyw ka'J}ifatów zaig-rauicz
nych zairów110 dt'il\.~O- jako też krótko-ter
mi11owych; 8) ożyl\Vien~e się ruchu na gieł 

- dzie akcyj1n·ej. wOił>ec cz;e.go pewna część 
kaiprfaiłów, lokowana do1ychcza·s w opera 
cjaoeh procentowych ·przeni·oisła się 11a wa 
cznie rentowniejsza. grę akcy1ną; 9) dość 

że tą.czy z PoJ.ską uin.ta ce!IIla j ws·pól'I101ść 
tvilu na~·żywotn!•ejszych interesów obja w:a 
chęci żywe .zaipo·zmainl.a się z postufaitami 
P. W. K. Wynika to z głosów 'J)rasy gdałi
slkiej, która i tam, jak wszędzie, jes'f naHep 
szym bair01meerem pa11!ltjąqrch w spo•re
czeńs.1lwre iprąidów. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywał11ym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych doJar 
kształtował się po kursie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

Tendencja utrzymana. Obroty nie
wielkie. 

<UELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa1 2 listopada (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary-.-
Czeki: 

Holandja 359.16 
Londyn 43.39 8

/ 4 

N. York 8.90 
Paryż 35.-
Praga 26.41 i pół 
Szwajcaria 171.88 
Włochy 48. 70 . 

~aczna ilość wolne.i g0tówki umieszczo·- PAPIERY PANSTWOWf I LISTY 
na zosta~a w 7 % Polskiej Poży;czce Stabl- ZASTAWNE. 
Hzacv.~nei. o czem świadczy falkt. ż.e 'trari- Dolarówka 58.50 
sza polska tei pożyc~ki poikryta zosta'la Pożvczka kolejowa 102.75 
\V ciągu pięciu dni dwa i ipót krotn:ie. 5-proc. pożyczka konwersyjna 63.SO 

Wszystkie te czy!l11Il'lki odbUy się nie- 8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kr. 
korzysrnfe na k·szla:ttowani:u się prywat- 92.-, 93.-
ne.i sfopy dyslko.ntowe.i. 1dórn pomimo u- 8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 83.--
zvskani:a po·żyic·zlld, (oo powinno byto 82.50 
wpłynąć mora'lnie na szyibki jej spadeik)- 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
utrzymata się na dalWllvm ;poziom1e. 61.- ~ 
Pi·e1riwszoir,zędne wellrsil1e dyskontują 'J)ry- 8-proc. Hs•1 zastawne m. Warszawy 
wa·ńnie ITlada~ na 1 i :pó't do 2 % . 1!1a~e·rjal zł. 83.-, 8 · <' 82.75-
gorszy na 2 do 3 % w stosunku m1es1ęcz- 5-proc listy zastawne m Warszawy zł. 
nvm. Są to .ieidnakże jruż. jalk przypus~~€i8~0- 68 _:_ 68 25 ' 
czać należv ostatnie !J}Oci.Tygi !J)rywa'fonvA!""'" · ' · ' · · 
dyskoniferów, g-dyż z c'hiwłlą iprzydz.iaotu na AKCJE. · 
celle gospodaircze części pioży·cziki sfaibl.F
:zacvJniej, co ma jiuż nasląiprć w narbli:ż
szym czasie oraz z chwilą. roz'Poczecfa się 
dopływu więk·S'zych prvw.a'mych kapita
łów zagrainkznych; do Polslł<.i, prywa'tin1 
stepa dyslk:onrowa ~równa się ibezwąitp:e
nia z oficjalna,. 

---!c:---

Budówa sf/n;l<ów Diesla 
- --·- w Stoczni Qdańskiei. 

- ex) Jak się doiwiiadui}emy, oddizfat bu-
acwy silin~ików Diesi1a w stoczini gdańsk'e1 
w osfatnfoh la'ta·ch rozw!da się llli1eibyiwate. 
'Jes·t to 'tern godniejszem zaiznaczooia, że 
iw dzi.edz1ini1e budo,wy si~in:ilków Diesla pa
inuj.e sHna ko111llmreincja. Już dzi·ś IDO'Żina po 
rwiedzieć, że Sfoczn! Odański1ej udalo sfę 
zająć w stosunku do konkure1J1tów stano-
1\visko talkie. że ro·z.wój budowy siih1ilk6w 
}est zaheZĄJieczoiny nada1l i widoki 1J1a ipn:y 
sz!O·ść IP'fZedstawiają się znakomide. ~1 

reku b1eżącym od dnia 1 stycz:nia do dn:a 
dzisiei'szego Stoczmia Gdańska oltrzyrnata 
.zaimówieTI'ia na przeszło 40 si[ni!ków ff e 
sua, a międzv tymi pewlTlą Hość maszy;n 
o lbarid·zo l\vie·lkie'.i mocy (do 800 KM). Na
leży nadmk:nlć. że :przewa:żinie sprzedawa 
no silniki Diesla be'Z s.prężaTek Teg-o ro
dzadu si'!niki z powodu ·wielkich swoich 
zalet są sp·ecja1l1nie 1poszukiwa11e. Ogói!na 
moc siln1ków zamówiooych w roiku 1927 
wzzl. 7'!'aid11.iącvch się w budowi;e wyno
si około 5.CJ.{10 KM. Jest to naj1Jepszem 
świa·dectwe.m spra1wności Stocz:ni Odaf1-
5'kf1ej. a głÓ\\l1ie w d~i·edzinie budowy sn
niików Diesla. 

Powszechna Wystawa 
Kraiowa interesuje żywo 

zagranicą. 
ex) Dzięki na'SZVlltl zagra:niiczinym pfa

cówkom dyploma'tycz:nym i ko'łl'sufarnyim, 
które bez wyj4'tku zajęły stanowisko ~ar
dzo życzliwe wobec tego :potężinego wy
sHku nawdo1wego. jakim jes1t Po1wszech~a 
Wystawa Krn.iow:a - rośnie i za.gram1•cą z 
dni.em każdvm za;ill1k•res001w:a:nle się sipra
wą t1e1j wa·J11ei rewii p·olslldei pora-cy i twór
zzości. W k!1ku krajach powsta~y i'llż na
wef s.pccia!:ne komitety, kt6re sip.etiniać be
dą ro~e r,·ośrednilków pomiędzy kie:ro1wn·ic
:twem Po·ws·zechnej Wvstarw-y KraiO'Wej a 
spoteczeńst\\iem tamteiJszem. . 

Komitet taki i'S1tinie.ie .i1uż aip. w Ozecho 
sł·O'wacji 1 ro·zwi'.ia żywą dziata'lnQść: łt!fai 
iniciatvwe da·f ko1nsuilat Rzeczyiposoohte.i 
Pol:sk(ei w Morawskiej Ostrawie. Wiele 
zai1n'te.rnso1wania okazuje talkże Grnc_ia. 
T111r·cia. Rumunia - i z uz:na'llliem t>Odn·ieść 
riależv wsp6t1prnce ośrodków żyda pol
slklcgo z zamierzeoiami i celami orgall1'iza-
torów P. W. K. _ 

R6wni1eż w. m. Gdańsk, ik[fóre 1wszak-

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 132.
Bank Zarobkowy 96.
Bank Polski 155.-, 156.75 
Elektr. w Dąbrowie 79 bez kuponu 
Brown Boveri! 4.-
Węgiel 123.-, 123.75, 122.50 
Cegielski 55.-, 56.-
Lilpop 41.75, 41.50 
Norblin 2.13 
Pocisk 3.30, 3.40, 3.35 
Starachowice 78.50, 78.
Żyrardów 19.50, 19.25 
Haberbusch 155.
żegluga 0.55 

l< O M U N I KATY. 
WYŻSZA SZKOŁA NAUK SPOŁECZ

NYCH I EKONOMICZNYCH W ŁODZI. 
Namt<>wioza 68. 

Piśmiooine egza:mmy dyiplomowe od
·bęctą Siie dnia 4 i 5 listopada r. b., t. j. w p'ą 
t'elk i soibotę o godz. 5 i pór ipo polU1dniu 

Wsrechf)O'łsika Wystawa FiJa,teHstyczna 
w Warszawie. 

Pod •protektorntcm Pana Ministra Poczl 
i Te~egrafóiw i starcniem Związ;ku Ofi.ce
rów Rezerwy Rz. Pol. cidibędzie się w 
Warszawie w sa'li Oollny Szwajcarskiej w 
maju 1928 roku Wszechpolska Wystawa 
fdlatelistyczna. 

Zehrainie organizacyjne, które odbyte 
sfę w dniu 23 b. m. w Muzeum Poczto
wem, powotaito do ścistei Komisji Wykc:
muwczej pp. Po:Jańskiego. Racchmanowa. 
Koztoiwskie,g-o i Sene:nberg-a. 

Informa·cie oraz prospekty otrzymać 
mo,żna w lokalu Związiku Oficerów Rezer
wy Wa1rszawa, Królewska 23 osobi·ścle w 
g'Odz. wieczoirorwych 1luib piśmienni.e, na ią
da1nie. 

(Biuro filatelistyczne Jerzy Krzyża
no.wski Lódź Andrze.ta Nr. 4). 

KltłO Dom Ludowy 
ul. Prze.iazd 34. 

..... IB! ...... „11m!IRE11111mmm ... „111111 ... • 
Dziś! Dziś! 

Przepiękny dramat erotyczny p„ t. 

Dziewczątko z Prateru 
D:dwna historia :i: prawdziwego zdarzenia. I 
W roli głównej najpiękniejszy męż· 

czyzna świata IGO SYM. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzie~ę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I rn.60 gr. Il m. 30 gr. III rn 20 gr. 

W"?oboty, nitdri':i~ i święta od J!i;dz. 3 
po poi. I m, 80 gr. II m. 40 itr. III rn. gr. 30 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dzlś ,,Kredowe kolo", przedstawienie dla z~. 
R.olbotnkzy<:h. Po.czą.tek o godz. 7 mlal. 30. 

Jutro ootatnie 'W'leczorowe powtóttenie „Dzia
dów". focza.tek o g<Jdz. 8 m. 15. 

Sabota, o godz. 3 i ·Pól po pal. „Dziady" dla 
szkół; wiecz<llrem „Pamm.a flute" po cena<:h po
pularnych. 

TEATR POPULARNY. 

D..z.tś i d.ni 1tast•c:-P11Y<:h „Szat mił<JŚCI". Ciekawa 
treść szituiki, osnutej na tle e.mi•gracjj irooYisklel w 
Paryżu, p~zykuwa uwagę wiidz:a od p!erwsze~n 

do ostatniego aktiu. 

W .próbaich Pod reżyseria Urbańskiego operet
ka ,,.Gri-Orl". 

" PRZEDST A WIBNIE DLA DZIBCI. 

W sobotę o godz. 4-ej po p01ludniu i w nie
dzielę o godz. 12 w p<Jł:udnie w Teatrze Popular
nym • .Królewna Kasia", baśń sceniczna ze śpie· 
wami i tańcami dla dzieci. Ceny naj11~ższe (od 1 
zł. do 40 gr.). R.eżyseruje A. Górecki. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG". 

Dziś dwa ,przedstawienia rewii p. t. „Plać p:in 
złotówkę", która hum<Jrem I d<>wciopem prześc~g

nęfa PQ1lfze.dnią rewję. Na~wlę;kszem pow<Jdozeniem 
cieszy się niezrównana reicytałarka p. Jadwil'{a 
Bukojemska, która zbiera hu<:zne okfaski za d<1· 
slmna!e numery re<:ytacyjno-tanecz.ne. Z numerów 
tanecznych s,pecjalnem pQIWodzeniem cieszą ">1-:: 
step amerykański w wykonaniu p. S{)lboHówneJ 1 

' Wo1inara, taniec węże w wyk<J,naniu p. tt. Runo-
wieckiej i taniec pa,pużek w wykonaniu pp. M. 
Bai giels:kieJ i Z. 'Duranmvskiej. 

. 

Na srebrnym ekrani 
OTWARCIE TEATRU „GRAND 

„Nif WOLNICA KSIĘCIA BORY 
.• Gra.nd - Ki1no" otworzyito sezon jes 

nym z najnowszych filmów ameryka 
tw'Órnl „frist National" - .,Niewolnita 
Bcrysa", który szalooą sensację wzb 
dewszystkiem bogactwem i niezW1•klą 
ścią WYSławy. 

Blllie Dove, porównywana niekiedy z 
Duse, nie jest ani księżną, iak Pola, a.ni 
jak Glona. ale rnim<J ło góru}e nad tam 
śnle dos.t<JJeństwem i prawdzi•wą, nie r 
twornośclą, n.ie mówiąc )uź o grze, któr 
nad wszelkie rpoc!rwaly. 

Pod względem reaiUzaoji i formy, f 
niebyw-ale ar.tysty.czny, pelny harmonil 
ności. Jeśli nic nie mówię o stronie t 
(JnO'l?trl, ośwletlente}, to tylko dlatego, 
amerykańskich T~rów zbyt ustalon, 
putac}ę, a.by ją uzupełllliać oową litanią 
poch~lnych". 

Partnenm1 Biltie Dave jest rasowo 
meryikainin, Ben Lyon, którego ~amio 
llśmy w „Roma~ uwodzie!elki" z Ly, 

Je.śl! więc zestaiwimy koocert gry a 
'J)'lastycznym p.rze.py<:he.m tta, z akcją, 
kowicie 1>0CMa111ia widza i jeśli zmier 
soki po.ziom artysłYCZit!Y, na którym 
dzieło reżyser - jeden S'tąd Wttliosek: 
nica księcia Borysa" Jest nieprzeclętn 

fiJmoiwem. 
Wartościowe dzieło zaiwsze sPotka: 

szczerean, powszechnem uznaniem i 
'J)'inją wjdzów. Ta.klem dziełem Jest wl 
gura<:Ylirna premiera „GrMJJd~Ki·na", o c 
sic: p.raekonać s·zeroikie rzesze łódzkie 

nów. 
--:::--

- - ' . , 
OSTATNIE WIADOMOSC 

Pieknem za nadobne. 
„ Cziczerin" zasekwestrowany w Kairza. 

A&encJa WschodnJa. 
Kair, 2 listopada. 

Trybunał miejscowy polecił zasekwe
strować statek sowiecki „Cziczerin", po
jemności 1.500 tonn, naładowany towarem 
wartości 90 tysięcy funtów szterlingów. 

Sekwestr „Cziczerina" dokonany zo-

stał na skutek skargi egipskiego 
stwa transportowego, wniesione 
przytrzymania i uznania za sow~ 
władze rosyjskie należącego •do. 
stwa statku „Kostia". 

„Cziczeńn" zatrzymany został 
sandrji już przed dwoma tygodni 

Nap~czniały rozrzutnością budżet Rz 
Znamienne porównanie wydatków Polski i Ni 

Polska A1encja Telesrraficma. 
Bertbt, 2 liS'topada. 

„Borsen-Curi1er" w wydaniu poipo.tu
d1ni awem omawia budżet POiski. p0równy 
wując ~o !Z budżetem Rzeszy niemieokiei. 
Dzienn.'lk dochodzi do \Vniosku, że 'P'O o<l
trąiceniu wydaf:ków na siptaty odsz<k-0dc
wa1wcze, a1dminiiS1trac.ia niemiecka kosztu
je cztery razy '\Vięcej w markach. niż ad
m:nistrncja po0lska w z!otyc.h. Rówiniei: 
wyda•tki zbrojeniO\YC, stanowiące około 
3-0 % sa zbyt wysolkie. Rza.d Rzeszy zro-

biołiby dobrze, oświadcza dzi 
zamiast ipaifrzeć z~óry na sąsi 
stiwo Pols.k• 1>0mvśla'l inad fom, · 
rnożHiwe. że Niemcy rwyda':ią na 

· wojslka dwa rnzv ""ięcej, nii 
300 tys. wo.iska i dlacze~-0 w N" 
rozważana .iest mvśl o 10--ciomiil' 
bl!1Jdżede w chwili. gdy sąsiednie 
z 1PII'zestaw111a. opinią tlfeu<lolnośc 
darczej, umie gospodarować i 
administrację wydatkując sumę. 
weit 11ie w-y'IJ10si 1/3 kosztów nle 

Sytuacja polityczna Rumunj' 
lvierealne zakusy ks. Karola. 

Agencja Telegraficzna „Express". 
Paryż, 2 listopada. 

„Temps" rozpatrując sytuację politycz
ną w Rumunji stwierdza, iż akcja na rzecz 
ks. Karola i jego powrotu do Rumunii nie 
może liczyć na powodzenie, ponieważ w 
~runci<! rzeczy żadne stronnictwo poważ
nie nie zastanawia się nad tą sprawą. Opo-

ś.. P. ZYGMUNT OLCHOWICZ. 
Teluram wlasnv „Kuriera t.lid1kle"o~. 

Warszawa, 2 łis!to'J}ada. 
Bolesny cios dot'lmąt wydawini.c~t.wo 

„K'll!rjera Wairszawskieigo". 
Wczora1 wlieczorem zmai.rl oo diługi,ch 

cier,poieniach wsipó~wyda1wca t•eigo dzi0enini
ka, ś. 'P. Zygm'llnt Olchoiwicz, :przeżyiwszy 
lat 64. 

Zmarr-ły znany byt w szerokkh sferach 
s'to1icy, w których dla nieipośledinich zalet 
UJI11ystu i serca cieszy.f się ipowszechnem 
uznaniem I gorącą sympa1tią. 

DYMISJA GABINETU TURECKIEGO. 
Polska Aa;encia Telegraf!cl!na. 

Angora, 2 listopada. 
Zgodnie z przyjętym zwyczajem, prezes 

rady ministrów Ismet Pas7.a, zgłosił u pJ:e-

zycja używa groźby powrotu ks. 
ko akcji politycznej przeciwko 
stronnictwa liberalne, mające wi 
parlamencie, podzielają stanowi 
Stronnictwo chłopskie i narodo 
rządkują się konstytucji. Stronni 
rescu zachowuje rezerwę. Brat' 
wał w większości sytuację w R 

zydenta republiki dymisję gabin 
dent republiki przyjął dymisję i 
metowi Paszv utworzenie now 
Dotychczaso~i członkowie gab' 
będą swe funkcje do chwili utw 
wego rządu. 

TROCKI PRZYSTĘPUJE 

Teleir1m własny .. Kuriera tó 
Moskwa, 2 

Jarosławski prezes centraln 
kontrolującej partii komunistyc 
czył, że pod przewodnictwem p. 
odbvło się tajne zebranie 
pozycji, na którem omawiano P 
wania wyznaczonego na dzień 1 
J', b. XV zjazdu partyjnego, 

' ' 
-;::.~ 
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Oyrekci1 Koa cert ów: Alf rad Strancb. Tel.11-84 
SALA FILHARMONJI 
Nl.edzi·ela dnia 6 lietopada o godzinie 

1 4.30 po południu. 

DRUGI KONCERT 
Recital fort pianowy 

ARTUR 

RUBINSTEIN 
Program· BRAHMS: Rapaodfa op. 79, 

• CHOPIN: 2 ełludv. 2 muur
kl, Scher10 H-moll. LISZt; Sonab. H-motl, DE
BUS~Y1 La Cathedrale englontl. RA VEL1 Ondi
n• SŚHUBERT; Impromptu. SCHUBERT: Mar-

che mllitaire. 

ślón.A,, duła 9 ll1topada o god1. 8.30 wlec11. 

Wiecz~r Arty.tyczny Tanców p. t. 

Swięto Tańca 
Profram wypełni: 

SASZA 

LEONTJEW 
Fenomenalny ł•ncer• .-o•yJ•kl. 

PROGRAM: 
Tanłec wofenny - - Rachmaninow 

Tańce religljne1 
Spowled• . - - - Zador 
Kddy dtwlga nr6j lm:ył- Taniec bez muaykl 
Żebrak tatarski - - Podług kaukaskich 

motyw6w 
Masurek - - - - Wienlaw1kł 

c.~,~ 11. 
Zlgeuaerwesaa - - - Sarasate 
Taniec paaiaulubieó.ca kr6lowef Ganne 
R1ndez-vou1 - - - Ro1yjska JUelodfa 

Ś , ludowa 
' więtoszek - - - - Motzkow1kl 

W1pomalenla o Wiedniu - Strau1s. 

• Bilety od 1 zł. SO gr. na powy.tsze konurty 
11Abywać moina zawcu1u w kule Filharmonii 
codlivn11!e od godz. 10.30 do 1 ona od 4 do 

7-ej wieu. 

ń· p o w r 6 c I I i . 
sł 
s. 101 Płotrkow•ka 101. Tel. 30-76. 

ja; 

/<
n~ 
ć 

d11 

~~: Ból glowJ' I wyc•erpanł• 
~nó zaburzenia tołądkowe, dolegliwości W1'" 

~by, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
.iret-,zm, cierpienia hemoroidalne lłl apo
lodowane złą przemiana\ materii i sanie-

ei1 łlynczenłem krwi w organitmie ludzkim. 
t !l Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
~d ~iaią dobrej przemianie materji, pobu
eł~iiają trawienie, oczyszcza.il\ krew, a pr.--
1 n<ll!Wazystkiem uzdrawiaią Wie.dek i powodu· 

~ reiularne działanie wą:~oby i nerek, oraz 
usuw aja. obstrukcję. 

LIC Zioła ~ gór Barca 4-ra Laaera 
llllwają z otganismu zbyteczne nłeutytkl o

l.J li przeciwdziałają tworzeniu się oaadów, 
tia: ~ępstwem kłótycb jest reumatyzm i ar-
~tJ)!!i tretyzm. 
~~1~ Zioła ~ gór Harcu d-ra Laaera 
11de wają i zapobiegają twon:eniu się kamieni 
~1\' Clókiowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi-
l :tel dalne. 
i-1 11 pudelka Zł. 1.50, podwójne pudełko 

• Zł. 2.50. 
iriedat w aptekach i składach aptecznych 

;.kUR.lER lńOZKI". - Czwartek, 3 listopada 1927 rolitL 
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0 

c iMi~a;G ~;ti;aKiUDif iW1i;lrrru;'IT~~!!~~~~i 
celem opróżnienia składów po nader korzystnych cenach z najwyższym 
rabatem. - Blitsze dane przez nasze biura filjalne, zastępców i wprost ze 

Towary fabr. Leonhardta na 
garnitury, palta i jesionki.-
Nowości na suknie i palta I ST OC Z tł I Q D A tł SKI EJ, Cidafiak. damskie. 

ł. ÓD i, ul. Ewangelicka Nr. 14/16. Telefon Nr. 41-85. dl J edwabłe gładkie i w deseń. 
Resztki na palta dziecinne. 

Teichmann ·i Mauch 
Blum elntmzne oraz nrntatJ r&PllJiH. lódt, Platrło11H 240. Tel 1l-6Z. 

Praedstawłclelatwo Ansrlelakłej Fabryki Ssezotek 

1,The Morgan CruclbHe Co",Londyn. 
REPERACJA elektromotorów, dynamo

maszyn, transformatorów ieluków 
elektrycznych wogóle wszelkie w za
kres elektrotechniki wchodz. roboty, 

BUDOWA rozruszników, regulatorów. 
kolektorów i kotwic i t. p. 

SPR.A WDZANIE I ZAł..OZENIE pło
rlo.Qochronów. 

- INSTALACJA· '"lektrycznyoh o§wietled 
i siły przenośnej. 

URZĄD.ZENIA. dzwonków elektrycznych i telefonów. 
SKŁAD wsz.el1.:~_h artykułów ele~h°'.: " :'1'.lic T.:oych, jak\' +et MO· 

TORY 1 D YNAMOMASZYN'I· g kaidej aile. . .., 
--------------------------------- --------------"' 

Mebleikompletne urządzenia biurowe 
PABJANICKIEJ FABRYKI MEBLI BIUROWYCH 

poleca 

niżej cennika fabrycznego 
EDWARD TELATYCKI 

Plobkowska 48. Telefon 10-63. 
KAŻDA SZTUKA GWARANTOWANA.. 

BERLITZ SCHOO 
nowe kursy praktyczne języków. 

Do you speak En91ish? 
Parlez ·vous· fran~ais? 
Sprcchen Sle Deutsch ? 
Parla Lei italiano? 

Nauuyr.lelowie •\ rodowlel Aa•lley, Franeuzl ł Niemcy 

Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty. 
Małe grupy. Korespond. handlowa. Lekcje Qrywatne. 
Zapisy od l do 7 listopada od 10-11/ 2 i od 4-8 

Piotrkowaka J9. 
Front. 

Renomowany 
Zakład Fryzjerski 

Szwarc I Jabłollski 
Moniuszki ' 2, tel. 28·86. 

UW AGA: Współwłaściciel nasz p. Stanisław Szwarc 
powrócił z Paryża, gdzie został odznaczony złotym medalem 
Akademii Fryzjerów we Francji. 

M-E-B-L-E 
· soll~nej l'oboty po •ni ioa7cla 

cenach poleca 
Z•kh•d meblowy 

z. Kalińskiego 
•ypłalld, jadaU.I, •alonlki · 
- ora• pojedy•c••· -

l.6di, ul. nawrot rtr. 37. 

Miód 
pszczelny czysty bez domieszek 
pod gwarancją z własnej najwięk
szej iialicyjskiej pasieki w naczy
niach 5 kg. 15.50 ;d., 10 klg. 29 
d. 20 kl1t.55 :ił. wraz z opłatą 
pocztową wysyła Eugenjuaz Bi„ 

liński w Zbarażu. 

Kartofle 
jadalne białe, · ręcznie przebie

rane, bardzo smaczne ma 

do sprzedania, 
dopóki zapas starczy, majątek 
Bru• po cenie 12 zł. za 100 kg. 

z dostawą do piwn!c. 
Pr6bę zobac1:yć moinll I a a m 6 w i ć 
w aldadaif' broni W .go Ma•J•na 
Na•mow icza w lf. o d si, ulica 
Z•wadzka 1, róg ul. Piotrkow1ldej. 

DRZEWKA 
najlepiej sadzić je•lenią. 
Nabyć je moina w firmie 

KOŁACZKOWSKIEGO 
Pr~ędz;1dułana 86 

oraz Piotrkowska 241. 

HURT i DE'l' ./U,. 
~ 

= 

Poważna inatytucj a handlowia po
.zakuje od zn~az zdolnej 

Stenotypistki 
chrześcijanki 

władającej biegle jęl!vkamh pohi"Mim , 
niemieckim po:i:11dane również ban~uski 
Zglouzenła pod „Spółka Akcyjna" do 
admlnfstra~jł nlnfej azego pisma. 

W'ńli"'W' ·SR•WJ il!illi'&*A@WiWW ffii3'-ł' F ~J 

Komisja Likwidacyjna Danku Francusko-Bel
gijsko-Polskiego dla Pnemysłn i Rolnictwa, Sp. 
Akc. w likwidacji w Łodzi zawiadamia, że w so~ 
botę dnia 19 listopada 1927 r. o godzinie 12-ej w 
południe w lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotr-· 
kowskiej 67 odb~diie się 

Nadzwycsajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów. 

Porządek dzienny: 
Wybór przewodniczącego 
Sprawm:danie Komisji Likwidacyjnej z 

dotychc~asowej działalności. 
ariusze, pragnący uczestniczyć w Nad

zwyciut) ~ lnem Zgromadzeniu, winni w myśl 
§ 46 sta~~ ·~ . - złożyć na 4 dni pr:r.ed datą 
L..gromadzeniapos1 ane akcje lub kwity depozy
towe w Banku w Ło~ · v ul. Piotrkowskiej 67. 

W poniedziałek, d. li~topada r. b. yv 
domu Cyklistów przy ul. Prz zd 7, odbędzie 
się nadzwyczajne ' 

Ogólne Zebranie~ 
a mianowicie: o gqdz. 5-ej popoł.' w ~~~ 
nie, a w razie nieprzybycia na to zebrame -. 
wymaganej ilości członków, o godz. 7-ej wie
czorem w II prawomocnym i decydui«\cym 
terminie, bez wa:ględu na ilość obecnych. 

Porządek diienny: 
Odczytanie i zatwierdzenie przez Ogólne 

Zebranie nowego statutu Zgromadzenia. 
Urząd Starszych 

Zgromadxenla M•J•tr6w 
Tkackich m. Łodzi, 

Piekarnia i sklep 
z mieszk. 

do wynajęcia, roc.lnie 1200 t:łot. GŁOWNO, Rynek, 
Bekrycht. · 

Piękne Panie. 
StrayA" i CHHI\ eię Jedynie w pierw
uoraędnym aakładsie · fryzjer;ldm 

St. Starońskiego 
p1'11J' ul. Zamenhofa 11. Zakład zo-
•tał całkowicie odreataurow1ny. Jed- I 
pucześnie z dniem 4 paźd1;iarnlk11 r.b. I 
I 

:został otwarty salon damek! pod kle- ~ 
rownlcłwam p. HANKI, długoletniej 

pracownicy firmy 

M. STAROŃSKI. 
t4 ...... 
Kur•y Kosmetyczne 

ANtłA RYDEL 
(Dlplome• da l'Uni-veułte de Beaute 

Parła). 
19 Cegielnianą 19, m. 8 

M••ale, piel~gaocja twauy, olała 
i wlo116w. 

Zepi•y codziennie. 

Dr. med. Dr. med. 

~r. "ńeii 
Chorobv sk6mo I 

weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. 

1--2 I 4-8 
przeprowada. się na 
uJ. Naw~ot 2. 

Dr. med. 

ftiewiai~ti !IM MfH PRYBOl~U 
powrócił 

Sienkiewicza 3L 1 6 „ choroby skórne 
u. ->łarpnla 

Tel. 59-40. (Benedykta) 16 włosów_ wene-
Chorobv lltftme 1 ryczne 1 moczo• 

ebol'. s h 6ll'ae, płciowe. weneryczne.. 
I moczopłc:iowe. 
Naświetlanle 

lampa kwarco
wą. 

Prayjmujc od 5 do 
9 popołudniu 

weaer v••sa•, 
dr6g moom. 
I kobleoe 

Od 9-tJ i 6-8 I 
dlA pań od 5 -6 

w aieda. ł święts 
od 10-U. w, 

Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddic. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 



12 „KURJER LODZKI„. - Czwartek 3 ffifopacia ilJ27 roku. 
'----~--------,-----·----------------------------.... 

Doa kt.Nr. 1023127r, 

ObiuleH1zen1e. 
Komornik przy 

~l\d•le Okręl{owym 
w ł.od•I BRONI· 
Sł.A W PINGIEL
SKI, :samiae•knty w 
łod•l, prsy ul. Po· 
ładniowej nr. JO, na 
•asad•ie art. 1010 
Ust. Post. Cyw. o
ll~assa. :l:e w dnia 
11 llstopada 27 r. 
od f:!oda, 10 rano ..,. 
l.od11I, pn:y ul!cy 

Sw Jakóba 13, 
odbędale aię apue 
dat p r a ez u. 
cytację ruchomo
lcl. nale.t11cyc:h do 

Dr. med. 

leHl!ODOWa 
pneorowadzlła 11e 
c6 Sierpnia 1 
róg Plotrkowsldel) 
Akuszerja, chor 
kobiece, wen•· 
ryc•ne (wyl2'ci:nie 
u kobiet), porady 

d la kobiet 
cłęi•rnych 

11,30-1.30 ł 3-5, 
nłedz. i święta 3-5 

Tel. 48°62. 

Dr. med. 

" Rejonowa Straż Pożarna I 
' w Widawie poszukuje od 
I saraz 

kapelmistrza 
skromnych wymagań, który 

mógłby prowadzić 
o r k i e s t r ę dętą i ewentu• 
alnie rtniętą. Warunki do o
mówienia listownie lub oso
biście na miejscu. Oferty na
lety przesyłać pod adr. Za-

l 
rząd Rejonowej Straty Potar
nej w Widawie, pow. Łask. 

Miód p·szczelny Jana Anteckiego 
ocenionych na 111 
mę zł. 650 -
lódf, d. 31tX-l7 r. 
KOMORNIK 

fł. URIA[H tegoroczny. świeży, pochodz2'CY z paalek 
podolskich w blasunbch 

choroby nerwowe brutto 3 kg. Zł. 11.- 5 kg. Zł. 16.-
ł wewnętrzne, 11) • „ 28.- 20 • • 55.-

B. 1"h:1r,f<al111kl. 

Do akt. Nr. 1437/27 r 

OGŁOSZENIE. 

Pnyjmuje od 4-6 wraz z opakowaniem i opłat._ pocstow2' 
Pomorska 10 wyayła za salic11k!\ I. Winokur, T11rno
tel. 48-811, w leor:- poi (Małopolab) Skrytka pocatowa 45, 
nicy „Vita• Piotr- ., ___ F_A _ _ BpaRrtery·~~K-·A...., __ _ 

Komornik v n: y. 
Sąd21łe Okrę l(owvm 
w l.od•i JAN RZY 

kawska 45, o god&. 
1-:l i 7-8, 

MOWSKI. umie· Doktór 

~i~~ra:a~::~~r:;H Woł&OWY' b ·1 
na aa1adaie art.1030 • • n ~Il 
U. P. C. ogłasza b 
w dnia 17 listopada Zachodnia 57. 
1P27 r. od sioda. 10 (Cegielniana .19) 
rano wlod1łpuyul. Choroby •k6rne 
Cegielnianej nr, 3, i wenerycsne. 
odbędałe alę spr.se- Leezenle lampą 
dat • prnłargu pu- kwarcową. 
bliunego ruchomo- Ptzyf mu Je od god11. 
•oł, naleł!loych do od 4 - 8 
Beli Kamuałewiu, w nieda. i •więta 
ł składafących iłt od 11-1. 
.1 mebli. ouacowa- Dla pat\ od 4 - 5 
nych na „mę zł. Oddaielna pocse 
950.- kalnia, tel. 37-70 

bezkonkurencyjna w Wielkopol
sce w pełni biegu, bardzo dobrze 
prosperuj2',ca - wielkie zapasy 
surowca, z n a c z n • zamówienia 
w tern bardzo poważne dostawy 
rządowe, kompletnie urz21cdzona 
według najnowszych wymagań 
technicznych, z własnem świat
łem elektrycznem i parł\ i t. d • 
:!yrokon to w Banku Polskim -
z powodu podeszłego wiek · cho-
roby właścicieJ;i~-r -fych st do 
aprzedanJ · O.OOO.-
przy '!"'' o gotówką 

a na hipotekę. 

l!lektr. a!fregat do 
1J oświetlania Pan
hard Levasseu -
(motor beru. 4-cyl. 
z chłodn. ł magna· 
to, .słączonv z dv
naino 2t01•40 volt, 
42 KW.) mr.to u~yw. 
jak nowy; motor 
rop. ,Ursus" 50KM. 
2-eyl. w dobr. sta
nie; kompresor na 
powietrze 5,5 m.s 
1praeda Tow. "Pro· 
motor" Waruawa, 
Mokotowaka llT. 16, 
telef. 303-341303-37 

5362 

Okazyjnie ' do •i>r" e· 
dania otomana dv 

wanowa, garderoba; 
ł6tko i tualetka bla 
ła u tapicera. Na• 
wroł 8. 

Domek 11 wuelkie
mł nowoczesne

ml wygedaml. plac 
:l2x48 metr. ltw. 
w •olonli Uraędni
k6w Skarbowych 
Juljanów aprzedam 
s oowodu wvjudu. 
Oferty do "Kuriera 
Łódzkiego pod „nT 
5". 8297 
l-;•d nie połot';,nv 
łl domek, wolne 
mleszkanlo 3 polto
le kuchnia , ,.,eran
d:a, taras z dobn11 
utrzymanym ogro
dem (25 druw o
wocovvc,h) w Ru
d11ie PabJnnickiej
ul. Moułuuld 1tr. 5, 
okasyjnie do 1pn•· 
dnnia. Blitne łn
formAcje u A. Bar
cza, lód z. ul. \V ól
czaó.ska 165. 8352 

no spr:redanla fu
tro elki w do

brym słanie, craz 
rtarder:1ba męska. 
Przeiazd 23 Jaziu 
1ka 7-9 wiecr. 

Posady i prm. 
7:rnflarowane. 
oofnebne uezenlce 

do pra~ownł ka
nt1luu,- damskich, 
Ul. Nawrot :Cr. 1 a 
Emilia Fidler. 8317 

Hroicsynl - 7. d"ol n-; 
doświadnona 1 

ułerwuorrędnemi 
ltwallflkaejami po
tnebna do pracow
ni aukien. Oferty 
z opisem d<1tych
e11asowej l)rac,-, od
iiis świadect i re
ferenc!aml skł~dać 
w administrar.jl -
„Kuriera l'.ódskle
llo• pod HA. B. c.• 

Połr~;'°~ba-;" dobnm itotowa
niem do t!ospodar
shira. - Potądane 
~wiadechva lub rei· 

ferencje. Wiado
mość: Karola 6 

Po.tr:a:ebnl-·k"f-;;:;q 
dam1cv - tylko 

zdolni. Karola 20, 
m. 11. 8358 

Pr~n;..nik ~ frjzj;; 
1kl męski zdol

ny potraebny, Zie 
!ona 5. 
notr;ebny lk"t;-j; 

bli1ko cenłrutn 
miasta. mote być 
w podwórza. 7.11ło
sspnia dla „C.E.Z." 
Oołrzobna •dolna 

\')anna do szycia. 

ł.6d4, dn. 31-X-JT r. 
KOMORNIK QABlrlET 

1ko powdnych reflektantów 
ogłoueń "Par", Po:znaó., Aleje 

rclnkowskiego 11, pod Nr •• 43 12u•. 

Plao ładny ogro
daooy zalesiony 

(3 morgi) natych
miast do spueda
nia. - Oferty sub 
"Plac" Fuchs, -
Piotrkowska 50. 

Szkolna 5, front. II 
piętro . m. 6. 8335 

Dotr~~bn~ ~hłooi-;; na posvłlti. Zitł o 
alć alę Zeroms\ie
go 68, lewa ofley
iia. Il p. 1!346 

• Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927, 
Zaatępca na ł.6dź: S. B. REDLIC ł.ódt, Pomorsh 19. 

Jan R11ymow11kl 

Lek.lotu~. 
J~~llW~KI 

;;;;;;;;;;;;;;11111„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... „ ... mm:1111„llllll 

Pióra 
wlecsne 

ze słot11, stalów
ką 

od zł. 6.-
p6!eca: 

I !ioL~~!2~·~J 
Męfczyfni 
oiupiący na niemoc 
płoiow._, otuymaf 11 
spowrotem kosztów 
ptHayłkl w wyso
koAel I •ł. (•wt!. 
•naukaml pocsto
wemll bezpłatnlc
moją kaiąAkę o mym 
sen1acyfnym wvna
lukn „Heureka" 
.A.drea .Patent JO. 
Cuf, Koloa.nar (Ra
manfa) PoatfHh 1 

Dyrekcja 
PaOstwowei Szkoły 
Zawodowej ień· 

skieJ 1 todzl 
Kopernika 41 
uwiadamia ,.ta prayl 
maje todliennie od 
God•lny 11-tej do 
3-ef wuelltia samó
wlenla wchod•ące 
W' zakres modniar
stwa i krawleuy
zny damaklel I dzie 
cinnej. Pracownię 
krawiecką prowa
d:d długoletnia kie
rownic ska działu 
krawiectwa w fir
mie B. Hene w 
Warsu.wie. - Na 
skład::de - ubran· 
ka dla chłopców od 
lat 5-10 po ce
nach bardi:o przy
stepnvch. 

51Główna51 . 
LECZENIE 

plombowanie •ę-
b6w. 

ZĘBY sztuczna na 
po'1niebleniu i bez 
p ieblenla. ICo
rony te i piaty. 
nowe. Mostki :złote 

Spłaty 
ez~ielowe. 

Dr. 

powrócił. 
Choroby skór· 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Lecsenie szhlcz 
nem słońcem 

g6rskiem. 

NARUTOWIC!A ' 
(Dzielna) teł. 18·98 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pd oddslelna 

poczekalnia. 

Dr. 

Szkolna 12. 

Choroby, włosów: 

skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe, 
leczenie prom. Ro
entgena i I a m p '\ 

kwarcowi\.· 
Przyjmuje od 12-

3 po poł. i od 6-ll 
wie ci;. 

OOtOSlfN!A OROBNI!. 
DO IO llOll:Y 11 w'rrH. Oli Po-
11URUJ1gy~ DTW.~J I JtOllJ 11 
wJTD. NaimnlwJn• a1?0111nle 

90 lfOIQ. 

ff Bił! I tDllhDWBDll 
Muzyki gruntow

nie uddelafą na 
1kraypcach, forte
pianie, mandolinie, 
gitarze oraa teorii 
masycan•I· Amato
rom metodll skr6-
co111l - In1trumen
ty i nuty na miefsc:u 
Piotrkowska 87 m, 8 

Rutynowany nauc•y 
ciel udziela pol

skiego, łaciny, fi. 
zykl, matematyki -
w :zakresie ośmiu 
ltlas. .PrzyłpaHbia 
do el[zaminów nau
uyclelaklch I dla 
ekatarnów. - Klasa 
4 miesll\ce. - 6-go 
Sierpnia 14 w pod
wórzu. 

Converaation ban
c;alae (Lec;on1)-

0n cherche deux 
panonnes p o u r 
complet. Al. Koś· 
ciuuki 3-1. 8304 
........ _..-c 

{:tudent mogący u-
\l dzielać języka 
pohkiego zechce 
słożyć ofertę do 
administracji pod 
„Literatura". 

RBUno I SDPZldat 
QIAIRI ~~:~n~: 
ł.óilta metalowe, o
tomany, ldanki ma 
terace patentowa
ne i miękkie, krze· 
sła gięte, meble ku· 
chenne . biurowe
biurka. bibljotekl. 
etaterki. WiPszad. 
ła, białe saloniki. 
W da.tym wyboru 
poleca na raty Ma
itasyn Mebli Wł. 
Romiszewskiego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 1161. 

Ty 1 ko Nawrot 8 
można kul)i~ na 

raty i u gotówk• 
w zaldacbie tal)i· 
cerakłm Braci Ga
bał6w, otomany, fo
tele klubowe łap· 
caany, k o 11 e t k I. 
kueała oraz przyj
mulemY obstalu nkl, 
pn:erabiamy, od
świe.tamY mabl e i 
11akładamy firanki, 
wykonanie solidns 
i punktualne. filii 
nie posiadamy. 3953 

CENY PRENUMERATY: 

n Meble solidne i 
• tanie poleca -

Stolarnia, Orla 23, 
8334 

Hupht aklep apo
ły•czy w do

brym punkc!e od 
ul. Andrzęfa do ul. 
Konstantynowakial 
w stronę kolei lra
lłakleJ. Ofarty alda
dać do "Kurjera" 
pod Nr .• so•. 83J7 

I o sprndanla łn-
1~ tere• mesanki, 
s całkowltem urzą· 
dzeJilem. Wlado
mo•ć w admlnist~ 
racji. 8339 

Magl;l ·do apr::d°; 
nła, Płoeka 40. 

8345 

Potrsebnv ncseó. ·d; 
6lusarni. Przeiud 

Nr. 16. 8354 

Poszukiwane 
Młoda Inteligentna 
l'I osoba z dobre 
llo domu. pouukll 
ja posady biurowe! 
na. wyjazd. lub do 
domu, zna szycie 
mote alę ująć wy 
chowaniem dzieci, 
- Ofert;> do ądm, 
.c. c. 55." 8361 
llredukowany nau
g nyeiel • 8 letnią 
praktyką ponuk11-
łe posady biurowef, 
kompetentny w tym 
kierunku. Oferty 
sub .Nauczyciel". 

8336 

Z o n a : Straszna rzec2 się 
stała! Mamę tramwaj na dwie 
części przejechał ... 

Mąż: Istotnie straszna. Te· 
raz będę miał dwie teściowe 
zamiast jednej. 

CENY OOLOSZE~ Mlf:JSCOWYCH: 

tokal1 i mlmkanla 
Poazukuję pokoju 

wprost od gospo
daua Oferty z po· 
daniem ceny aub 
"H. M.". 8324 
ndn~jtiięl w . poł~';ę 
fi sltlepu oraz ok
no wystawowe L, 
K. LauH - ł.6dż. 
Gdańska 12 (róg 
Kon1tanłynow1kiel) 

~tancla w śr6dmi;ś 
ł1 cla dla 2-ch ur 
n,dnicuk Inb u
czenic. Wiadomośd 
ul. Zeromskiego 93 
m. 4 godc. 6-7 
I p. front. 8356 

Poiedyó.cse miesz
kania I alrlep 11 

młeazll:aniem do wy
naJęcla, Wi:adomołć 
R11gaw1ka 89, (front 
w akleple). DoJa:a:d 
tramvajem 11. 4. 

8333 

Po1zakui• l poko
fu z ltuchnl11, w 

1tary1ll domu. Pot 
rednlc:y 9ożGdanł, 
Oferty składać do 
.Kariera L<'ldzkie
s!o" \)Od .2000" 
łlokofa, 2 lab pole 
'ł dyńcza 11ie krę
p ujllH wejście do 
wynajętil\, - Pr:sa
j azd 14 II p. front. 
fi ~--;;~aJęc·l;-d~~ 
~ ły froJltowy po

kój umeblowany -
ew. • używalnoł
cill pianina Prn· 
faad 23 Juieraka 
7-9 wlecz. 8348 

ftkuazerlta A. Drsy 
li małowa, prcyftn• 
je zamówlcmia I 
udziela porad ul. 
Piotrkowska L 22l 

llkuszerka Płpl
~ kowa przyjmuje 
zamówienia i masa*' Piotrkowska 132 

Obiady amaczne -
wydaJe tanio od 

12-f w prywałym 
mleazkaniu, -Kon· 
slantynowska Nr. 20 
m. 18, parter. 

Ka wypłatę! Ela
ganclde damskie 

płaszcze i sweatry 
Rnbaukin, Kiliń 
akiego 4•. 

Ha wypłatę! Białe 
płótno, firanki, 

kołdry, chutkl. Le 
on Rubankfo. Ki
lińskiesto 44 4621 
Ania 1 listopada 
U wieczorem i:gln•ł 
płn wyteł (ponter) 
aaści bron•owej -
„Lord". Otrzellać 
się przed kup11em. 
Znalazca Hchce od 
prowadzić do ad
wokata Słoniow
skiego ul. Zachod 
nla 57, gdzie otrzy 
ma wynagrodzenie. 

8362 
iafinlłł pies, wilk. 
Q Znalazca •lilło1i 
Żeroma•lego 4, m. 8 
aa wyna~rodzenlem 

8Jl2 
·Hutownlk zakupi 

więkną parłję 
podczoch, skarpe
tek, rękawiczek -
wprost z fabryki. 
Zgłoszenia dla „z. 
U. M ". 8338 
ftraybłllkał się plea. 
ł" raay włlczej pra
wy włdclciel mo· 
te odebrać ul. Wl
leó.ska 39, Nowak. 

8340 
nrzybf;k"';ł się pies 
t" rasy wilctej. Do 
odebrania za zwro 
łam koutów. Sien
klewicaa 48 m. 3 

8357 

HrAwcowa zdolna, 
intoligentna po

trzebna natychmiaat 
.K:onatantynowika 5, 
m. 6, II p. 8300 

~atrymonJaiga. 

ChlUSVi i7Ii!'r~~ i 
wyjść zam2'ł lub się 
ołenić? Udaj się z 
calem zaufaniemd'l 
Mlędzvnarodowe!!'l 
Hiura Pośrednictwa 
Małteó.stw „Matry
monium• w War
szawie, ul. Nowo
qrodzka ~6. - Na 
katdc listowne z:tło 
szenie natychmiaał 
wysyła się kilka
dziesiąt slosown. 
ofert, szc:a:eg6łowa 
lnforntaefe i foto
l{rafje 016b. prag· 
nących wyjść za
m2'ł lub się ożenić. 
Warunki przystęp
ne. Wybór e>lbrzy
ml, 

Zagubione doknmtntr 

Bronisława Wof· 
el11Hlr, Gdańka 

42, •gubiła luiątkę 
Kasy Chorych, wy-
da~..!..,. ł:c;d:z~ 
ndamowi Płlarczy
H kawi, zam. we 
wił Piaskowice -
rocznik 1883 skra
dziono ksiąteczkę 
woJ1kow1. wydanĄ 
przez P. K. U. L6dź, 
passport ro1yjski
ora11 2 świadectwa 
1) na konia lat 31/2 
~wia11dka, ·na za· 
dniej prawej nodze 
pentlina biała -
2) na krowę maścl 
cserwonel z białe· 
mi 11nak11ml lat 6. 

8341 

Weronika W otniak 
sam. Niska 6, 

llitubiła leititymację 
Nr. 650 llłutbowĄ) 
wydan, w Dyrekcji 
Ł. K E. Tramwajo 
wa 6. 83·H 

~. 

Przed tekstem 40 croszy n wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Konto CZtt• w Łodzi I nfed:r. dod. nustr. mlesł~c&nle „. '·'° w tek§cle "° „ • • • 1 • • „ „ 

Odoszcnla firm zamiejscowych. chociażby pos!adl 
Łodzi. a centrale &:dzle Indziej, o 50 proc. drożej od cen 

rirmy zat:ranicznc (i 100 proc. drożej. 

Dla robotników kow e • • • 
Za tekstcn. 30 „ • „ „ J • • -ł „ 

• 1.70 Nekrolort 30 „ • • I • • • 

P. K. O. prowf.n~Jł • • • „ I.OO Komunikaty 30 „ • • • 1 • 10"ł "
6 •Zwyczajne I „ • „ J „ am w 

zarranlc:a • • • • 10.50 Drobne IO 1r„ pos:ruklwanł• prac)' 5 1r. za wyras - na.imnicisxe odo-
.HR 617 4 7. szenie 1 zl., dla bezrobotnych - 50 rr. Or!oszenic 1t1deslai. po 

Odnoszenie do domu • • 0.40 r;cd:r.. 7 wlecz. o 30 proc. drołeł. 
„Kurier Ł6d7.kl I .. Łódzkie Echo WieczorneK ll\C:rnle 1 odnoszeniem do domu d. 7.10 mlesh;cznl~. Prenumeratę moina przerwAĆ 

Kdda nowa podwyżka obowi11zule wszystkie iuł 
!:zenla do zmiany c„n bez uprzednlero zawiadomlealL 

Za ter.minr wy druk orloszcti, komunikatów I ofiar 
nie odpowiada . 

Artykuły, nade·fane bez oznaczenia honorarium, 
bezplatn'e. · 

Rękopls6w r.ar6 wno użytych · ~. ·, I odr:rnconycli reda 
tylko 1-go i 15-go każde~o miesiąca 

wiąz 
Wie 
ić d 
·nier 

r ·d11ktor Naczelny: Odbito we wlasaej .arukarai ul. Zawaftka '?r. L 1 owi 4 

\Vvclawra: Jan ~tvnnłtcow!i=h rezer 
C1esław OumkowsU. {~ • apo1nłDlenla T-wa Drukarako-W7daYllłc1110 Sp. r. nar.; 


